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Uchwała w sprawie polityki rolnej • Dwa projekty ustaw w sprawie

emerytur rolniczych • Lasy zmieniają resort • Marek Kucharski

Amerykańskie wojska
wkroczyły; do Panamy
Bombardowanie koszar w stolicy » Noriega ociekł

ministrem łączności
Wczoraj: wieczorem Sejm Do „sądowych” ustaw-

ząkończyl czterodniową, mor­
derczą debatę. Posłowie byli posiedzeniu

'

zapowiedzianym
już bardzo zmęczeni (czemu
-trudno się dziwić), dlatego też

padła propozycja by z porząd- powiedział się m.: in.
ku dziennego skreślić rządo- Andrzej Kern (OKP) stwier-
we projekty ustaw o Krajo­
wej Radzie Sądownictwa ora?
o zmianie ustaw: Prawo o

ustroju sądów powszechnych
o. Sądzie Najwyższym, o Na­
czelnym Sądzie Administra
cyjnym i Prawo o notariacie
Tym samym debatą : została­
by skrócona i posłowie szyb­
ciej znaleźliby się w domach.

„Sądowe" ustawy
-

. Sejm
wróciłby na swoim kolejnym

na 27, 28 i 29 grudnia.
Przeciw tej propozycji wy-

poseł

dzając, . iż sprawy przyjęcia
wspomnianych ustaw nie mo­
żna odkładać.' Obecnie mini­
ster sprawiedliwości ma zwią­
zane ręce, niepokoi się środo­
wisko sędziów, ■'na. nominacje

; czeka 300 asesorów.
iKilkakrotnie zebrał się Kon­

went Seniorów i ciągle nie
było jasności czy ostatecznie

KRÓTKO
(m) 20 BM w Gdańsku

Lech Wałęsa spotkał się z

prezesem Komitetu ds. Ra­
dia i Telewizji — Andrze­
jem Drawiczem. Przewod­
niczący . NSZZ „Solidar­
ność”, okazując zrozumie­
nie dla problemów związa­
nych z reformowaniem
działalności Radia i TV,
wyraził jednocześnie uzna­
nie dla zmian, które się
już dokonały.

KOMBATANCI zrzeszeni
w Stowarzyszeniu Pól$kich
Kombatantów w Kraju i
Komitecie Historycznym
Badania Zbrodni Katyń­
skiej, w porozumieniu z

inicjatorami polskiego ko­
mitetu uczczenia ofiar sta­
linizmu wystąpili do prezy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sejm przystąpi do „sądowej” Sejm uchwała. Przytoczmy
debaty. Ostatecznie no godz. 16
oświadczono, . że porządek
dzienny nie zostanie zmienio­
ny. Fakt ten sala plenarnych
obrad Sejmu przyjęła be?, en­
tuzjazmu. .

UCHWAŁA W SPRAWIE
POLITYKI ROLNEJ

Podsumowaniem wielogo­
dzinnej dyskusji (obszernie o-

mówiliśmy ją we wczorajszej
relacji) poświęconej rządowym
założeniom polityki rolnej na

1990 r. jest przyjęta przez

Timisoara

Agencje mówią o 2 tys. zabitych ® Słowa potę­
pienia płyną z całego świata S Ceausescu oskar­

ża... elementy terrorystyczne i szpiegowskie
BUKARESZT, BELGRAD

(Reuter. AFP). Kilkaset osób
zginęło lub odniosło rany gdy
rumuńskie wojsko i policja o-

strzelały demonstrantów w

Timisoarze — oświadczył szef,
dyplomacji węgierskiej Gyula
Horn, Inne źródła mówią o, (CIĄG DALSZY NA STR, 2)
-- ------
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-

....... ............. . ..................................... , ...

ponad 2 tys. zabitych. Jugo­
słowiańska agencja Tanjug ni­
sze. iż w środę w Timisoarze
demonstrowało ponad 50 tys.
Rumunów, ale lokalne siły
bezpieczeństwa nie interwenio­
wały. Powołując sie r>a ju-

Z ostatniej chwili

W województwie Timis. którego stolica jest Timisoara.

wprowadzono stan wyjątkowy — Doinformowała w środę
tęlewiz.ia rumuńska.. Zgodnie z dekretem Drezydenta Ni-
cólae Ceausescu, zakazano gromadzenia sie w miejscach
publicznych wiecej niż 5 osób i przebywania w miejscach
publicznych do godzinie 23.'

Minister przemysłu o zmianach w gospodarce

że cenami nic nie wskóra
nie znajdzie nabywców

WARSZAWA (PAP). Za­
miast zapowiadane! Małgo­
rzaty Niezabitowskiei (chora)
na konferencji nrasowe i zor­
ganizowanej 20 bm. Przez
Biuro Prasowe Rządu ziawili
sie wiceminister finansów
Janusz Sawicki i minister

przemysłu Tadeusz Syryjczyk.

Pierwszy z nich Doinformo­
wał o efektach pobytu w Pol­
sce miśii Międzynarodowego
Funduszu Walutowego 'która
rozmawiała z nrzedstawiciela-
miJ rządu i NBP nt listu in­
tencyjnego. List ten. to skon­
densowany nrogram gosnodar-
czy rządu na 1990 r. Porozu-

mienie osiągnięto we wszyst­
kich sprawach. Ewentualne

poprawki mogą być wnoszone

orzez obie strony przez kilka
najbliższych dni. do czym na­
stąpi podpisanie listu? Natych­
miast do uczynieniu tego Drzez
stronę nolska oczekuiemy o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Muzeum AK

ją
w. całości.

„Sejm stwierdza, że sytua­
cja ekonomiczna wsi oraz zao­
patrzenie w środki do pro­
dukcji rolnej ulegają pogor­
szeniu. Nieuchronnie prowadzi
to do spadku produkcji żyw­
ności ze wszystkimi dającymi
się przewidzieć skutkami spo­
łecznymi i politycznymi. U-
względniająe wnioski wynika­
jące z debaty sejmowej nad
założeniami rządowymi poli­
tyk’ społeczno - gospodarczej
oraz założeniami polityki rol-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dymisja Hemetha?
BUDAPESZT (Reuter). Ra­

dio Węgierskie podało w śro­
dę wiadomość o ustąpieniu
premiera Węgier Miklosa Ne-
metha z prezydium rządzącej
w kraju Węgierskiej Partii
Socjalistycznej. Nie uzyskał
on w kierownictwie partii po­
parcia dla części projektu bu­
dżetu państwowego.' Przypusz­
cza się. że pociągnie to za so-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP). Prezydent George Bush skiero­
wał w środę wcześnie rano siły zbrojne USA. do oneracji
mającej na celu schwytanie silnego człowieka Panamy,
generała Manuela Antonio Noriegi i przewiezienie go do
Stanów Zjednoczonych pa proces. .Oskarża sie go o prze­
myt narkotyków. Zakomunikował o tym Biały Dom..

WASZYNGTON, PARYŻ, — oświadczył prezydent Ge
MOSKWA (Reuter, AFP, AP. orge Bush w sześcióminuto-
UFI). „Podjąłem decyzję, o tę i wym przemówieniu,
akcji .po . dojściu do wniosku , zyjnym dc narodu,
iż wszelkie inne rozwiązania
są nierealne a życiu amery
kańskich obywateli zagraża
poważne

telewi-
do narodu. Bush

przyznał jednak, że . głównego
celu interwencji USA w Pa-

..
__ ______ namie, tj. schwytania Nor-ięg!

niebezpieczeństwo” me zrealizowano. „Noriega u-

krywa się i nasza operacja
wojskowa jeszcze sie nie za­
kończyła”.

9 żołnierzy amerykańskicn
zginęło, a 39 odniosło rany w

pierwszej fazie operacji
oświadczył przewodniczący
kolegium połączonych szła
bów sił zbrojnych USA. gen
Colin Powell. Nie był w sta­
nie podać wysokości strat no

stronie panamskiej. Według
iekarzy szpitala w Panamie,
przywieziono już 50 zabitych
Panamczyków. Oficer panam-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W. Jaruzelski
przyjął P. Mauroy

WARSZAWA (PAP). Prezy.
dent Wojciech Jaruzelski
przyjął 20 bm. Plerre’a Mau­
roy — b. premiera Francji,
I sekretarza Partii Socjalisty­
cznej. Rozmowa dotyczyła sto­
sunków polsko-francuskich,
sytuacji w Polsce i Europie.

Pierre Mauroy okazał żywa
zainteresowanie zmianami za­
chodzącymi w Polsce, aktual­
nym, pluralistycznym układem
sił społecznych i politycznych
oraz perspektywą rozwoju
gospodarki rynkowe] — na tle
przekształceń w Europie Śro­
dkowej i Wschodniej. Woj­
ciech Jaruzelski zaakcentował
trwałość kursu reform w Pol­
sce i otwarcie, polskiej gospo­
darki na świat.

Obaj rozmówcy dali wyraj
zainteresowaniu szyjjkim roz­
wojem stosunków polsko-
(DOKONCZENIF NA STR 2)

Czechosłowacja

Nadzwyczajny zjazd
unieważnił statut partii

29 grudnia wybory prezydenta
PRAGA (CTK, TASS, AFP)

Nadzwyczajny zjazd Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji rozpoczął się w środę w

Pradze. Przewiduje sie. że o-

brady w praskim pałacu
kultury potrwają dwa dni.

Zjazd otworzył sekretar’

generalny KC KPCz Kareł

Urbanek. Przedstawił porzą­
dek dzienny,, którego głów­
nymi punktami są: odnowie
nie składu centralnych orga
nów partii i omówienie pro­
jektu programu działania
KPCz.' W projekcie tym
stwierdza się, że partia defi-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Margot Honecker przed parlamentarną komisją:

Nigdy nie miałam

brylantowej kolii
BERLIN (ADN, BPA). Mar­

got Honecker — była minister
oświaty NRD, żona byłego
przywódcy partii i państwa
Ericha Honeckera, zeznawała
w środę przed parlamentarną
komisją dochodzeniową, pro­
wadzącą śledztwo w sprawie
zarzutów stawianych byłym
człpnkom władz partyjnych i
państwowych NRD, dotyczą­
cych nadużycia władzy i ko­
rupcji. Pani Honecker przyz­
nała, że w jej resorcie popeł­
niano błędy, za które czuje
się odpowiedzialna. Odrzuciła
jednak zarzut, że styl działa­
nia jej resortu sprawił, iż
młodzież NRD wychowywano
w dwulicowości.

Małżonka byłej osobistości
nr 1 w NRD odmówiła złoże­
nia wyjaśnień na temat wa­
runków i stylu życia w osie­
dlu Wandlitz (zbudowanym
w lesie dla prominen­
tów), bowiem — oświadczyła
— musiała tam mieszkać nie
jako minister, lecz jako żona
sekretarza generalnego NSP.T.

Zaprzeczyła też zarzutom, ja­
koby miała brylantową kolię,
a zakupy robiła za granicą.
Na ogół kupowałam w Berli­
nie — powiedziała M. Honec­
ker — i nigdy nie miałam

brylantowej kolii, ani dewiz

potrzebnych na zakup tak

drogiego klejnotu.

Dziś o godz. 22.22

Zaczyna sie zima

Komunistyczna Partia Litwy
uniezależniła

WILNO (PAP). W środę
wieczorem, w drugim dniu
obrad, XX Zjazd KP Litwy
uchwalił ogromną większoś­
cią głosów ..deklarację o sa­
modzielności Komunistycznej
Partii Litwy” Stwierdza ona.

że „litewska republikańska
organizacja KPZR staje sie
samodzielną Komunistyczną
Partią Litwy z własnym pro­
gramem i statutem”.

Jednocześnie zjazd podjął
„uchwałę o zmianie statutu

się od KPZR
KP Litwy”. Proklamuje ona,
że „KP Litwy uważa za swe

główne zadanie niepodległość
Litwy i kształtowanie demo­
kratycznego społeczeństwa”.

KP Litwy staje się w ten

sposób jedyną republikańską
partią komunistyczną w

ZSRR, która uniezależnia się
od KPZR i jej Komitetu Cen­
tralnego. Deklaruje przy tym
w wymienionej wyżej uchwa­
le chęć' utrzymywania opar-(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Okomat” rozbił monopol Centrali Rybnej H. Kohl zakończył
w Krakowie

Wzmożone zakupy przed­
świąteczne oraz związane z

nimi poszukiwania tradycyj­
nych wigilijnych specja­
łów dostarczyły klientom
spostrzeżeń i obserwacji
na temat nowych zjawisk na

rynku oraz kształtowania sie
cen. Najwyraźniejsze na tym
polu przemiany widoczne sa

w dziedzinie oferty ryb i
przetworów rybnych, które
dotychczas niemal wyłącznie
oferowało przedsiębiorstwo

przemysłowo-handlowe Cen­
trala Rybna . w Krakowie.
Monopol ten został rozbity
przez przedsiębiorstwo wielo-
lobranżowe „Okomat” s-ka z!
o.o. Z te: zdrowej dla obu
stron konkurencji — korzyści
odnoszą klienci. Wzrosła
przede wszystkim w bogatym
asortymencie podaż oferowa­
nych ryb i przetworów ryb­
nych. które firma „Okomat”
sprzeda’e iuż w dwóch wLs-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wizytę w NRD
BERLIN (PAP). Kanclerz

RFN Helmut Kohl zakończył
w środę dwudniową roboczą
wizytę w Dreźnie i powrócił
do Bonn. Przed odjazdem
podkreślił ponownie podczas
spotkania z dziennikarzami,
że problem niemiecki musi
być włączony w proces je­
dnoczenia się Europy. Usiło­
wał on przy tym tłumić. oba­
wy przed zjednoczeniem Nie­
miec. „Nie jesteśmy żadnymi
odwetowcami, lecz normal­
nymi obywatelami naszego
kraju” — oświadczył k’-c-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

I

Wokół jedności niemieckiej

Dyskusja dopiero si^ rozkręca...

WARSZAWA (PAP) Ponad
połowa (54 proc.) responden­
tów Ośrodka Badania Opinii
Publicznej PRiTV zapytanych,
jak ogólnie oceniają obecny
program telewizyjny, wyraziła
opinię, że jest oń średni, taki
sobie; 29 proc, było zdania.- że

program TUP jest obecnie do­
bry, a 12 proc. ■— że jest on

słaby. Sondaż przeprowadzono
13 i 14 listopada br; i objęto
nim reprezentatywną próbę
ogółu dorosłych mieszkańców
kraju. / /proc.) zebrały , Ulew

Najwyższe oceny wystawią- programy rozrywkowe..?

no programom popularnonau­
kowym (72 proc, ocen do­
brych) oraz informacyjnym
(66 proc.).

Tylko niewiele ponad, poło­
wa respondentów (53 proc.) u-

znała za dobre emitowane w

telewizji filmy • seriale fabu­
larne. a niespełna połowa (46
proc.) gotowa była wystawić
dobrą ocenę programom pu­
blicystycznym TVP.

Najmniej ocen dobrych (29
1. zebrały ,. telewizyjne

przy Topolowej 5?
Budynek przy ul. Topolowej

5,- była siedzibą Muzeum Le­
nina w Krakowie, przejdzie we

władanie nowych gospodarzy.
Związek Żołnierzy . .Armii

Krajowej wspólnie ze. .środo­
wiskiem byłych żołnierzy Pol-
(DOKOŃCZENIE NA STR 21

. ............. .................. ........ .

WARSZAWA (PAP). 21 grudnia o godz. 22.22 czasu

środkowoeuropejskiego zaczyna sie astronomiczna zima.
W tym roku zimowa pogoda znacznie wyprzedziła ka­
lendarz. Mróz i śnieg pojawiły sie iuż w drugiej poło­
wie listopada.

Na podstawie wieloletnich obserwacji klimatycznych,
ustalono pochód zimy na terenie naszego kraju. Naj­
wcześniej w październiku po.iav.da sie w górach. Na

przełomie listopada i grudnia .fest na Suwalszczyźnie. W
Warszawie klimatyczna zima zaczyna się 19 grudnia, w

Poznaniu 25 grudnia, a we Wrocławiu dopiero 29 grud­
nia.

Nie lubią nas na przejściach granicznych, ale...

Jedność niemiecka staje się
ważnym elementem życia poli­
tycznego i kontrowersji mię­
dzypartyjnych w obu pań­
stwach niemieckich. Nowością
jest jednak to, iż otwarcie
granicy 9.XL1989 r. spowodo­
wało bliską współpracę mię­
dzy partiami z NRD i RFN o

zbliżonej orientacji politycz­
nej, co przyczynia się do

kształtowania się zupełnie no­
wych. konstelacji. Należy przy
tym podkreślić, .że zakończone
w ostatnią niedzielę trzy zjaz­
dy w NRD oraz rozpoczęty
18X11.1989 r. zjazd SPD w

Berlinie Zachodnim zainicjo­
wały praktycznie już kampa­
nię wyborczą do Izby Ludowej
NRD wiosną i Bundestagu je-
sienią 1990 r., w trakcie której

sprawa jedności - niemieckiej
zajmować będzie priorytetowe
miejsce.

Rządząca do te j pory w

NRD — Socjalistyczna Partia
Jedności Niemiec (nie ma żad­
nego uzasadnienia stosowanie
w Polsce skrótu i jego tłuma­
czenia NSPJ) nie zmieniła
wbrew wcześniejszym soe’*u-
(DOKOŃCZENIF NA STR 21

Dzięki amnestii był...
dzień na wolności

Jutro w Magazynie „Piątek"

Uwaga Czytelnicy
7 Gazety Krakowskiej!!!
BIURO OGŁOSZEŃ' MAŁOPOLSKIEJ OFICYNY PRA­

SOWEJ (GAZETY KRAKOWSKIEJ) przyjmuje ogłoszę-
nia:
— drobne płatne gotówka do wszystkich pism w kra­

ju. w tym m.in. „Dziennika Zachodniego”. „Życia
Warszawy’’. „Top”. „Kuriera Polskiego”. „Nowin Rze­
szowskich” — w biurze przy ul. Starowiślnej (obok
księgarni)

— ramkowe od przedsiębiorstw i instytucji do „GAZETY
KRAKOWSKIEJ” i wszystkich pism pozakrakowskich,
w tym do „Top”. „Życia Warszawy”. „Kuriera Pol­
skiego”. „Rzeczypospolitej”, „Dziennika Zachodniego” —

przy ul. Wielopole 1. I P. pok. 110
Ogłoszenia pocztowe i awizowane prosimy kierować

pod adresem: „GAZETA KRAKOWSKA”, ul. Wielopole 1,
31-072 Kraków.

Ogłoszenia przyjmują również oddziały terenowe „GA­
ZETY KRAKOWSKIEJ” w Tarnowie, ul. Krakowska 12
i w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6.

Informujemy również P.T. Klientów, że ogłoszenia drob­
ne w trybie ekspresowym zamieszczamy w terminie do
5 dni. a ogłoszenia ramkowe (ekspres) do tygodnia od da­
ty złożenia.

Ponadto polecamy w piątkowej „GAZECIE” — nakład
260 tys. egz.
— ogłoszenia w rubryce „auto-inseraty” — opłata ryczał­

towa 15-00(1 zł.
Ceny konkurencyjne!!!
Skorzystajcie z naszych usług!
-Zapraszamy!

Zbyt często mają za co
WARSZAWA (PAP). Po­

dróżujemy za grańice dużo i
chętnie, jednakże nie jesteś­
my mile witani / na wielu
przejściach granicznych,
zwłaszcza w środkowowscho­
dniej i południowej Europie.
Polskie placówki dyplomaty­
czno-konsularne informują o

różnego rodzaju incydentach
na granicach, których ,;boha-
terami” sa obywatele nasze­
go państwa Tło tych kontro-

wersji fes: zazwyczaj podob­
ne.

Stałemu wzrostowi liczby
wyjeżdżających za granice —

powiedział dziennikarzowi
PAP wicedyrektor Departa­
mentu Konsularnego MSZ,
Witold Rybczyński — towa­
rzyszy nagminne traktowanie
tych wyjazdów przez pewne
grupy osób jako źródła uzy­
skiwania korzyści materia’-
nych. Polacy często jaskrawo

naruszają przepisy prawa
państw obcych, w szczególno­
ści celnego i dewizowego.
Wywołuje to zdecydowane re­
akcje właściwych władz tych
państw. Oto kilka przykładów
z ostatnich tygodni: w Au­
strii służby celne aresztowały
polskiego „turystę”. który
przewozi! w skrytce swojego
samochodu 11 kg złota; w In­
diach zatrzymano 12-osobowa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI (PAP). Ofiara bandyckiej
napaści stała sie mieszkanka
Tomaszowa Mazowieckiego.
40-Ietnia Wacława S. Wczes­
nym rankiem wyszła do pracy,
została na ulicv zaatakowana
przez nieznanego .mężczyznę.
Napastnik uderzył ja butelka
w głowę, .wyrwał torebke i da­
lej bijać próbował kobietę
zgwałcić.

Z pomocą pospieszył iei
przypadkowy przechodzień
Grzegorz T. oraz... maż. który
również przypadkiem znalazł
sie w pobliżu. Po krótkim po­
ścigu uleli oni sprawce. O-
kazął sie nim 22-letni Zbie-
niew S.... zwolniony dzień
wcześniej dzięki amnestii z

zakładu karnego, gdzie odsia­
dywał 2-letni wrrok za po­
dobne przestępstwo.

A Jaki bedzie kurs dolara?

Zastępca prezesa NBP. prze­
wodniczący Komitetu Kurso­
wego (powołanego na okolicz­
ność wymienialności złotów­
ki), Andrzej Olechowski poda- Narodowe”,
je zasady, jakimi bedzie się
kierował komitet nrzy ustala­
niu kursu.

A „Czu.iemy sie zawiedzeni
i oszukani” — mówi przywód­
ca zakończońego niedawno
buntu w areszcie śledczym
przy ul. Montelupich w Kra­
kowie.

A „Nie bedzie żadne i po­
mocy z Zachodu. Swa role o-

degraliśmy za darmo i nrze-

stajemy być potrzebni...” —

wywiad z urof. Maciejem
Giertychem, redaktorem na­
czelnym czasopisma „Słowo

A C.d. ..spowiedzi” mafij­
nego zabójcy.

A Komitet Ekspertów do
Spraw Edukacji Narodowej
przygotował „Raport o stan’e
i kierunkach rozwo.iu edukacji
narodowej w PRL” Niestety,
niezbyt daleko nosowa on "as
na drodze do polskiej szkoły
jutra.

Brunon Rajca

Jest dobrze!

Listopad W Krakowie meble za dolary

Średnia płaca —

407,8 tys. zł
WARSZAWA (PAP). GUS

informuje:
Przeciętne wynagrodzenie

bez wypłat z zysku wynosiło
407,8 tys. zł i było wyższe niż
w październiku br. o ók. 79,3
tys. zł. Szacuje się, że ok. 94
proc, tego przyrostu przypa­
dało na wypłaty z tytułu in­
deksacji płac za wzrost cen w

październiku br.

Bogatym ku radości, biednym ku zazdrości
(Inf. wł.) Ci, którzy wczoraj

przechodzili obok pawilonu
„Domaru” przy Rynku Fałec-
kim 1 w Krakowie, ze zdumie­
nia przecierali oczy. Przez
czyste szyby obejrzeć można
tam było... wnętrze zachod­
niego sklepu meblarskiego.
Efektowne komplety wypo­
czynkowe, białe i czarne sy­
pialnie, popielate zestawy sto­
łowe — wszystko to dobrze

wyeksponowane, bez ciasnoty
i ż efektownymi dodatkami.
Napis na szybie „Meble bel­
gijskie — Bruksela” tłumaczył
wiele ale nie wszystko. Reszty
dowiedzieliśmy się w trakcie
oficjalnego rozpoczęcia dzia­
łalności przez drugi w Polsce
sklep belgijskiej firmy „bmd”
zajmującej się sprzedażą arty­
kułów wyposażenia mieszkań.
Do współpracy z krakowskim

„Domarem” doszło bardzo
szybko — ledwie 10 dni trwa­
ło urządzanie wnętrz pawilonu
— a rezultaty już. od dzisiaj
od godz. 11 oglądać będą mo­
gli klienci. Pierwsi, wiedzeni
zapewne „przeczuciem”, już
wczoraj szturmowali drzwi ale
oficjalną działalność sklep roz­
poczyna dopiero od 21 grud­
nia.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Moim skromnym zdaniem w Polsce — mimo, że wszy­
scy myślą inaczej — nie ma w 1989 r. demokracji. To
nie jest herezja. Najbardziej bowiem charakterystyczna
cechą każdego ustroju demokratycznego jest istnienie le­
galnej, prawnej opozycji. Nie zapominajmy, że rządy koa-
licyjne uważano wyłącznie za konieczność ostateczną, w

sytuacjach specjalnych, trudnych. kiedy żadna z partii nie
chce decydować o losach państwa sama. Natomiast nor­
malnie — zawsze iwszędzte — rządzi pewna jednolita
grupa społeczno-polityczna. To ona narzuca swój pro­
gram polityczny, społeczny, gospodarczy. Kiedy taki pro­
gram nie zdaje egzaminu, wówczas władze przejmuje opo-
zucja. popierana przez zniechęconą do poprzedniego rza-

-du większość społeczeństwa. No. ale w Polsce obecnie
nie ma żadnej opozycji — bo Klub Poselski PZPR stał
sie grupa łaskawców i pochlebców — i stad też. obawiam
sie, słabość rządu Tadeusza Mazowieckiego. Ta sztucz­
na i koniunkturalna jednomyślność jest wręcz irytująca.
Można więc chyba tylko liczyć jeszcze na jedynego sa­
modzielnego i niezależnego senatora Henryka Stokłosę,
a w przyszłości, miejmy nadzieję, na Władysława Siłę-No-
wickiego.
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P. Mauroy
(DOKOŃCZENI* Z* ETK. D

-francuskich w sferze polity­
cznej i gospodarczej. W tym
kontekście podkreślono zna­
czenie ubiegłorocznej wizyty
prezydenta Mitterranda w

Polsce.
Omawiano rozwój sytuacji

w Europie. Wojciech Jaruzel­
ski i Pierre Mauroy zaakcen-

towali znaczenie stabilności
procesu przemian na konty­
nencie, w oparciu o zasady
KBWE, gwarantujące niena­
ruszalność granic oraz suwe­
renność wszystkich państw.

tt
20 bm. również premier Ta­
deusz Mazowiecki przylał b.
premiera Republiki Francus­
kie 1 Pierre’a Mauroy.

Amerykańskie wojska
wkroczyły do Panamy

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Konferencja prasowa KKO

H. Kohl zakończył
wizytę w NRD

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
lerz. Równocześnie odrzucił
stawiane mu zarzuty, że nie
zajmuje jasnego stanowiska
w sprawie rranicr na Odrze
i Nysie.

Nawiązując do podpisane­
go we wtorek s premierem
NRD Hansem Modrowem po­
rozumienia o wspólnocie
traktatowej obu państw nie­
mieckich, szef rządu federal­
nego oświadczył, że ma być
ona urzeczywistniona jeszcze
przed wolnymi wyborami w

NRD, przewidzianymi 6 maja
1990 r.

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR l>
denta m. st. Warszawy o

lokalizację pomnika ofiar
agresji 17 września 1939 ro­
ku w rejonie placu Zwycię­
stwa w Warszawie stowa­
rzyszenie Polskich Komba­
tantów w Kraju chciałoby
pomnik taki odsłonić do 3
maja 1991 roku.

23 GRUDNIA rozpocznie
wizytę w Chinach delega­
cja KC KPZR z kierowni-

kiem wydziału międzyna­
rodowego KC Walentinem
Falinem na czele.

I SEKRETARZ KC PZPR

Mieczysław
w drugim
Madrycie
ministrem
cznych Francisco Fernan-
dezem Ordonezem.

PREMIER czechosłowac­
kiego rządu porozumienia
narodowego. Marian Czai­
ła przybył w środę rano

do Moskwy z wizytą robo­
czą

F. Rakowski
dniu. wizyty w

spotkał sie z

spraw zagrani-

akie;, Gwardii Narodowej o-

świadczyŁ że tylko w kosza­
rach dowództwa gwardii, w

centrum Panamy, śmierć po­
niosło 100 Panamczyków. Ko­
szary zbombardowało lotnic­
two amerykańskie. Wojskowi
panamscy zaapelowali do lud­
ności by przeciwstawiła sio
agresorom z bronią w reku.

Po nocnym desancie sił a-

merykańskich nad ranem wal­
ki przygasły. Wciąż płoną o-

nustoszałe koszary i siedziba
dowództwa gwardii panam­
skiei. otoczone kordonem żoł­
nierzy amerykańskich. W sto­
licy sparaliżowana jest wszel­
ka komunikacja 1 tylko nie­
liczni mieszkańcy
zaopatrzyć się
AFP donosi, fż w

miasta nie ma sił panam-
skich. Setki osób uciekły z re­
jonu koszar różnj'ch jednos­
tek nanamskich i schroniły sie
w kościołach. Nad
kraża uzbrojone ________

amerykańskie. W wielu miej­
scach unoszą sie dymy poża­
rów. W bazach amerykań­
skich ładują wielkie samoloty
transportowe. Wydaje sie. że

poza miastem w kilku punk­
tach utrzymały sie ostatnie o-

gniska oporu oddziałów wier­
nych Noriedze.

12 tys. żołnierzy amerykań­
skich oddziałów desantowych.

próbują
w żywność,

centrum

miastem
helikoptery

NOWĄ karoserie Fiata IMp —

•przedam. Czchów. teL 134.
T-85589

DWUPOKOJOWE. 34.85 ml -

sprzedam. Tarnów, tel. 21-87-34,
godz. 17—38. T-85590

C-36S. nowy — sorzedam. Śmiano
88. T-S5594

UWAGA Podróżni! Biuro ..Bon-
-Voyage” uruchamia dodatkowy
superkemfortowy autokar (z
..drink-barem" — kawa, piwo, ko­
niak). Przejazd granicy bez kolej­
ki. Wolne miejsca jeszcze 21 gru­
dnia. Następne wyjazdy w czwart­
ki 1 niedziele (12 dolarów osoba).
Kraków Heleny 18 I kl.. telefon
55-86-15 (P—-17). gk-864OS

2 miliony zl

od „Maszkarona”

na Fundusz SOS

AUTOMAT tokarski do drewna —

kupie. Ropczyce, tel. SS2. T-SS585
DOGA szczenię — kupię. Tar­
nów teł. 21-15-18. T-SK88 Tysiące dzieci

SZLIFIERKE wałkowo-taśmowa
do drewna, nowa — sprzedam.
Kraków, tel. 78-35-07. gk-88418

CHAŁUPNICTWO wykonuje. Tar­
nów. tel. 33-86-18 (16—18). T-85601

WŁOSIE materacowe, używane —

kupuje pracownia. Floriańska 38.
gk-86409/18

SKLEP poleca meble kuchenne,
tanie meblościanki. Kraków B!a-
lopradnicka s k. Dworku.

gk-83806

MOST., zawieszenie do Fiata, Po­
loneza. matryce do tworzyw —

sprzedam. Micińskiego 13. gk-86434

WARTBURGA combi, rocznego —

sprzedam. Zakopane, tel. 886-11.

SPRZEDAM cara* ,.blaszek” na

..malucha”. Tel. 11-80-83 (17—20).

!
i

w hali „Korony44

I'
■■

ras

od da-
został

dziala-
ranem

wspieranych przez jednostki
stacjonujące w strefie Kanału
Panamskiezo. który no

pierwszy od 75 lat (tj.
ty jego inauguracji)
samknięty, rozpoczęło
nia zbrojne o 1.00 nad
czasu lokalnego. Największe
wałki trwały do 8.30 i póź­
niej przygasły. Lotnictwo a-

merykańskie zbombardowało
główne koszary panamskiei
Gwardii Narodowej oraz lot­
niska (.pasy startowe) najwy­
raźniej próbując przeszkodzić
Noriedze w ucieczce drogą ’©•
tniczą.

Nadal nie wyjaśniony jest
los 41 cudzoziemców, których
uprowadził z hotelu Marriott
oddział gwardzistów wier­
nych Noriedze. Radio Nacio-
lial w Panamie twierdzi, że
część zakładników zwolniono.

Wkrótce po amerykańskim
desancie, w niewiadomym
miejscu zaorzysiężono na pre ■
zvdenta Guillermo Endara.
Ten 53-letn< prawnik był kon­
kurentem Noriegi w wybo­
rach w maju br. na krótko
przed wyborami został ciężko
pobity przez żołnierzy Norie­
gi. Według
serwatorów.
wybory, ale
wał wyniki
waźnił
przeprowadził
wy protestacyjny strajk glo­

zagranicznych ob
Endara wygrał
Noriega sfałszo-
a później unle-

głosowanie. Endara
dwutygodnio-

dowy, który ukończył W
chwili wybuchu nieudanego
puczu wojskowego w Pana­
mie 3 października br. Po
stłumieniu tego puczu przez
Noriegą Endara ukrywał rę
Cieszył się poparciem całej
panamskiei opozycji.

Przemawiając na falach
rozgłośni sił amerykańskich w

strefie Kanału Panamskiezo
Endara stwierdził, że wie!?

garnizonów sił oanamskich
przyjęło jego propozycje i

podporządkowało mu ale. Od­
działy te złożyły broń.

Po spotkaniu ambasadora
amerykańskiego przy ONZ z

przewodniczącym Rady Bez­
pieczeństwa ONZ. dyplomata
USA oświadczył, że amery­
kańska interwencja „jest zgo­
dna z artykułem 51 Karty
NZ”. Artykuł ten stwierdza,
że żaden Dunkt karty nie
może podrażać prawa do u-

zasadnionej samoobrony zbio­
rowej lub indywidualnej w

przypadku gdy kraj należący
do ONZ staje sie obiektem
zbrojnej agresji. Waszyngton
wskazuje, iż rząd Noriegi wy­
powiedział 15 bm. (po objęciu
przez Noriegę urzędu premie­
ra) wojnę Stanom Zjednoczo­
nym. USA uważają, iż zabi­
cie pułkownika amerykań­
skiego w Panamie (16 bm.)
było aktem wojennym po wy­
powiedzeniu formalnej wojny
miedzy obu państwami.

Nie dla nas sznur „volkswagenów”

Joint venture z IFA

Wesołych, zdrowych i po­
godnych Świąt życzy

Klientom

ajent sklepu
bnego przy
Kniewskiego

Tarnowie

ry-
ul.

i

Teatr Satyry ..Maszkaron” w

Krakowie poza planem reper­
tuarowym przedstawił w wiel­
kiej hali KS ..Korona” dla kil­
ku tysięcy dzieci baike jugo­
słowiańskiego dramaturga 1
reżysera. Zarka Pętana, w re­
żyserii Zinaidy Zagner ot.
,.TV Śnieżka”, z której do­
chód w wysokości 2 milionów
złotych zostaie przekazany
na Fundusz SOS ministra Jac­
ka Kuronia. '

(Inf. wl.). Z NRD dotarła do
nas sensacyjna wiadomość o

tym, iż szef „Volkswagena”.
Carl Hahn podczas swojej o-

statniej wizyty w Karl-Marx-
- Stadt, złożył propozycje za­
wiązania spółki typu joint
venture z enerdowska IFA.
Szef zachodnioffiiemieck-iego
koncernu, stwierdził, że dzię­
ki zmianom zachodzącym w

NRD powstały warunki umo­
żliwiające powstanie bardziej
bezpośredniej współpracy mię­
dzy partnerami z o<bu państw
niemieckich. „Volkswagen” za­

mierza utworzyć wspólne
przedsiębiorstwo z IFA w ce­
lu produkcji samochodów 0-
sobowych i lekkich ciężarówek.

Propozycja „Volkswagena”
spotkała się z życzliwym przy­
jęciem ze strony NRD. Pozy­
tywnie ocenili ją taikże przed­
stawiciele zachodnioniemiec-
kich kół gospodarczych, co

spowodowało znaczny wzrost

akcji koncernu na giełdzie
we Frankfurcie. Przewiduje
się także dalszą zwyżkowa
tendencją notowań „Volks-
wagena”. w związku ze zbli­
żeniem pomiędzy NRD i RFN.

Natomiast my po chwilowej
euforii z powodu wizyty bo­
ssów tego .ludowego samo­
chodu” na Żeraniu, możemy
sobie już dzisiaj zaśpiewać!.,
nie dla nas sznur „volkswa-
genów”. Nie dla nas.— (jb)

Uwaga PT Klienci!

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH NR 12

Kraków, ul. Wielicka 57, tel. 55-97-29

oferuje do sprzedaży
— piece gazowe do centralnego ogrzewania wielko­

ściod1,5mdo3,5m
— pokojowy regulator temperatury do pieców gazo­

wych centralnego ogrzewania (urządzenie zmniej­
szające zużycie gazu o około 20 proc.)

— zasobnik ciepła V «=» 550 I

Ceny konkurencyjne.
’

ZAPRASZAMY!
K-1965-GK

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy

przyjmie do procy
na korzystnych warunkach płacowych

S spawaczy z uprawnieniami elektryczno-gazowymi
konstrukcyjnymi

■ palaczy c.o.

Dojazd do miejsca pracy:

■— z Dworca Gł. pociągiem relacji Kraków — Podłę-
że przez Nową Hutę — wysiadać na 4. przystanku
Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa pociągiem relacji Podłęże prze?
Nową Hutę

— z al. Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem Nr 110
do os. Wadów

Szczegółowych informacji udziela Reterat Ogólny
Oddziału, tek 22-70-22, wewm. 43-94.

K-1858-GK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 14 grudnia 1989 r.

smarł w Warszawie

MIKOŁAJ SZYDŁOWSKI

st. radca Ministerstwa Finansów, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 1 innymi od­

znaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 grudnia o godz.

13.30 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

SYN I RODZINA

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 17 XII 1989 r-

zmarł

mgr inż. JANUSZ ROŻNOWSKI

Prezes Rady Nadzorczej PWGzZ „Uniwersal-Kraktra-
de”, Człowiek wielkiej prawości i szlachetności, wspa­

niały szef i niezawodny Przyjaciel.
RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWNICY

PWGzZ „uniyersal-kraRtrade”

Tańce klasyczne, disco,

filmy
Zbyt często

Sylwester w ..Pałacu

pod Baranami44
- Ci. którzy jeszcze sie nie
zdecydowali, gdzie spędzić u-

pojną noc sylwestrowa 1989/90
mają ostatnią szanse. Sa je­
szcze zaproszenia (niewiele),
na szaleństwa 1 tańce w sa­
lonach ..Pałacu Pod Barana­
mi”. A tańczyć będzie można
w rytm tanga, walca czy sam­
by przy dźwiękach orkiestry
prowadzonej przez pana Jur­
kiewicza. Ci. którzy mają le­
pszą kondycje i wola przebo­
je światowe, migające świa­
tełka mogą przenieść sie na

II piętro do, dyskoteki. Znu­
żeni tańcem odsapnąć mogą
w fotelach kina „Kultura”,
które przez cała noc wyświe­
tlać ma ciekawe filmy. Zain­
teresowani balem powinni u-

iścić Ś0 tys. zł od osoby w

pok. 134 III p. KDK ..Pałac pod
Baranami”. W cenie biletu
mieści się wykwintne menu

serwowane przez restauracje
SPAT1F...

Wypadki
1

26 ofiar katastrofy
autobusu

• (m) W prowincji Hunan
(środkowe Chiny) w wyniku
katastrofy autobusu, który
stoczył się do głębokiego wą­
wozu śmierć poniosła 26 osób.
25 osób zginęło na miejscu, 6
osób zostało ciężko rannych a

jedna zmarła w szpitalu.
• W środę w południowej

części Filipin zanotowano

trzęsienie ziemi.' Jego natęże­
nie wynosiło ok. 6,2 stopnia w

skali Richtera. W ubiegłym
tygodniu w wyniku trzęsienia
ziemi w tym samym rejonie,
którego natężenie wynosiło 7,3
stopnia w skali Richtera, zgi­
nęły 2 osoby.

UWAGA
CZYTELNICY

W czwartek radca praw­
ny „Gazety" udziela po­
rad w godz. 15—18 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz 16—17 o-

sobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków. I

W dniu 18 grudnia 1989 r. odszedł od nas na zawsze Wielopole 1. m p., pok. 302. »5

mgr inż. JANUSZ ROŻNOWSKI
Pani doc. dr hab. med.

Dvrektor Zakładów Materiałów Ogniotrwałych w Ska-
winie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- WIESŁAWIE
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-le- TRACZ
cia Pokki Ludowej, Odznaka „Budowniczy Huty Kato-
wice” i innymi odznaczeniami, Człowiek wielkiej do- Kierownikowi Kliniki

broci 1 szlachetności. Chorób Serca i Naczyń
Pozostanie na zawsze w naszych sercach. I Kl. AM w Krakowie
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naj- składamy wyrazy naj-

głębszego współczucia. serdeczniejszego współ
PRACOWNICY czucia z powodu śmier

ZAKŁADÓW MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH ci Matki.
W SKAWINIE ZESPÓŁ KLINIKI

ła pod wpływem alkoholu. Z
kolei na granicznym przej­
ściu samochodowym Roszke

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) • zatrzymano autokar jadący /

grupę Polaków. usiłującym
przewieźć nielegalnie przez
granice 28 kg złota (jest to

ponoć największa próba prze­
mytu tego kruszcu < w In­
diach); na granicy bułgarsko-
jugosłowiańskiei ponad 200
polskich samochodów oczeki­
wało na odprawę, nie mogąc
dopełnić formalności celnych
ze wzglądu na przewożenie
nadmierhei ilości towarów; w

trzech polskich autokarach,
wiozących polskie wycieczki 4
Austrii, czechosłowaccy cel­
nicy ujawnili towar wartości
ok. 150 tys. koron,

— A jak zachowują sie Po­
lacy na granicy Wągier?

— Na przejściu granicznym
Rajka z pociągu ,,Varsovia’
wysadzono 205 polskich pasa­
żerów. którzy nie mieli mini­
malnej. obowiązkowej wy­
miany forintów. Ponadto
cześć pasażerów zachowywała
sie w sposób arogancki i by

•••

Turcji. Przewożono nim to­
war wartości 7 min forintów.
Poiacy nie zgadzali sie na

zapłacenie cła gwarancyjnego.
Inny przykład — w ostatnim
wagonie pociągu ..Pannonia”.
zatrzymanym na przejściu
granicznym Lokashaza, jecha­
ło 50 pracowników PKP.
Wszyscy byli pod wpływem
alkoholu. W czasie postoju
wyrzucili celnika z przedzia­
łu.

— Tego rodzaju postępowa­
nie nie przysparza nam wszy­
stkim sympatii, odbija się ry­
koszetem w rzeczywistych tu­
rystów. utrudnia także prace
polskiej służbie konsularnej..

— Polska służba dyploma­
tyczno-konsularna jest po to.

aby bronić interesów Polski i
naszych odbywateli poza gra­
nicami naszego państwa. Te­
go typu przypadki ogranicza­
ła możliwości zadowalającej
ich obrony.

Ciekawostki
(m) • Bydgoscy „cink-

ciarze” wykazali, że nie­
obce są im potrzeby społe­
czne. Wspierali finansowo
najbardziej potrzebujących,
których pokazała znana

audycja „Telewizja nocą”,
a obecnie zebrali prawie 2,5
min zł i zakupili za nie 2

dywany dla Domu Małego
Dziecka w Kapuściskach.

• Ekipy naprawcze Za­
kładów Energetycznych w

Bielsku-Białej jui drugi
dzień usuwają awarie spo­
wodowane wtorkowymi
huraganowymi wiatrami.
Uszkodzeniu uległo ponad
10 linii iredniego napięcia;
6 już naprawiono. Wichura
uszkodziła również 370 li­
nii niskiego napięcia oraz
16 stacji transformatoro­
wych. 49 brygad napraw­
czych
aby
awarii
tku.

dokłada wysiłków,
skutki wszystkich

usunąć do czwar-.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lacjom nazwy, dodając jedynie
— Partia Demokratycznego
Socjalizmu. W interesującej
nas kwestii opowiedziała się
jednoznacznie za utrzymaniem
samodzielności NRD oraz jej
suwerenności, co nie wyklucza
jednak zacieśnienia współpra­
cy z RFN w myśl koncepcji

Oświadczenie w sprawie masakry w Rumunii 31
Statut dla Krakowa SI Kiedy nowy prezydent

(Inf. wŁ) Po dłuższej przer- serwatywny program prze­
wie s dziennikarzami spotkał kształceń tego zakładu w obli-
się wczoraj Adam Szostkie- czu trudnej gry ekonomicznej
wicz rzecznik prasowy Mało- zapowiedzianej przez
polskiego Komitetu Obywa­
telskiego. przemianowanego w

ostatnim czasie na Krakow­
ski Komitet Obywatelski. Bes-
pośrednią przyczyną tej kon­
ferencji prasowej było — jak
to określono — niepełne in­
formowanie przez krakowskie
środki rpasowego przekazu o

tym nad czym obecnie pracu­
je KKO. Na wstępie Adam
Szostkiewicz złożył oświad­
czenie potępiające masakrą
w Rumunii.

Jak łatwo było przewidzieć
głównym tematem była kwe­
stia ■zmian w magistracie.
Doc. Krzysztof Gorlich szef
grupy „Kraków” będący jed­
nocześnie łącznikiem pomię­
dzy KKO i RKS poinformo­
wał o przygotowaniach do
„przyjęcia władzy” w mieście.
Mówił więc o. przywróceniu
Krakowowi statutu. który
byłby dokumentem w randze
uchwały -Zimowej a także
o pracach Komisji Planu Re­
gionalnego. lokalnej polityce
podatkowej, administrowaniu
gruntami a także o stosunku
do projektu modernizacji
Huty im. Lenina. Stwierdził
m. in., iż dotychczasowy kon-

wice­
premiera Balcerowicza może
doprowadzić do jego plajty, a

w konsekwencji do pojawienia
się blisko 20 tys. bezrobot­
nych pracowników... Doc.
Gorlich przedstawił także
ciekawy program samofinan­
sowania przedsiębiorstw ko­
munalnych. w wyniku które­
go — wzorem wielu państw
zachodnich — MPO i wodo­
ciągi miałyby zarobić na

miejską komunikację, która
na ogół wszędzie na świecie

jest deficytowa. Mówiono
też o przyszłej polityce podat­
kowej miasta; która preferu­
jąc przede wszystkim drob­
nych producentów oraz prze­
mysły Jntyligenten” miałaby
w swojej konsekwencji do­
prowadzić do oczekiwanych
przekształceń strukturalnych.

Przewodniczący KKO prof.
Zygmunt Kolenda zapoznał
dziennikarzy ze scenariuszem
zmian na stanowisku prezy­
denckim. Wynika z niego, iż
31 stycznia przyszłego roku
nowy prezydent mógłby objąć
już swoje rządy. Wiceprzewo­
dniczący KKO
karz podkreślił, iż chodzi tu­
taj o proces przekształceń

Tadeusz Pie-

przeprowadzony w Jsk
bardziej kulturalnej i pokoje?
wej atmosferze 1 ubolewał
nad tym, iż dotychczasowa
pragmatyk* nie przewiduje
rezygnacji prezydenta tylko
jego... odwołanie.

Prof. Zygmunt Kolenda
stwierdził, iż typując kandy­
data ze strony KKO su* fotąl
prezydencki chodziło o osob^
o międzynarodowym prestiżu,
odpowiadającym randze mia­
sta. Jak łątwo się domyieć
wybór nie był zbyt duży.
Prof. Kolenda stwierdził rów­
nocześnie, iż gdyby Rada Na­
rodowa odrzuciła kandydatu­
rę prof. Gryglewsklego na
stanowisko prezydenta będzie
to oznaczać jej kompromita­
cję w oczach społeczeństwa, *

także ustanie możliwości
współpracy obu tych ciał i

niewykluczone, że otwarty
konflikt. J

Zapytani o możliwości koa­
licji przedstawiciele KKO
stwierdzili, że były prowadzo­
ne rozmowy z SD 1 PSL „Od­
rodzenie”, które zainteresowa­
ne są w obsadzeniu stano­
wisk wiceprezydencklch. Prof.
Kolenda stwierdził jednak, iż
wobec niestabilności w ruchu
ludowym wszystkie kwestie
dotyczące rolnictwa będą
konsultowane z przedstawi­
cielami „Solidarności” RI.
Prof. Kolenda podkreślił, iż o
obsadzaniu poszczególnych
stanowisk będzie decydować
kompetencja 1 fachowość a nie
posiadana legitymacja.

(JW

Na ulicach widoczne są ślady krwi
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
gosłowiańskiego konsula
mieście. Tanjug dodaje,
demonstranci
nymi ulicami miasta
hasła wrogie wobec
cu.

Obywatelka RFN
skiego pochodzenia
jąca w środę z Rumunii, po
przybyciu do miejscowości
Vrsac w Jugosławii powiedzia­
ła AFP, że w Bukareszcie. Cluj
i Aradzie zapewne dojdzie do
kolejnych niepokojów.

Z relacji 60-letniej pasażer­
ki rumuńskiego pociągu wy­
nika. że w środę rano życie
w Timisoarze było nadal spa­
raliżowane. Wojsko patrolo­
wało ulice. Na ulicach w cen­
trum miasta widoczne są jesz­
cze ślady krwi, a mury bu­
dynków sa osmalone.

Pastor Laszlo Toakes z Ti-
misoary żyje. Zosta! depor­
towany do miejscowości Mi-
nieu w północnym Siedmio­
grodzie — powiedział dzienni­
karzowi AFP pastor Geza Ne­
meth z Budapesztu, który u-

trzymuje stałe kontakty ze

wspólnotą protestancka w Ru­
munii.

Kreml ujawnił w środę o-

znaki niezadowolenia z powo­
du zbrojnego stłumienia przez
władze rumuńskie antyrządo­
wych demonstracji — pisze
Reuter. Istnieją pewne wska­
zówki. że Moskwa może przer­
wać długie milczenie na temat

oporu Nicolae Ceausescu wo­
bec reform.

Radzieckie środki masowego
przekazu szczegółowo zrelacjo­
nowały krwawe stłumienie
protestów w Timisoarze. a

przedstawiciele władz, którzy
przez lata odmawiali dysku­
sji na' temat Rumunii, pry­
watnie są coraz bardziej o-

twarci w rozmowach doty­
czących tych wydarzeń.

Podczas środowego posie­
dzenia węgierskiego Zgroma­
dzenia Narodowego deputowa­
ny Zoltan Kiraly, zgłosił wnio­
sek aby rząd niezwłocznie za­
żądał zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia Doradczego
Komitetu Politycznego Ukła­
du Warszawskiego, ponieważ nie w ambasadzie SRR w War-
konflikt miedzy Węgrami i Ru­
munią, dotyczy dwóch państw
tego ugrupowania.

Papież Jan Paweł II potę­
pił przemoc w Rumunii i wy­
raził nadzieje na przywrócenie
w tym kraju praw człowieka. lają natomiast na

w tym swobód religijnych.
Pakt Północnoatlantycki po­

tępił w środę represje zasto­
sowane w Rumunii i wezwał
władze tego kraju do posza­
nowania praw człowieka.

Uczestnicy wiedeńskiej kon­
ferencji w sprawie bezpie­
czeństwa 1 współpracy w Eu-

w

iż
przeszli głów-

wznosząc
Ceauses-

rumuń-
powraca-

Pradze

ropie podczas sesji plenarnej
w środę w stolicy Austrii, rów­
nież potępili władze rumuń­
skie za krwawe stłumienie de­
monstracji w Timisoarze.

Przed ambasadami rumuń­
skimi w Warszawie.
i w Sofii odbyły się w środę
manifestacje protestu przeciw­
ko stłumieniu demonstracji
Timisoarze.

JAK TO WIDZI
CEAUSESCU?

20 bm. wieczorem przed ka­
merami telewizji oraz mikro­
fonami rumuńskiego radia z

nadzwyczajnym oświadcze­
niem wystąpił Nicolae Ceau­
sescu. W przeszło 20-minuto-
wym przemówieniu oskarżył
on zagraniczne elementy im­
perialistyczne. reakcyjne i
szpiegowskie o sprowokowanie
wydarzeń w Timisoarze. któ­
rych celem — jak mówił —

było naruszenie integralności
i suwerenności Rumunii, za­
wrócenie jej z socjalistycznej
drogi' rozwoju.

Ceausescu przyznał jednak,
że 17 grudnia wojsko otworzy­
ło ogień. Organy porządku, jak
zapowiedział Ceausescu, po-
dejmą działania dla ukarania
prowokatorów tych działań
neofaszystowskich, o charakte­
rze terrorystycznym, kitóre
miały związki z poczynaniami
kręgów imperialistycznych, re­
akcyjnych. szpiegowskich.

Ceausescu nie podał ile
śmiertelnych ofiar pociągnęły
za sobą krwawe wydarzenia
w Timisoarze.

DO 5 STYCZNIA
— ZAKAZ WJAZDU

DO RUMUNII
Departament Konsularny

MSZ informuje w oparciu o

oświadczenie ambasady So­
cjalistycznej Republiki Ru­
munii w Warszawie, że wła­
dze rumuńskie wprowadziły
do 5 stycznia 1990 r„ zakaz
wjazdu na swe terytorium dla
turystów indywidualnych i
grup zorganizowanych. Od
osób udających się do Rumu­
nii na podstawie paszportów
dyplomatycznych i służbowych
wymagane bedzie potwierdze-

w

Dymisja Hemetha?
(DOKOŃCZENIE ZE STR !»
bą jego dymisją na stanowisku
szefa rządu.

M. Nemeth został mianowa­
ny premierem w listopadzie
br. W liście do prezydenta
republiki RczsB Nyersa pre­
mier zarzuca 24-osobowemu
prezydium, że nie poparło pro­
pozycji zwiększenia emerytur
i opodatkowania pożyczek
mieszkaniowych.

Muzeum AK
(DOKOŃCZENIE ZE 'STR D
skich Sił Zbrojnych na Zacho­
dzie — zwrócił się w piśmie
do prezydenta m. Krakowa z

propozycją, że może szybko
zagospodarować budynek i u-

rządzić tam muzeum.

Propozycja zyskała popar­
cie dyrekcji Muzeum History­
cznego miasta, uznano bo­
wiem, że utworzenie przy ul.
Topolowej 5 Muzeum Armii

Krajowej pozwoli na właściwe
wykorzystanie budynku i za­
spokoi 'oczekiwania mieszkań­
ców miasta. (K)

/,

IIpr.TV—godz.21

„Polacy w Rumunii"
Dziś o godzinie 21 w II pro­

gramie Telewizji Polskiej w

cyklu „Ekspres reporterów”
nadany zostanie reportaż Ar­
kadiusza Pilarza 1 Jerzego
Hetnzaczka pt. „Polacy w Ru­
munii”. Jest to próba odpo­
wiedzi na pytanie jak liczna

jest rumuńska Polonia,
kich regionach tego
mieszka i jaki jest jej
świadomości narodowej.

„Polacy w Ęumunii” jest
pierwszym reportażem na ten
temat w Telewizji Polskiej.
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szawle celowości ’

Wymóg ten nie dotyczy sta­
łych pracowników
przedstawicielstw, w

iu.
Władze .rumuńskie

przejazdy
tranzytowe samochodami i
koleją.

Departament Konsularny
MSZ sugeruje, aby obywatele
polscy z uwagi na zaistniała
sytuację czasowo

się z przyjazdami
mi do tego kraju
mi tranzytowymi.

wstrzymali
docelowy-

I podróża-

Z dalekopisu
FAŁSZERZE

1 (m) Plagą stolicy Taj­
landii stali się ostatnio
sprytni fałszerze szlachet­
nych kamieni, którzy na­
ciągają na kupno przędą
wszystkim turystów zagra­
nicznych. Policja Bangko­
ku miała jut 50
meldunków.

[ Tajlandzki urząd
styczny wyszkolił

i specjalnych przewodników,
którzy oprowadzają turys­
tów zamierzających nabyć
szlachetne kamienie po re­
nomowanych sklepach ju­
bilerskich, gwarantujących
dobrą jakość kupowanych
precjozów.

takich

tury-
więc

Dyskusja dopiero się rozkręca...
kroku podkreślić swoją odręb­
ność i tożsamość polityczną,
licząc na poparcie społeczeń­
stwa. W kwestii jedności nie­
mieckiej opowiada się ona jed-

nowego premiera H. Modrowa noznacznie za przywróceniem
o „współpracy traktatowej” jedności państwowej Niemiec,
(Vertragsgemeinschaft). SED
nie może liczyć ani na współ­
pracę, ani na pomoc komuni­
stów ąachodnioniemieckich i
zachodnioberlińskich, którzy
sami znaleźli się w kłopotli­
wej sytuacji finansowej po
cofnięciu im w ostatnich ty­
godniach dotacji przez SED.
Drugą przykrą niespodzianką
dla niej było wycofanie się ze

współpracy SPD, która jeszcze
w 1987 r. podpisała s SED
wspólny dokument o nazwie:
„Spór ideologii i współzawod- .

nictwo systemów”, jak rów- na organizacja
nież współdziałała z nią w in­
nych dziedzinach. Obecnie
SED musi nie tylko pracować
na własny rachunek, lecz pła­
cić za błędną politykę dotych­
czasowego kierownictwa, które
doprowadziło do utraty wiary­
godności oraz poparcia spo­
łecznego ludności, iak też Dod-
ważenia nawet. hipotetycznej
opcji Niemiec socjalistycznych
w dalszej perspektywie.

Unia Chrześcijańsko-Demo-
kratyczna (CDU) NRD jako
dawna partia sojusznicza SED.
•tar* aię obecnie aa każdym

lecz równocześnie Optuje za________ _____ ______

ostatecznym uznaniem granicy t0 popracować nad programem,
który znajduje się dopier© w

stadium wstępnym.
Największe zainteresowanie

wzbudził zjazd SPD. który
początkowo miał się odbyć w

Bremie, lecz ze względu na

wydarzenia w NRD został
przeniesiony do Berlina Za­
chodniego. Obecny zjazd miał
mieć programowy charakter,
ponieważ odbywa się 30 lat po
zjeździe w Bad Godesbergu,
gdzie SPD wyzbyła się resztek
marksizmu, a obecnie musi
dokonać dalszych zmian na

następne dziesięciolecia. W
pierwszym dniu przyjęto tzw.
oświadczenie berlińskie na te­
mat polityki niemieckiej. O-
plera się ono na założeniach

7-punktoweeo planu
wodniczacego SPD
Vogla, który zakłada
wość utworzenia już w naj­
bliższym czasie niemieckiego
„związku państw” (deutscher
Staatenbund), dochodząc doce­
lowo do konfederacji dwóch
państw niemieckich w ramach
«>dnocaon«| Eusowr. Rówum-

na Odrze i Nysie Łużyckiej.
Liczy ona formalnie ok. 80.000
członków, lecz jej wpływy po­
lityczne nie są duże. Dlatego
też nie należy się dziwić te­
mu, iż zachodtóoniemiecka
CDU demonstracyjnie odcina
się od swej imienniczki w

NRD i poszukuje kontaktów z

nowymi partiami.
Jako pierwsza partia ©pozy­

cyjna odbyła swój zjazd zało­
życielski dotychczas opozycyj-

(ok. 20.000
członków) — „Przełom Demo­
kratyczny", która nawiązuje
do niemieckich tradycji kon-
serwatywno-liberalnych i opo­
wiada się bez większych za­
strzeżeń za 10-punktówym
planem kanclerza federalnego.
Zresztą sam Helmut Kohl
przyjął przywódców nowej
partii jeszcze przed zjazdem
w Bonn, a do Lipska przybyli
tjumnie politycy z RFN róż­
nych orientacji — od CSU
przez CDU do Zielonych, któ­
rzy z pewnym zdziwieniem
musśeli skonótatoeraK ś» ępra-

wa jedności niemieckiej wzbu- cześnie SPD opowiada się za

dza szereg kontrowersji, a nie
wszyscy delegaci poparli jed­
noznaczne preferencje kierow­
nictwa dla 10-Dunktowego
planu Kohla. Można stąd
wnioskować, iż partia wywyż­
sza bedzie musiała jeszcze du-

prze-
H. J.
możli-

niedwuznacznym uznaniem
zachodniej granicy Polski
przez RFN i skonfederowane
Niemcy, ponieważ tylko w ten

sposób dążenia Niemców do
jedności będą wiarygodne i
akceptowane przez sąsiadów.
SPD proponuje także tworze­
nie w ramach tego przejścio­
wego „związku państw” wspól­
nych komisji do spraw go­
spodarki, środowiska, kultury
itp., które winny działać aż
do utworzenia konfederacji.
Równocześnie domaga się na­
tychmiastowej pomocy dla
NRD, aby szybko przezwycię­
żyć różnice w rozwoju gospo­
darczym i poziomie życia mie­
szkańców obu państw nie­
mieckich. Innymi słowy SPD
w odróżnieniu od Kohla chce
skonfederowanych i demokra­
tycznych Niemiec, w których
sami Niemcy będą decydowali
o swoim losie. Obchodzący 76-
lecie urodzin honorowy prze­
wodniczący SPD W. Brandt
wystąpił namiętnie za jedno­
ścią Niemców, mówiąc „niech
teraz rośnie to, co należy do
siebie”, lecz równocześnie
przestrzegał przed jakąkolwiek
formą nacjonalizmu niemiec­
kiego, który byłby zgubny dla
Niemiec, Niemców oraz -całej

także

chowania na dłuższą metę za­
strzeżeń mocarstw wobec jed­
ności niemieckiej, która może
być osiągana stopniowo, nawet

jeszcze przy zachowaniu
członkostwa obu państw nie­
mieckich w NATO i Układzie
Warszawskim. W zjeździ®
SPD uczestniczyła także 20-
osobowa delegacja socjaldemo­
kratów z NRD, którzy mogą
liczyć na pełne poparcie ze

strony SPD. Niebawem doj­
dzie zapewne do polemiki
między SPD a CDU, które bę­
dą się starały odmienne stano­
wiska w tej sprawie wykorzy­
stać do walki wyborczej.

Na zakończenie krótki ko­
mentarz do wyników ankiety
„Der Spiegel” i ZDF (2 pro­
gram telewizji RFN) odnośnie
stosunku obywateli NRD wo­
bec zjednoczenia Niemiec,
które były także publikowane
w mediach polskich: 71 proc,
przeciw, 27 proc. za. Jut obec­
nie słychać głosy, iż była o"*
mało reprezentatywna, ponie­
waż uczestniczyło w niej po­
nad 20 proc, członków SED,
a więc więcej niż jej procento­
wy udział w społeczeństwie
NRD (obecnie ok. 1,7 min).
Należy założyć, iż ze względu
na emocje, napięcia spo­
łeczne oraz chęć szybkiej po­
prawy warunków życia, pro­
centowy udział zwolenników
zjednoczenia Niemiec może

być w NRD znacznie większy.
Dyskusja wokół tej sprawy
dopiero się rozkręca.

SMARD aUOMSM
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Około 250 delegatów przyje­
chało 8 grudnia do Krakowa
by wybrać władze reaktywo­
wanego Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków. — Jest to ■
Zjazd wyrzeczeń — to zdanie
padało często od strony stołu
prezydialnego i przypominało
Zebranym, że brak funduszy,
siedziby, środków, zmusza do
jednodniowych obrad o cha­
rakterze wyłącznie wybor­
czym. Sprawy statutowo-pro-
gramowe pozostawiano na póź­
niej, uważając, że okrzepnię­
cie jest w obecnej sytuacji
najważniejsze. Zjazd określo­
ny jako XVII, sugerował nie­
przerwaną niczym historię
związku, choć można się z tym
spierać, bo jest to już inna
organizacja. Nie ma co uda­
wać, że" nic się nie stało a dez­
integracja środowiska pla­
stycznego jest głębsza teraz
niż zaraz po rozwiązaniu
ZPAP.

Przypomnijmy jego historię.
Rozpoczęła się ona w Krako­
wie w 1911 roku. Przerywana
wojnami zmuszała do dwu­
krotnej rejestracji związku a

łącznie z ostatnią — trzykrot­
nej. 17 XII 1981 roku związek
został zawieszony i. trwało to
do kwietnia roku następnego.
20 czerwca 1983 r. rozwiązano
tę organizację. Po tym fakcie
mającym ogromne i---------

Po zjeździe ZPAP

Smuga cienia
ców” do dziś twórcy różnych wą organizacją twórczą, liczą- Kultury:
profesji (a i nie tylko oni) od- cą w momencie rozwiązania

ponad 14 tysięcy, członków,
których liczba obecnie stale
wzrasta — nie posiadając tej
bazy nie może podjąć działal­
ności statutowej w zakresie u-

czuwają boleśnie. Niektórym,
przynajmniej oficjalnie, udało
się zadeklarować linię pojed­
nania i wygląda na to, że do
tego pojednania rzeczywiście
dochodzi. Mam na myśli akto- możliwiającym zorganizowanie
rów, a także dziennikarzom —

wydaje się — linia pojedna­
nia jest bliska a przynajmniej
podziały nie odbijają się tak
drastycznie.

Kością niezgody w środowi­
sku plastyków jest majątek
ZPAP. Ponieważ sprawa jest
ważna, i wszelkie nieścisłości
są tu niepożądane, posłużę się
„Oświadczeniem” podpisanym
przez pełnomocnika ds. organi­
zacji XVII walnego zjazdu
ZPAP Attilę Leszka Jamrozi-
ka. Czytamy tam m. in.:

W momencie rozwiązania
ZPAP zagrabiony majątek li­
czył 2,6 mld zł z czego 600 min
złwgotówce,a2mldzł w

nieruchomościach ; zbiorach. Z
_______________ przejętego w 1983 r. majątku
____

J znaczenie-Ministerstwo Kultury i Sztuki
dia" jedności środowiska, część utworzyło — jako organ zało-

. ,. ____ rozpoczęła życjelski — Przedsiębiorstwo*--'* — ••
członków ZPAP

__ „ .

działalność nielegalną, pod- Państwowe „Sztuka Polska’
ziemną, inni wstąpili do nowo Na podstawie ustaleń „okrągłe-

- utworzonych związków. To go stołu” Związek Polskich Ar-
oczywiście historia nakreślona tystów Plastyków posiada pra-
w ogromnym skrócie, długo wo dochodzenia zwrotu tego
by pisać o przyczynach powo­
dujących zawieszenie a pó­
źniej rozwiązanie tej organiza­
cji, o atmosferze w jakiej
powstawały kolejno ZAR, Sto­
warzyszenie Polskich Arty­
stów Grafików Projektantów,
Związek Polskich Artystów
Malarzy i Grafików, Stowa­
rzyszenie Artystów Plastyków
Polskich „Sztuka Użytkowa”.

Fakt rozwiązania ZPAP roz­
bił środowisko plastyczne, po­
dobnie zresztą jak inne środo­
wiska twórcze uległy rozbiciu
w wyniku podobnych decyzji.
Efekty tej dezintegracji, dra­
stycznych podziałów na „do­
brych Polaków” i „reżimow-

majątku w całości. Roszczenia
rewindykacyjne związku obej­
mują np. takie składniki jak:
Domy Plastyków w Warszawie
(ul. Mazowiecka) i w Krako­
wie (ul. Łobzowska 3), Dojny
Pracy Twórczej w Zakopa­
nem, w Ustce i Świnoujściu,
drukarnię w Łodzi, Zakłady
Artystyczne z centralą, biu­
rem handlu zagranicznego i
magazynami, galerie, sieć
sklepów zaopatrzenia plasty­
ków w 27 punktach kraju,
wyposażenie techniczne około
30 biur okręgów i oddziałów,
biblioteki, zbiory dzieł sztuki
etc. Związek Polskich Arty­
stów Plastyków będąc maso-

Jako delegacja
Komitetu Organizacyjnego
ZPAP byliśmy w Minister­
stwie Kultury i Sztuki, tam

przedstawiliśmy swoje żąda­
nia. Agitowano nas abyśmy się
zajęli losem kolegów z neo-

związków, którzy muszą mieć
swoje siedziby. Nasze stanowi­
sko: nie można zmuszać kogoś
żeby się podzielił swoją wła-
___

'

> może

zapewnić przestrzenie życiowe
dla neozwiązków.- Nasza wizy­
ta nie dała rezultatu, obiecano
podjąć w tej sprawie starania.

Na zjeździe ZPAP obecny
był wiceminister MKiS Michał
Jagiełło, którego wypowiedź
czyni całą sprawę jaśniejszą.
Powiedział on: — Ministerstwo
Kultury i Sztuki wita z

gromnym zadowoleniem ofi­
cjalną działalność ZPAP a

szczególnie fakt, że grupuje on

ogromną większość polskich
artystów sztuk pięknych. U
nas tak rzadko się mówi —

przepraszam. Nie sądzę, abym
to ja był najbardziej upoważ­
niony do przeprosin, ale ponie­
waż nie można zachowywać
się tak, jakby przed nami była
pustynia a po nas choćby po­
top, przeto proszę mi pozwo­
lić, że to ja powiem: przepra­
szam. Wasza sprawa zwycię­
żyła. Ale jest też smuga cienia
— sprawa . majątku. Nie ma

wątpliwości — mówił minister
do delegatów na zjazd ZPAP —

że tp wy jesteście prawowity-

się. Wobec braku własnych lo­
kali, oraz środków finanso­
wych niezwykle trudne jest
zorganizowanie zjazdu ZPAP. snośdią.' Ministerstwo

Związki plastyków utworzo­
ne w stanie wojennym po roz­
wiązaniu ZPAP (z wyjątkiem
Związku Artystów Rzeźbiarzy),
którym jednostronnymi decy­
zjami oddano w użytkowanie
część bazy ZPAP nie wyko­
rzystują jej a stanowią liczeb­
nie niecałe 10 proc, środowiska
plastycznego. W Krakowie
pierwsze po legalizacji walne
zebranie członków ZPAP od­
było się 7.10. br. gromadząc
1066 plastyków (co świadczy
najlepiej o wielkim zaintere­
sowaniu środowiska) wyraziło
pełne poparcie dla starań Ko­
mitetu Organizacyjnego, zmie­
rzając do całkowitego odzy­
skania majątku ZPAP. Jed­
nym ze sposobów rewindyka­
cji majątku związku powinno
być — czytamy dalej w O-
świadczeniu — rozwiązanie
przez organ założycielski
MKiS przedsiębiorstwa „Sztu­
ka Polska”, uchylenie decyzją
przyznających nasze lokale
neozwlązkom i przekazanie
całego majątku ZPAP po
przeprowadzeniu podobnie jak mi właścicielami tego mająt-
to było w 1983 r. przy likwi­
dacji ZPAP — kontroli przez
organ NIK.”

Choć XVII Zjazd ZpAP był
zjazdem wyborczym, sprawa
rewindykacji majątku nie ze- na w całości. Podjęliśmy pró-
szła z pola widzenia, znalazła bę rozwiązania „Sztuki Pól-

swój wyraz także w odpowie- śkiej” (owacje). „Sztuka Pol-
dniej uchwale. W przeddzień ska” jest przedsiębiorstwem
zjazdu na konferencji praso- państwowym i jest chroniona
wej temat ten także był wio- przez prawo. Tę sprawę moż-

dący. Prof. Haska mówił o na rozwiązać tylko na drodze
rozmowach w Ministerstwie prawnej. Minister Jagiełło do-

o-

ku. Ja nie mam dzisiaj dla
państwa konkretów, ale mini­
sterstwo rozpoczęło starania
aby majątek wrócił do ZPAP.
To musi być sprawa zalatwio-

dał jeszcze słów parę o drodze
ewolucyjnej 1 rządach prawa,
na zakończenie zaś powiedział:
— My staramy sie bvć wyspe­
cjalizowana agenda rządu pol­
skiego i wszyscy artyści są w

centrum naszej uwagi. Przy
całym jednak szacunku dla
wszystkich innych to wy je-\
steście dla nas partnerem. Ze-
chciejcle o tym pamiętać.

Tak, przedstawiona' pobież­
nie, wygląda owa smuga cie­
nia. Dziennikarz jest po to. by
informować, wszelkie autory­
tatywne opinie i prawne roz­
strzygnięcia należą do kompe­
tentnych urzędów. Trudno
jednak przy tej okazji oprzeć
się refleksji, że prawo mające
w tej spornej sprawie głos de­
cydujący, nie zadekretuje tyl­
ko jednego: zgody i jedności.
Ich brak powoduje ogromne
rozgoryczenie wcale nie tak

małej części środowiska. Ostat­
nio od jednego z plastycznych
małżeństw usłyszałam: nale­
żeliśmy do ZPAP, potem do
ZPAMiG, obecnie wróciliśmy
do ZPAP. Nie otrzymywaliśmy
paczek z Kościoła, nie zeszliś­
my do podziemia i było nam

na pewno ciężej niż tym, któ­
rzy się teraz kreują na boha­
terów. Do partii też nie nale­
żymy i choć określono nas ja­
ko reżimowców, tzw. reżim
nas nie rozpieszczał. Rewindy­
kację majątku można przepro­
wadzić w kulturalnej atmosfe­
rze,. nie potępiając w czambuł
wszystkich, którzy należeli do
neozwiązków. Zapisaliśmy się
na powrót do ZPAP, ale to już
nie ten związek co niegdyś.

Zbigniew Makarewicz, arty­
sta z Wrocławia wybrany
przez .XVII Zjazd ZPAP na

nowego prezesa teł organizacji
powiedział tuż po wyborze: —

Wiem, że nasza pomyślność
nie będzie zależała od tego kto
będzie prezesem, ale od na­
szych przedsięwzięć 1 od na­
szego wpływu na zmianę nie­
pomyślnego stanu rzeczy.

Mfejmy nadzieję, że mówiąc
to, myślał nie tylko o rewin­
dykacji majątku, lecz także o

uzdrowieniu atmosfery w śro­
dowisku. Na początku kaden­
cji wypada mu tego życzyć.

URSZULA ORMAN

Coraz trudniej dziś znaleźć

sprzęt czy maszynę, w której
nie byłoby układu scalonego
lub mikroprocesora. Elektro­
nika decyduje dziś o postę­
pie cywilizacyjnym, Żadna re­
nomowana firma nie może
sobie pozwolić na produko­
wanie samochodu, statku czy
obrabiarki bez zastosowania
złożonego elektronicznego sy­
stemu sterującego różnymi
funkcjami urządzenia czy
środka lokomocji.

nil. W tj m mieście istnieją
bowiem, bardziej niż gdzie in­
dziej w Polsce, warunki do
odrodzenia naszej elektroniki.
Decyduje o tym ziarówno za­
plecze kadrowe jak i istnieją­
cą już baza produkcyjna.
Dość powiedzieć, że co roku
Akademię Górniczo-Hutniczą
opuszcza blisko 150 fachow­
ców mogących podjąć pracę
W tej dziedzinie. Ci poszu­
kiwani na świecie specjaliści
u nas — o ironio! — muszą

cig za potentatami w tai
branży pozwoliłby nam w

istotny sposób zbliżyć sie do
czołówki. Nawet, gdyby nie
było u nas kryzysu i zaciska­
nia pasa y każdej dziedzinie
życia.

Jedyną rozsądną drogą —i
z tym zgadzali sie wszyscy u-

czestnicy poniedziałkowej de­
baty — jest nastawienie sre

na rozwój zastosowań elek­
troniki. W polskich warun

kach nie wyprodukujemy mi-

rabiarek w celu sprzedawania
takiego wspólnego wyrobu na

rynki trzecie.
Może sie więc niebawem

okazać, że rodzimy przemysł
elektroniczny przegra w kon­
kurencji z wchodzącymi na

nasz rynek firmami zachod­
nimi i... zmuszony będzie do
zwinięcia żagli. A używane w

kraju podzespoły będą częś­
ciowo dziełem polskich fa­
chowców szukających z konie­
czności zatrudnienia w za-

łezi przemysłu, które powodu­
ją duże zanieczyszczenie śro
dowiska. A poza tym Kra
ków. z racji swej specyfiki
dużego ośrodka akademickie­
go. znaczącego centrum nauki
polskiej, zasługuje na utwo­
rzenie w nim — jak to okre­
ślił jeden z uczestników oo

niedziałkowego seminarium
— swego rodzaju „technooo-
lis”.

Być może część miłośników
miasta obruszy się w tym

Czy Kraków pokocha elektronikę?
W latach sześćdziesiątych l

na początku siedemdziesią­
tych szczyciliśmy się wyso­
kim uoziomem niektórych wy­
tworów naszego przemysłu.
Określenia „polska obrabiar­
ka” i „polski statek rybacki”
były synonimami światowego
standardu Dziś nie mamy już
tego typu tytułów do chwały.
I nie jest rzeczą przypadku,
że w międzynarodowej kon­
kurencji przestaliśmy się li­
czyć akurat w poprzedniej
dekadzie. To właśnie na jej
początku wynaleziony zo3tał
układ scalony, co przyniosło
szalony postęp technologii w

wielu dziedzinach. W Polsce
zaś elektroniczną rewolucje no

prostu przespano.
Czy możemy coś zmienić w

tej sytuacji? A jeśli tak,.to co

należałoby zmienić, w jakich
pójść kierunkach? Nad tymi
problemami zastanawiali się
w miniony poniedziałek u-

czestnicy Seminarium PAN
„Kraków 89”.

Dlaczego w Krakowie?
Wbrew pozorom nie jest to

przejaw lokalnej megałoma-

często imać sie różnych in
nych zajęć, a swoje wysokie
kwalifikacje potwierdzają za

zwyczaj dopiero ■wyjeżdżając
do pracy na Zachód.

Wiele też można byłoby w

początkowej fazie zrobić bez
żadnych inwestycji. Doc. Sta­
nisław Nowak z AGH pod-
cza-i obrad seminarium zwró­
cił uwagę, że mamy w Kra­
kowie 2 firmy państwowe o

profilu elektronicznym, lecz
praca w nich odbywa się
praktycznie na 1 zmianę. Park
maszynowy stoi zatem w du­
żym stopniu nie wykorzystany
— tylko dlatego, iż brakuję
wykwalifikowanych robotni •

ków, a ci mogą w tych
przedsiębiorstwach uzyskać
niezbyt wysokie płace.

Polskie zapóźnienie w dzie­
dzinie elektroniki szacowa­
ne jest dziś na 20—30 lat.
W sektorze rozwijającym sie
tak dynamicznie oznacza to
różnice kilku epok elektron:
cmych w porównaniu z kra­
jami najbardziej zaawanso­
wanymi. Trudno się. łudzić
że nawet jakiś szalony po.-:

kzoprocesorów porównywal­
nych pod względem możliwo­
ści i jakości z wyrobarńi re­
nomowanych firm świato­
wych. Musimy je zacząć spro­
wadzać na szeroka skale za

dęwizy (tym bardziej, że ele­
menty te bardzo w ostatnich
latach potaniały) i następnie
montować w urządzeniach
będących oryginalnymi wy­
tworami naszej myśli techni­
cznej. Jest to całkiem realne,
a wyroby takie z pewnością
znajda zbyt na rynkach dru­
giego obszaru płatniczego, co

pozwoli na dalsze zakupy
podzespołów elektronicznych.

Jest wiec dobry biznes do
zrobienia. Trzeba sie jednak
pospieszyć z jego uruchomie­
niem. Obecne tendencje re­
formy gospodarczej wskazują
bowiem na rychłe" otworzenie

szerokiego pola do penetracji
polskie! gospodarki przez fir
my zachodnie. Oto ostatn’0
jedno z przedsiębiorstw za-

chodnioniemieckich wystąpi­
ło z oferta dostarczania wy­
posażenia elektronicznego do
produkowanych w Polsce ob

granicznych przedsiębior­
stwach.

Czy Kraków uratuje polska
elektronikę? Trudno dziś od­
powiedzieć na to pytanie, ale
bez wątpienia miasto ma po
temu warunki. O kadrze •

istniejącej bazie produkcyj­
nej była juiż mowa. Baza wy
magałaby jednak rżecz jasna
rozwinięcia. Może wiec na

miejscu likwidowanego „Sol-
vayu” czy też „Bonarki” na­
leżałoby utworzyć zakłady
montażu aparatury cherpicz-
nei z dużym udziałem nodze ■
społów elektronicznych? Część
fachowców z obecnych przed
siebiorstw, znających próbie
my przemysłu chemicznego ■
potrzeby chemików, mogłaby
znaleźć zairudnienie w nowej
firmie.

Nie ulega też wątpliwości
że j tworzenie silnego ośrodka
elektronicznego w Krakowie
jest wielka szansą dla miasta.
Szansa zarówno gospodarcza,
ekologiczna jak i cywilizacyj
na. Zarabiając duże pienią­
dze możemy stopniowo zaczaj
uwalniać miasto od tych ga-

momencie. Jak to: wspaniały
zabytek urbanistyki, perła ar­
chitektury gotyckiej, renesan­
sowej i barokowej. miasto
muzeów, w którym tyle
miejsc świadczy o wspania­
łej przeszłości — miałoby paść
ofiara ekspansji technologi i
Warto wiec przypomnieć. >e

swoja dzisiejsza rangę za

wdzięczą Kraków również i
temu, że przed wiekami stąd
właśnie promieniowały na

cała Europę nowoczesne prą­
dy myślowe. Byłoby dobrze,
aby podwawelski gród wrócił
do tej mało docenianej trady­
cji.

i jeszcze jedno. Prof. Ma­
rian Noga, dyrektor Centrum
Obliczeniowego „Cyfronet”,
stwierdził podczas semina­
rium, że nasza zdolność do
nadrabiania zaległości w elek­
tronice bedzie decydować o

Dowodzeniu przeprowadza­
nych obecnie reform gospo­
darczych. Tę świadomość pa
winni dziś mieć wszyscy.

LESŁAW PETERS

Co by było, gdyby Go nie było?
W tegoroczną Wigilię mija

191. rocznica urodzin Adama
Mickiewicza. Ta wspaniała,
najwspanialsza nasza postać
piśmiennictwa narodowego za-

równo w niedoścignionym
dziele literackim, jak i w ży­
ciorysie twórczym, społecznym,
politycznym wieku XIX nie ma

w naszej historii sobie równej.
Zdziwi się ktoś, że tak stawia­
my obok siebie dzieło twórcze
i życiorys poety, ale mamy tu
za sobą mniemanie profesora
Władysława Tatarkiewicza,
który przed wielu laty pod­
czas wieczorów wawelskich w

Krakowie, w sali Senatorskiej
powiedział wyraźnie: życiorys
Mickiewicza jest sam w sobie
przedmiotem najwyższego za­
interesowania rodaków, jest
dziełem chyba nie mniej wa­
żnym, niż to, co dał naszej li­
teraturze.

Wszyscy Polacy muszą
przejść szkołę Mickiewicza.
Czy będzie to (najczęściej) lek­
cja w rodzinnym domu, kiedy
ojciec lub matka uczą nas

„Powrotu taty”, czy lekcja w

szkole, kiedy pani nauczyciel­
ka mówi o przyrodzie polskiej
w „Panu Tadeuszu” opisanej,
czy będzie to wreszcie niena­
wistna, antyromantyczna po­
stawa Gombrowicza w „Ferdy­
durke”, skierowana rzekomo
przeciw złym pedagogom, a w

gruncie rzeczy przeciwko nie-
światowemu zaściankowemu
polskiemu romantyzmowi.

Adant Mickiewicz należy do
formacji intelektualnej, któ­
rą... sam stworzył. Natchnął in­
nych, pociągnął za sobą ząjó-
Wno Przyjaciół, jak i wrogów.
Wyszedł z klasycyzmu (prze­

cież napisał wedle kanonów
XVIII wieku o herbacie „z
chińskich ziół ciągnione treś­
ci”). Uczył się długo i staran ­
nie — u dominikanów nowo­
gródzkich. na słynnym Uniwer­
sytecie Wieleńskim, który na

początku wieku XIX stał się
jednym z najważniejszych o-

gnisk myśli polskiej. Chlubę
przyniósł swym rodakom no­
wogródzkim, z Zaosia i Wilna.
Wstrząsnął sumieniami polski­
mi w „Dziadach” części III,
kiedy wystawiając rachunek
caratowi za krzywdy wyrzą­
dzone narodowi polskiemu, ni­
gdy nie upadł w błoto niena­
wiści. Czyż mamy przypominać
„Do przyjaciół Moskali”?

Programowa „Romantycz-
ność” dała nam, Polakom,
wielką prawdę, jakby objawio­
ną przez niebiosa, bo przecież
od razu wyniesioną na takie
wyżyny, że nikt jej nie doró­
wnał. Oto dwa cytaty, które i
dzisiaj plączą się w wielu wy­
znaniach:

Czucie i wiara silniej mówi
do mnie

Niż mędrca szkiełko i oko.
/.

Martwe znasz prawdy, nie
znane dla ludu,

Widzisz świat w proszku,'
w każdej gwiazd iskierce;

Nie znasz prawd żywych,
nie obaczysz cudu!

Miej serce i patrzaj w serce!
Atakowano go falami, róż­

nego rodzaju pomówieniami i
napaściami. I to zarówno wte­
dy, gdy mógł dawać asumpt do
tego przez swe demonstrowane
salonowe przyjaźnie z wybi­
tnym! umysłami Rosji tego
czasu (dokąd został zesłany po

słynnym procesie młodzieży fi-
lomackiej i filareckiej), jak i
w czasie paryskim, kiedy z

iście rewolucyjnym zaangażo­
waniem budował redakcję
„Trybuny Ludów”. Nazywano
go czerwonym, socjalista. Pa­
pieżowi, do którego poszedł, by
prosić go o poświęcenie sztan­
daru Legionu Polskiego, po­
wiedział, że Duch Święty mie­
szka w niebieskich bluzach lu­
du paryskiego. Gdy ktoś na­
rzekał, że nie umie dobrze po
grecku, by zapoznać się z tek­
stem „Odysei", odburknął:
„trzeba się nauczyć”. Ponoć ca­
łe życie dorosłe był zakochany
w Maryli Wereszczakównie.
Każdy go chce mieć na wła­
sność. Od kilku lat obserwu
ję w literaturze polskiej, w

tekstach jej nawybitniejszych'
przedstawicieli, czyli Czesia
wa Miłosza i Tadeusza Kon­
wickiego — próbę przypisania
osoby wielkiego twórcy Wyłą­
cznie Wilnu, Litwie historycz­
nej, etnicznej. Przecież uro­
dził się w Zaosiu pod Nowo­
gródkiem lub w samym Nowo­
gródku (ochrzczony został w

farze nowogródzkiej). Tam
etniczna większość polska, mi­
mo carskich wywózek, była
rzeczywistością społeczną. Na­
wet niańka Mickiewicza była
polskojęzyczna. To zawracanie
głowy rzekomą litewskościa
Mickiewicza unicestwił >aj
wspanialszy znawca dzieła
twórcy „Pana Tadeusza”, prof.
Konrad Górski: kiedy jeden z

autorów zaczął niedawno pod­
kreślać ową rzekomą . litew-
skość Mickiewicza, profesor
przypomniał, że poeta w cza­
sie "swojego długoletniego wy­

gnania przestał demonstrować
piękną, historyczną nazwę
krainy związanej przez wiek:
z Polską, ponieważ dowiedział
się o narodzinach nowoczesne­
go nacjonalizmu pobratymcze­
go ludu. Tak więc zostawmy
Mickiewicza Nowogródczyźnie
— ona się inaczej ubierała,
inaczej jadła, inne obyczaje
miała, niż Wilno Konwickie­
go czy Szetejnie Miłosza. Ta
nasza mała narodowa kłótnia
niech będzie znakiem pamięci
o miejscach tak ostro, może
nawet bezwzględnie wyelimi­
nowanych z informacji biogra­
ficznych o Mickiewiczu, poda­
wanych we współczesnych
szkołach polskich. Siła oddzia­
ływania historycznej ziemi
nowogródzkiej bvła tak wiel­
ka, że po roku 1920 powstał
80. Pułk Piechoty Strzelców
Nowogródzkich, który miał
pokojowe leże w Słonimie. Ale
lipcowe święto pułkowe obcho­
dził wspaniałymi imprezami na

zboczach góry zamkowej w

Nowogródku. W 1939 roku bił
się dobrze pod Mławą, zaś 2.
batalion nowogródczan dziel­
nie osłaniał odwrót całej
dwudziestej dywizji piechoty
spod Mławy.

Wielka tajemnica życia twór­
czego Adama Mickiewicza jest
tego milczenie poetyckie no
roku 1834. Jeszcze przedtem
chciał się przedostać do pow­
stania. ale ugrzązł w miło­
snych sidłach wielkopolskiej
damy. Niektórzy powiadają:
no i dobrze, w ten sposób
mógł nam jeszcze zostawić
„Pana Tadeusza”. Stał się po­
litykiem. Jego wykłady . pa­
ryskie wywoływały paroksy*

zmy złości samego cara i ca­
ły mistyczny okres związków
z Towiańskim i ulegania jego
wpływom historiozoficzno-reli -

gijnym można uznać z dużym
prawdopodobieństwem za obcą
prowokację. Czy Mickiewicz
dał się jednak obezwładnić?
Chyba nie. Umarł przecież w

Turcji, wtedy, gdy organizo­
wał wojsko, które miało w

walce z. Rosjanami przyczynić
się do wyzwolenia Polski.

Cierpiał straszliwie, tęsknił
za Polską, za rodzinnymi stro­
nami. Rodacy nie zawsze byli
po Jego stronie. Chociażby
wtedy, gdy namiestnik aus­
triacki we Lwowie odrzucał
propozycję objęcia przez Ada­
ma Mickiewicza posady pro­
fesorskiej na Uniwersytecie
Jagiellońskiną.

Spoczywa na Wawelu, w

jednej krypcie ze swym wiel­
kim antagonistą Juliuszem
Słowackim. Nauczyliśmy się
dzięki Mickiewiczowi Polski
prawdziwie żywej, mieszkają­
cej w naszych sercach. Pol­
skość. ta z uniesień z III części
„Dziadów”, ta w opisach przy­
rody z „Pana Tadeusza” (Wiel­
kopolanie wykłócają się, że to

pobyt na ich ziemi dał twór­
cy materiał obserwacyjny...) to

najlepsza do dzisiaj praktyka
patriotyczna. Nie zniszczyły
jej nawet pozytywistyczne
podchody, bo przecież każdy z

historyków, pisarzy, polityków
musi liczyć się z realną silą
romantycznej poezji Adama
Mickiewicza.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

Skandal!

Po ras kolejny zwracamy sie o pomoc
do „Gazety Krakowskiej”, chociaż nasz

problem jest już dobrze znany przedstawi­
cielom Waszej redakcji. Piszemy w imie­
niu dwóch rodzin (małżeństwa z sześcior­
giem dzieci oraz 80-letnlej staruszki ze

swoim opiekunem), które od lat usiłują
wydostać sie ze swoich ..mieszkań” — za­
grzybionych i zawilgoconych suteren w

rozsypującym sie budynku przy ul. Emaus
42.

Nasz dom znajduje sie w stanie komplet­
nej ruiny, w każdej chwili grozi zawale­
niem (jedna ze ścian jest pęknięta na ca­
łej swej wysokości, aż do fundamentów).
Przez pewien czas łudzono nas. że budy­
nek znajduje się na trasie projektowanej
arterii komunikacyjnej i w związku z tym
możemy sie spodziewać otrzymania za­
stępczych lokali.. Ostatnie lata uświadomi­
ły nam. że inwestycja, z która wiązaliśmy
nasze nadzieje, najprawdopodobniej nie
dojdzie do skutku. A zresztą, gdyby nawet
do tego kiedyś doszło, to budynek i tak
wcześniej zawali sie sam.

Z przerażeniem myślimy o tegorocznej
zimie. Znowu będziemy musieli żvć w

cuchnących, stęchłych „lodówkach”
(piece kaflowe sa wypalone). Nasze dzieci
znowu przez kilka miesięcy beda chore.

Specjalistyczne ekspertyzy techniczne i

mykologiczne przedstawiliśmy już chyba
wszystkim kompetentnym władzom Urzę­
du Dzielnicowego Kraków — Krowodrza.
Niestety, wszyscy bezradnie rozkładała re-

ce.

Mieszkańcy ul. Emaus 42 w Krakowie
(nazwiska znane redakcji)

Od red. Po raz koleiny ..Gazeta Kra­
kowska” zwraca sie do krowoderskiego
Urzędu Dzielnicowego w sprawie tragicz­
nej sytuacji mieszkaniowet lokatorów do­
mu przy ul. Emaus. Po raz koleiny, bo w

numerze z 21 czerwca br. zamieściliśmy
fotografie tego budynku wraz z opisem ge­
henny mieszkających w nim ludzi. Nie
pierwszy raz przekonaliśmy sie. że zasady
prawa prasowego najwyraźniej nie sa zna­
ne krakowskim urzędnikom; do dziś nikt
nie zareagował na foto-lnterwencle ..GK”.
Teraz pewnie otrzymamy pismo wyjaśnia­
jące. że ze względu na trudności obiek­
tywne problem naszych Czytelników nie
może bvć rozwiązany w najbliższym cza­
sie...

Pewnie rozwiaże sie sam. sdy budynek,
runie na głowv jego lokatorów.

Listy do redakcji
Czy to byli „przebierańcy”?

W niedziele. 10 grudnia br. wracałam do
Krakowa z meżem od ieeo rodziców ze

wsi Turza (woj. Tarnów). Mieliśmy bardzo
cieżkie bagaże, a do przystanku autobu­
sowego trzeba przejść ok. 2 km. Wyszliśmy
wiec godzinę przed planowanym odjazdem
autobusu do Tarnowa, tj. o eodz. 13 (auto­
bus odeidża o 14.12). Była godz. 13.50, gdy
autobus przyjechał, lecz zatrzymał sie ok.
300 metrów od przystanku, nawrócił 1...

odjechał do Tamowa. Bezradni pasażero­
wie pozostali na mrozie. Wg rozkładu jaz­
dy następny kurs miał być dopiero o

17.30.

W tei sytuacji postanowiliśmy pojechać
do Rzepiennika Suchego, by w mieszkaniu
siostry zaczekać na koleiny autobus. Nie­
stety. w domu nie zastaliśmy nikogo, ale
przynajmniej nie musieliśmy marznąć. Mi­
nęły iuż dwie godziny naszego stania na

klatce schodowe i gdv do budynku weszli
dwaj piiani osobnicy — cywil i milicjant.
Przyjrzeli się. nam z zaciekawieniem i...
zeszli\ do kotłowni. Po chwili nadszedł
drugi milicjant, jeszcze bardziej oiiany.
Nie mogliśmy zrozumieć, czego domaga sie
od nas bełkotliwym głosem. W końcu

przyszli mu z pomocą ieao koledzy i wszy­
scy trzej zażadali od nas dokumentów.
Uważam, że stawianie opora pijanemu i
do tego panu ..władzy” nie ma sensu. Po­
dałam zatem swój dowód osobisty 1 zo­
stałam .spisana”. Na szczęście wróciła
sasiadka siostry, która zna owych panów,
którzy na jej interwencie zostawili nas w

spokoju.
Podsumowując: Przez niewywiazywanie

sie pana kierowcy z jego obowiązków zo­
staliśmy skazani na marzniecie na mro­
zie. legitymowanie przez pijanych funkcjo­
nariuszy MO dodatkowe koszty podróży
(pospieszny pociąg do Krakowa, nocny
autobus) oraz stratę czasu (do domu do­
tarliśmy dopiero o północy).

Oczywiście, że mogliśmy zrobić awan­
turę w dyspozytorni PKS w Tarnowie i

zgłosić w WUSW fakt legitymowania
przez pijanych milicjantów, ale szkoda
nam było i czasu, i nerwów. Mamy na­
dzieje. że do opublikowaniu tego listu,
zwierzchnicy osób, które zawiniły, ukarza
swoich pracowników bv takie sytuacje
nie powtórzyły sie w przyszłości.

Czytelniczka z Krakowa
(nazwisko i adres znane redakoii)

Śladem naszych publikacji
Kraków — coraz bliżej świata

W nawiązaniu do stanowiska Obywa­
telskiego Komitetu Ratowania Krakowa
przedstawionego w liście otwartym do mi­
nistra A. Paszyńskiego („GK” z dn. 9.11.
89 r.) chciałbym dodać kilka spostrzeżeń
wynikających z badań przeprowadzonych
przez studentów Wydziału Turystyki AWF
w Krakowie. Polegały one na obserwacji
oświetlenia okien od 3trony głównych ulic
w obrębię Starego Miasta w godzinach
wieczornych w maju tego roku. Wynik bvł
zaskakujący. Około 70 proc, okien było
nie oświetlonych. Wnioskować stąd należy,
że lokale 1 pomieszczenia znajdujące sie
od strony ulic są wykorzystane na biu­
ra i różnego rodzaju pracownie albo sto­
ją puste ze względu na konieczność re­
montu. lub mieszkają w nich ludzie starsi,
prowadzący oszczędnie swole gospodarst­
wa domowe.

Stwierdzenie OKRK. że w obrębie sta­
rej zabudowy mieszkają przedstawiciele
kultury, nauki i oświaty iest zatem nie­
zupełnie zgodne z prawda. Przypuszczać
należy, że zaimowane przez nich mieszka­
nia stanowią niewielki procent. Koncepcia
oddania w przyszłości tych mieszkań in­
telektualistom i artystom jest piękna lecz
mało realna przv zastosowaniu zasad gos­
podarki rynkowej w dobie posteouiacei
pauperyzacji tych środowisk. Z druaiei
strony, negowanie gospodarki rynkowej
byłoby bledem. gdyż tylko ta droga może­
my znaleźć środki na rewaloryzacje Stare­
go Miasta.

Obywatelski Komitet Ratowania Krako­
wa podkreśla, że podstawowe funkcje
Krakowa to: kultura, nauka, oświata. Na­
leżałoby dodać jeszcze turystykę, pamię­
tając: że Kraków znajduje się na Liście
Światowego Dziedzictwa Kultury UNESCO.

Obowiązkiem władz naszego miasta jest
umożliwienie poznawania zabytków, a tu­
ryści. którzy zechca przyjechać do Krako­
wa powinni mieć zapewnione zakwatero­
wanie. wyżywienie .i rozrywkę. Kraków
cierpi na poważny deficyt bazv noclego­
we!. W sytuacji. gdv każda oferta lokali­
zacji nowego hotelu budzi sprzeciw róż­
nych grupy społecznych, należy zastano­
wić sie nad zagospodarowaniem tych
miejsc, które maia szczególne predyspozy­
cje do tego. Obywatelski Komitet Rato­
wania Krakowa zaimuie sie problemami
przywrócenia Krakowa światu, .toteż z tej
strony należy sie spodziewać poparcia przy
tworzeniu sensownej infrastruktury tury­
stycznej. która przyniosłaby miastu środ­
ki konieczne do remontu niszczejącej za­
bytkowej substancji miasta.

Zbigniew Węgrzyn
student III roku

Wydz. Turystyki i Rekreacji
AWF Kraków

OPRACOWANIE:

ANNA SIBISTOWICZ

ANNA WARGACKA

Kwadratowe... tłoki

P
olacy nie sa wca­
le głupsi, mniej
pracowici czy
zdalni od innych
nacji. Wręcz prze­
ciwnie. wielu lu­

dzi w Polsce pracuje ponad
siły, po kilkanaście godzin na

dobę, przez okrągły tydzień
albo na cały zegar. A jednak
jak jest. każdy widzi... HEN­
RYK KWIATKOWSKI bodaj
najbogatszy Polak na świecie.
twórca rynku używanych sa­
molotów pasażerskich, twierdzi
publicznie, iż niejeden Polak
ze śrubokrętem wart jest wię­
cej niż Anglosas z komputerem
To prawda. I znowu pojawia
się ale... Ale przecież iest jak
jest. Zła organizacja pracy
wadliwie ustawiona produkcja
duża jej energochłonność i ma­
teriałochłonność sprawia, że

przypominamy zwierzaka, któ­
ry zajada swój własny ogon
Potrzeba nam postępu tylko
jakiego? O choćby takiego jak
suwaikowo-rotacyina sprężar­
ka MARKA LASSOTY z Chi­
cago. Jest o trzy razy mniej­
sza od klasycznej tłokowej,
zawiera też trzy razy mniej
części co matematycznie tylko
sprawę ujmując dale trzy razy
mniejsze niebezpieczeństwo a-

wa.rii. Jest znacznie prostsza,
tak prosta, że iuż prościel być
nie może. Nie ma na przykład
newralgicznych, niemal zaw­
sze... zaworów. Goś na kształt
dwusuwu skrzyżowanego z

Wanklem.
— Napisz pan: sprężarka ob­

rotowa z kwadratowym tło­
kiem — mówi inż, STANI­
SŁAW JASIORKOWSKI kie­
rownik zespołu konstrukcyj­
nego. Ta sprężarka już jest,
powstała u nas w Polsce, w

Krakowie u „Szadkowskiego”,
choć jej rodowód sięga... Chi-
cega,

Dyrektor BOGUSŁAW KLI­
MEK ma jednak pewne opory,
zastanawia się czy wypada, czy
już można się tym chwalić...
bo wie pan, mały „Lac" nam

już chodzi, osiągnął parame­
try, wdrożyliśmy go do pro­
dukcji, wyprodukowaliśmy dla
klienta amerykańskiego 50
egzemplarzy, zaś produkcję
wraz z dokumentacją przeka­
zaliśmy do poznańskiego ,',Po-
mętu” za co wzięliśmy pienią­
dze. Sprawa jest więc zamk
nięta. Natomiast duży .,Lac'
jeszcze nie osiągnął zakłada­
nych parametrów, jest właśnie
w próbach...

Pocieszam dyrektora Klim­
ka, że n,a Sendzimirze też sie

za pierwszym razem nie poznali
nawet w Ameryce i nie było
chętnego, który byłby gotowy
wyłożyć pieniądze w rewela­
cyjną jak sie potem okazało
walcarkę planetarna, na któ­
rej dzisiaj opiera sie niemal
całe' światowe hutnictwo Te­

raz było odwrotnie, to z Chi­
cago do Polski przyjechał inż
Marek Lassota ae swoim po­
mysłem. Właśnie owa sprężar­
ką z kwadratowymi tłokami.

Sprężone powietrze, które
potrzebne jest wszędzie, robi
sie na ogół przy pomocy sprę­
żarek dokowych, sprężarek
śrubowych i dmuchaw. Kla­
sycznie już niemal sprężarki

tłokowe są dość przypakowane
w swojej masie, śrubowe są za

to malutkie, ale dwie zazębia­
jące się niezwykłej dokładno­
ści śruby rodowodem sięgające
maszynki do mięsa, które w

tym wypadku mielą powietrze,
potrafi robić dziesięciu,
może dwunastu producen­
tów na całym świecie. Z kolei
dmuchawy stosuje sie tam

gdzie potrzeba dużo powietrza,
ale o niezbyt wysokim ciśnie­
niu, Lassota wymyślił w Sta­

nach Zjednoczonych coś zu­
pełnie innego i z tym przeje­
chał odwrotnie niż Sendzimir
przed wojną do... Polski. Krą­

żył po Polsce i szukał produ­
centa. U Szadkowskiego za ry­
zykowali.

— Widzieliśmy w tiyn jakiś
techniczny sens i szanse rur

krok do przodu —■mówi inż
RYSZARD NOSEK główna
technolog. Chociaż nie brako­
wało i oponentów. Sam kie­
dyś uczestniczyłem w zebraniu
kiedy to publicznie dyrektora
Klimka atakowano, że z tego
„La ca” nic nie bedzie tylko
same straty i kłopot}'. zaś
kontrakt nie zostanie zrealizo­
wany...

— Ryzyko istnieje zawsze —

mówi dzisiaj dyr. Klimek —

w każdej sytuacji. Zasadniczo
nie interesował nas mały „Ląc”
albowiem robimy sprężarki du­
że, o wydajności od 10 do 1Ó0
metrów sześć, na minutę, zaś
ten pierwszy prototyp dawał
1,5 metra sześcieńnego. Ale ła­
twiej eksperymentować nn

mniejszą skalę, ryzyko i kosz­
ty są mniejsze... Dopiero duży
„Lac’’ daje szansę na to. iż
zastąpi nasze dotychczasowe
sprężarki tłokowe. Mniejsze
gabaryty, mniejsza ilość ele­
mentów. choć może wymaga­
jących dokładniejszej obróbki
i pasowania — oto skala po­
stępu.

W narzedziowni u inż. KO-
SZURA oglądam dużego „La-

ca”, jego serce przypomina,
kształtem i gabarytami ra­
dziecki telewizor typu „rubin”.
I wierzyć sie nie chce. że to

ustrojstwo jest w stanie wy­
dusić z siebie 19 metrów sze­
ściennych powietrza w ciągu

każdej minuty. To właśnie tu,
w narzędziowni, w rekordo­
wym tempie kilku miesięcy
(DOKOŃCZENIE NA STR. fi
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Sejm zakończył czterodniowy maraton
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nej na 1990 rok, a także ka­
tastrofalne położenie gospo­
darcze kraju i narodu Sejm
uważa za celowe:

1. Stworzenie systemowych
rozwiązań przyspieszających
restrukturyzację przemysłu
zapewniającą wzrost produk­
cji środków dla rolnictwa;

2. Finansowe zabezpieczenie
rozwoju produkcji rolnej, w

tym inwestycji produkcyjnych
i socjalnych;

3. Aktywną politykę na ryn­
ku płodów rolnych, gwaran­
tującą utrzymanie opłacalno­
ści produkcji;

4. Uwzględnianie w polityce
wobec rolnictwa problemów
wynikających z regionalnego
zróżnicowania warunków pro­
dukcji rolnej. Sejm wyraża
przekonanie, że przedstawio­
ne propozycje chroniąc inte­
resy polskiego rolnictwa bę­
dą zgodne z rządowym pro­
gramem społeczno-gospodar­
czym i będą sprzyjać jego
realizacji.”

EMERYTURY I RENTY
ROLNICZE

Do laski marszałkowskiej
wpłynęły dwa projekty ustaw

dotyczące ubezpieczenia rol­
ników: projekt poselski i rzą­
dowy.

Projekt poselski wychodzi
z założenia, że prawo rolnika
do emerytury lub' renty po­
winno zostać oddzielone od
obowiązku przekazania gospo­
darstwa rolnego. Z kolei pro­
jekt rządowy stoi na stano­
wisku, aby w roku przyszłym
utrzymana została generalna
zasada uzależnienia prawa do
uzyskania emerytury lub ren­
ty właśnie od przekazania go­
spodarstwa rolnego, z tym, że

przewiduje szereg rozwiązań
liberalizujących ten wymóg.
Przynosi to także szereg ko­
rzystnych dla rolników roz­
wiązań socjalnych.

Wczoraj odbyło się pierw­
sze czytanie wspomnianych
projektów, które, staną się
przedmiotem prac komisji
sejmowych. Być może w o-

parciu o te dwie propozycje
powstanie jeden akt prawny,
chociaż już dzisiaj pojawiły
się w Sejmie wątpliwości czy
niestawianie wymogu prze­
kazania gospodarstwa rolnego
w zamian za emeryturę jest
słuszne ze względów społecz­
nych i gospodarczych. Chodzi
po prostu o szybsze usamo­
dzielnianie sie ludzi młodych,
bardziej prężnyph, bardziej
otwartych na rolniczy postęp.
Jaki będzie jednak ostatecz­
ny kształt rolniczo-emerytal-
nej ustawy przekonamy się,

gdy wróci ona ponownie na

sejmowe forum.

LEŚNICTWO
W NOWYM RESORCIE

Lasy zajmują 28 proc, po­
wierzchni kraju, stanowiąc
jego wielki majątek. Nieste­
ty lasy są coraz bardziej za­
grożone przez pogarszające
się warunki ekologiczne. Do

tej pory leśnictwo znajdowa­
ło się w gestii Ministerstwa
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej, które wobec ogro­
mu zadań traktowało margi­
nalnie sprawy lasów. Rozwa­
żano nawet możliwość utwo­
rzenia osobnego resortu leś­
nictwa. Zwyciężyła jednak
koncepcja włączenia leśnictwa
do resortu ochrony środowi­
ska i zasobów naturalnych.
Taką propozycję przedstawio­
no Sejmowi, który ją zaak­
ceptował. W rezultacie po­
wstało Ministerstwo Ochrony
Środowiska. Zasobów Natu­
ralnych i Leśnictwa.

POWOŁANIE
MINISTRA ŁĄCZNOŚCI
Szybko uporano się z „tech­

niczną” — jeżeli tak ją mo­
żna nazwać — stroną powo­
łania ministra łączności. Od­
wołano więc Marka Kuchar­
skiego ze stanowiska mini­
stra, członka Rady Ministrów

powołując go na ministra łą­
czności. Marek Kucharski przy
formowaniu gabinetu Tadeu­
sza Mazowieckiego był prze­
widziany. na to stanowi sko,
ale nie było jeszcze wówczas
osobnego resortu łączności. U-
tworzenie przez Sejm tego mi­
nisterstwa na poprzedniej se­
sji umożliwiło powierzenie
Markowi Kucharskiemu wcze­
śniej przewidzianego dla nie­
go stanowiska.

KRAJOWA RADA
SĄDOWNICTWA

Teraz w telegraficznym skró­
cie omówmy przyjęte wczo­
raj przez Sejm ■ustawy do­
tyczące naszego sądownictwa.
Zacznijmy od nowo powoła­
nego organu jakim jest Kra­
jowa Rada Sądownictwa.

Jest to forma samorządu sę­
dziowskiego mającego stać na

straży niezawisłości sędziow­
skiej i niezależności sadow­
nictwa. Generalnie należy
stwierdzić, że bez wiedzy i
zgody Krajowej Rady Sądo­
wnictwa istotne decyzje w

sprawach wymiaru sprawie­
dliwości podjęte być nie mo­
gą. Bez wniosku Rady je­
dno z ważnych uprawnień te­
go organu) sędzia nie może
być powołany na stanowisko
sędziowskie. Dotyczy to za­
równo sędziów Sądu Najwyż­

szego, Naczelnego Sądu Admi­
nistracyjnego, sędziów sądów
powszechnych i sądów woj­
skowych.

Krajowa Rada Sądownictwa
składać się będzie z 24 człon­
ków wybieranych na 4-lethią
kadencję.

PRAWO O USTROJU
SĄDÓW

POWSZECHNYCH
Nowelizacja ustawy Prawo o

ustroju sądów powszechnych
wprowadza szereg istotnych
zmian. Najważniejsze to spro­
wadzenie zwierzchniego nad­
zoru ministra sprawiedliwo­
ści nad sądownictwem jedy­
nie do działalności admini­
stracyjnej sądów, wyposażenie
samorządu sędziowskiego w

szereg uprawnień przy powo­
ływaniu prezesów i wicepre­
zesów sądów, a także wpro­
wadzenie przepisu, na mocy
którego sędzia w czasie zaj­
mowania sędziowskiego sta­
nowiska nie może należeć do
paytii politycznej ani brać
udziału w żadnej działalności
politycznej. Zakaz działalno­
ści nie dotyczy posła i sena­
tora.

Sejm znowelizował także
ustawy o Sądzie - Najwyższym,
o Naczelnym Sądzie Admi­
nistracyjnym i Prawo o no­
tariacie kończąc posiedzenie
o 18.20. Posłowie spotkają sie
na Wiejskiej w pierwszy dzień
po świętach, na kolejnym
trzydniowym posiedzeniu Iz­
by.

JANUSZ HAŃDEREK

©SPORT ©SPORT®

ZNIECZULICA?

Wiele przedsiębiorstw jeszcze nie wierzy,
że cenami nic nie wskóra

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

świadczenia dyrektora wy­
konawczego MFW o wsteonei

akceptacji programu. Auto­
matycznie otworzy to możli­
wość wykorzystania przez
Polskę kredytu z Międzyna­
rodowego Banku Rozrachun­
ków w Bazylei w wysokości
215 min dolarów oraz urucho­
mienia 1- mld dolarów fundu­
szu stabilizacyjnego. Po for­
malnym orzyieciu całego oro-

gramft przez zarzad MFW
(przełom stycznia i lutego)
nastani odblokowanie gwa­
rancji na kredvtv średnio- i
długoterminowe a także za­
istnieje możliwość zawarcia
Dorozumienia z Klubem Pa­
ryskim. Uruchomione zostaną
także kredvtv MFW i Banku
Światowego

Wicemin. Sawicki stwier­
dził. że podczas rozmów Mię­
dzynarodowy Fundusz Walu­
towy nie występował z zada­
niem całkowitego zamrożenia
płac w gospodarce w przy­
szłym roku. , . ,

Min. Syryjczyk poinformo­
wał. że najważniejsze kierun­
ki orne iego. resortu to:

— Przeciwdziałanie wyna­
turzeniom gospodarczym po­
wodowanym orzez tzw. spółki
nomenklaturowe. Chodzi tu o

spółki powoływane naicześciei

przez kadrę kierownicza
przedsiębiorstw w celu omi­
nięcia przepisów podatkowych,
zwiększenia

' zvsku a wiec i
własnych dochodów. Jest to

klasyczny przykład zderzenia
starei i nowel rzeczywistości
ekonomicznei nrzv braku or­
ganizacji odpowiadającej za

gospodarowanie majątkiem
państwa. Zakłada sie że osoby
prowadzące nolitvke handlowa
i techniczna przedsiębiorstw
(spółek) beda zobowiązane db

jednoznacznego zdeklarowa­
nia sie za czrm ontuia Cho­
dź,’ o swoistego rodzaiu dekla­
racje ekonomiczne! lojalność’
która będzie zgłaszana do or­
ganów znłożYoioRirieh (rad
nadzorczych). .Teśl’ organa
zwierzchnie nznnia że dzi’-

-frnntY

szkodliwa dla całości intere­
sów — beda iei zakazywały.

— Przekształcenia własno­
ściowe przedsiębiorstw. Rząd
zrezygnował z iednorazowei o-

oeracii przekształcenia przed­
siębiorstw w spółki akcyine.
co nie oznacza, że z tego re­
zygnuje. Zmierzać sie bedzie
do własnościowego zwiazania

pracowników z przedsiębior­
stwem. Chodzi o to. bv iak
naiwieksza grupa obywateli
miała poczucie właścicieli ma­
jtku narodowego.

Poinformował też o plano­
wanych zmianach w ustawie
o przedsiębiorstwie państwo­
wym. m.in. w celu umożliwie­
nia objęcia przez państwo
zarzadu nad upada iacvmi
przedsiębiorstwami. Działanie
administracvihe bedzie w.nie­
których przypadkach ko­
nieczne.

Odpowiadając na pytania
min. Syryjczyk stwierdził m.

in.:
— Cześć pieniędzy przezna­

czanych do tej pory na doto­
wanie węgla zostanie przezna­
czona na fundusz restruktury­
zacyjny. nad którym kontrole
bedzie sprawowało państwo.
W zamian za środki uzyskiwa­
ne z tego funduszu przedsię­
biorstwa beda zobowiązane do
wdrożenia ściśle kontrolowa­
nego programu naprawczego:

— Powstałe lista przedsię­
biorstw przewidzianych do
likwidacji w pierwszym rzę­
dzie. Sa to jednostki energo­
chłonne. które zatruwaia oto­
czenie i ich likwidacja nie
spowoduje . dramatycznych
skutków:

— Resort nie rpa prawnych
możliwości ingerowania w po­
czynania poszczególnych
przedsiębiorstw. Stad m.in. nie
może nic powiedzieć.o lićeh'.*
dla FSO. czv też o programie •

rozwpiu środków produkcji
dla 'rolnictwa przez poszcze­
gólne zakłady:

— Resort nie nodiał żad­
nych decyzii negujących do-

nrzedtre ustalenia w sprawie
'•nzbudowy polskiego przemv-
'łu petrochemicznego i rafi­

neryjnego. Rozmowy w tej
sprawie toczą sie nadal;

— Huta im. Lenina otrzy­
mała decyzje krakowskich
władz nakazująca ogranicze­
nie produkcji uciążliwej dla
środowiska od której odwo­
łała sie do Ministerstwa O-
chrony Środowiska i Zasobów

Naturalnych, Jeżeli decyzia
zostanie podtrzymana wów­
czas bez blach zostaną produ-
cenci pralek, lodówek odku­
rzaczy itp. i trzeba bedzie
prawdopodobnie zwolnić ok.
10 tys. osób:

— Obawa o wyprzedaż ma­
jątku narodowego obcemu ka­
pitałowi iest bezpodstawna.
Jeśli przedsiębiorstwo nie iest
rentowne i nie może funkcjo­
nować bez dotacji, to leniei ie
sprzedać za niewielka cene. bo
oznacza to dla Państwa zysk
z podatków i prace dla ludzi.
Nawet ieśli wszyscy akcjona­
riusze beda pochodzić ą zagra­
nicy to przedsiębiorstwo to

pozostanie częścią polskiego
maiatku narodowego:

— Po podpisaniu przez pre­
miera decyzji o przekształce­
niach organizacyjnych w gór­
nictwie nie obeidzie sie bez
konfliktów na tle redukcii
personelu administracyjnego.
Powołano nowa Rade Nadzor­
cza Wspólnoty Węgla Kamien­
nego (przewodniczący — A.
.Terschina z górniczej .Solidar­
ności”). która bedzie sprawo­
wać nadzór społeczny nad
wspólnota:

— Największym zagroże­
niem dla realizacji programu
gospodarczego w sferze prze­
mysłu sa niewielkie dotych­
czas zdolności adaptacyjne
przedsiębiorstw do zmieniają­
ce; sie svtuacii. Wiele z nich
leszcze nie wierzy tak iak do
niedawna rolnictwo że nanot.-
ka na bariere popytu dla
swoich wyrobów i cenami nic
nie wskóra. Natomiast łat­
wiej niż s’’e spodziewano, o-

trzvmano przyzwolenie sno-

’ććzpo <5ia radykalnych zmian.
Wmn licznych polemik kry­
tyk ,i uwag większość zdaie
sobie snr=>we że nie ma alter-
’iotvwv łotrn programu.

Polska wspólną sprawą
WARSZAWA (PAP). Polska jednostek i grup społecznych

Agencja Prasowa otrzymała —konsekwencji jego wdraża-
nastę.pującą informację: nia.

20 bm. odbyło się spotkanie Postanowili zwrócić się do
przewodniczącego ŃSZZ „So- załóg o tworzenie atmosfery
lidamość” Lecha Wałęsy z sprzyjającej koncentrowaniu
członkiem Biura Politycznego ich uwagi na poszukiwaniu
sekretarzem KC PZPR Lesz- rozwiązań ekonomicznych i
kiem Millerem. organizacyjnych. podnoszą-

Rozmówcy wskazali na po- cych społeczną przydatność
trzebe budowania społecznego pracy poszczególnych przed-
poparcia programu rządu T. siębiorstw.
Mazowieckiego. konieczność Ustalono, że kontakty takie
obywatelskiej aktywności w — służące interesom ludzi
zakresie minimalizowania mo- pracy, klasy robotniczej —

żliwych, negatywnych — dla będą kontynuowane.

Nadzwyczajny zjazd KPCz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nitywnie odrzuca neostali-
nowską, dogmatyczną linię
działania. Próbuje się zara­
zem określić kierunki przy­
szłej działalności.

Delegaci podjęli decyzję o

uznaniu za nieważny dotych­
czasowego statutu KPCz, uza­
sadniając to tym, że jego
przestarzałe postanowienia
mogą przeszkadzać w obra­
dach.

Wybory nowego prezydenta
Czechosłowackiej Republik5
Socjalistycznej odbędą się
ostatecznie 29 grudnia 1989 ro­
ku w sali Władysławowskiei

zamku królewskiego na Hrad­
czanach. Tam też nowo wybra­
ny prezydent złoży ślubowa­
nie.

Prezydenta wybierze Zgro­
madzenie Federalne. Jego pre­
zydium zadecydowało póź­
nym wieczorem we. wtorek 19
bm. o terminie wyborów.

Kilka godzin wcześniej cze­
chosłowackie radio podało o

rezygnacji — definitywnej —

z ubiegania się o urząd Alek­
sandra Dubczeka. Tak więc
jest prawie pewne, że nowym
prezydentem Czechosłowacji
zostanie 53-letni dramaturg,
współtwórca ..Karty 77” —

Vaclav Havel.

Komunislgczna Partia Litwy
uniezależniła

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tych na równych prawach,
partnerskich więzi z KP ZR”

Decyzje zjazdu, które za­
padły w jawnym, imiennym
głosowaniu (za pierwszym
wariantem deklaracji, prze­
widującym konsekwentne u-

samodzielnienie się KPL,
głosowało — według wstęp­
nych danych, ogłoszonych o

się od KPZR
17.30 czasu warszawskiego —

około 850 spośród 1038 dele­
gatów zjazdu), zmieniają nie
tylko charakter stosunków
KPL x Moskwą; lecz także jej
sytuację w przededniu wyzna­
czonych na 24 lutego wybo­
rów do Rady Najwyższej Li­
tewskiej SRR, w których weź­
mie udział jako jedna z wielu
partii politycznych.

Na konkurencji zyskał klient

Bogatym ku radości, biednym ku zazdrości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ne), zaś termin realizacji za- Zwłaszcza że jak twierdzi dy-

. Umowa pomiędzy „Dorna- mówień nie przekracza 4 ty- rektor krakowskiego „Doma-
rem” a „bmd” zawarta została godni. W nieodległej przyszło- ru” Jan Chudzik, wkrótce
na zasadach komisowych, ści prowadzona tu będzie rów- sklep rozszerzy swoją ofertę
Krakowska jednostka pobiera nież sprzedaż za złotówki ale również o inne artykuły wy-
15—16 procentową marżę w przedsiębiorstwa mieć muszą posażenia wnętrz — dywany,
przypadku sprzedania które- najpierw pełną jasność co do lampy itp. Spyta ktoś; dla^ko-
goś kompletu Mówiąc jeszcze wysokości taryf celnych j po- go otwarto . ową placówkę?
inaczej, zyskuje 1000 zl proWi- datków obowiązujących w Przecież, tutejsze ceny tzw.

zji od każdego dolara Sprze- przyszłym roku. Adam Strze- szarych obywateli przyprawić
daż w sklepie odbywać się bę- Iecki — przedstawiciel „bmd” mogą o zawrót głowy! Wy-
dzie bowiem za dolary — ce- jest dobrej myśli co do przy- starczy jednak zobaczyć ceny
ny oferowanych aktualnie me- szłości krakowskiego sklepu a byle jakich polskich komple-
bli od 800 —3000 USD — na swoje przekonanie opiera na tów (jeśli w ogóle są) by uzy-
podstawie katalogów i cenni- wynikach osiągniętych w skać odpowiedź na te pytania,
ków tkanin dla mebli tapice- Gdyni, w pierwszym sklepie Albo jeszcze inaczej — daw-
rowanych. Aktualnie sklep belgijskiej firmy. W ciągu niej wszyscy mieliśmy mniej
dysponuje 100 wzorami róż- miesiąca sprzedano tam. ok. więcej ..no równo” i wszyscy
nych tkanin obiciowych i 100 kompletów mebli i przy- brzydko, teraz więc będą mieć
skór (bo zestawy wypoczynko- puszczać można, że nię ina- rzeczywiście bogaci ale za to
we mogą być również skórża- czej, będzie też w Krakowie, bardzo ładnie... (m)

Kwadratowe... tłoki
(DOKOŃCZENIU ZE STR. 3)

powstawały wszystkie prototy­
py, Jeden po drugim.. Inży­
niera Marka Lassotę i ..Szad­
kowskiego” można by iuż wpi -

sać na listę twórców świato­
wego postępu technicznego bo
fakt iest faktem że takiego
sposobu spręża rn i a powietrza
nikt wcześniei n.:e wymyślił
Ale.. inżynierowie Nosek i Ja­
si orkowski są ostrożni W
technice nie ma prostej ma­
tematyki To, znaczy ieśb ma

my sprężarkę i ia trzy razv

powiększymy to nie oznacz’
jeszcze, że bedzie ona dawał’
trzy razy więcei powietrza
Di-.beł siedzi zawsze w szcze

gółach. I tak jest teraz z du­

żym „Lacem”... W skrajnym
przypadku może się okazać, iż
gdzieś na jakimś etapie istnie­
je kraniec fizycznych możli­
wości danej konstrukcji. O-
czywiście u „Szadkowskiego”
liczą na to, że „Lac” może o

tworzyć im drogę do rynku
amerykańskiego i światowego,
ale też nie demonizuia sprawy.
To fakt, że fabryka dobiega
d-ru gięgo wieku swojej działal­
ności. ale producentów sprę­
żarek na świecie sa dziesiątki
jeśli nie setki Liczy sie wiec
w równym stopniu co sam

produkt, marketing i reklama
wokół niego W Polsce produ­

centów sprężarek jest trzech
może czterech, więc potencjal­
ny .klient, nie ma wyboru. . I

wystarczy mu do szczęścia
tylko to, że może kupić W
świecie jest inaczej, trzeba do
każdego dotrzeć i sugestywnie
powiedzieć: bracie popatrz, ja
mani tu coś rewelacyjnego,
jeśli kupisz, nie będziesz żało­
wał... Wiele rewelacyjnych po­
mysłów poszło na półki (nie
tylko u nas), tylko dlatego, że
nie krzyczano o nich, że są re­
welacyjne Przykład? Choćby

wymyślona kilkadziesiąt lat te­
mu głowica do maszyny do pi­
sania w kształcie piłki teniso­
wej. Wymyślona kilkadziesiąt

lat temu, zastosowana została
na masowa skale dopiero te­
raz.

JACEK BALCEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
riych sklepach: na Wzgórzach
Krzesławickich i przy ul. Ra­
dzikowskiego oraz w kiosku
na pl. Nowowiejskim. Sieć tę
ma już po nowym roku po­
większyć sklep —

'

o charak­
terze rybnych delikatesów m.

in. z bogata oferta towarów
zachodnich. urządzany na

Grzegórzkach w pomieszcze­
niach b. poczty. Nie odbywa
się to bez trudności, gdyż na­
gle o zaniedbanym od 10 lat
lokalu przypomniał _

sobie
miejscowy komitet osiedlowy,
który wycofał się z wyrażo­
nej uprzednio zgody na o-

twarcie sklepu rybnego, któ­
rego brak w tej części Kra­
kowa. W rozszerzanie swojej
sieci handlowej „Okomat”
angażuje własny kapitał oraz

brygady wykonawcze. Poten­
cjał ten będzie podstawą od­
dania do użytku pawilonów
firmowych na: os. 30-lecia w

dzielnicy Krowodrza oraz

przy ulicy Turystycznej (łącz­
na powierzchnia 350 m kw.).
Przedsięwzięcia te wspiera
reaktywowana po 40 latacn.
założona w 1410 roku Kra­
kowska Kongregacja Kupiec­
ka. która kontynuując naj­
lepsze swoje tradycje history­
czne przestrzega zasady dzia­
łania w interesie: „kupieckie­
go prawa, pożytku i korzyś­
ci”.

Wywodzący się ze starej
krakowskiej rodziny kupiec­
kie’ Migdałów, prezes zarzą­
du spółki „Okomat” — Jan
Okoński i jego wspólnik Ry­
szard Matlak, są absolwenta­
mi Wydziału Prawa Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Po
próbach hodowli drobiu i le­
go sprzedaży oferowaniu u-

sług budowlanych, obaj zde­
cydowali sie na handel ryba­
mi: konserwami w szerokim
asortymencie rybami świeży­
mi mrożonymi i wędzonymi.
rybami dalekomorskimi, śle­

dziami solonymi oraz mary­
natami. Źródło tych dostaw
dla firmy i jej klienteli sta­
nowią- przedsiębiorstwa da­
lekomorskie typu „Transoct •

an” w Szczecinie oraz „Dal-
mor” w Gdyni, przedsiębior­
stwa rybołówstwa bałtyckie­
go. spółdzielnie rybołówstwa
morskiego a także producen­
ci prywatni — łącznie kilku­
dziesięciu dostawców.

Ażeby ich sieć zorganizo­
wać — mówi J. Okoński, pół
roku spędziłem w podróżach
na wybrzeże i w głąb lądu.
Towaru nie odmawiają nam

kooperanci gdyż za sprzeda­
ne ryby mają płacone „na
pniu”. Pozwala to „Okomato-
wi” na prowadzenie także
działalności hurtowej, zaopa­
trując w ryby i przetwory
rybne sieć placówek detalicz­
nych — obok Krakowa i wo­
jewództwa — także w in­
nych regionach: Tamowskiem.
Bielśko-Bialskiem. Nowosadec-
kiem. częściowo: Katowickiem
i Czestochowskiem. niezależnie
od wspomagania, w, razie
nadmiaru towarów — Centrali
Rybnej. O rozmachu tym
świadczy m. in. zakończony
19 bm. przed brama główna
Huty im. Lenina 2-dniowy
przedświąteczny kiermasz ryb
i przetworów rybnych, zorga­
nizowany przez „Okomat”
Jeden z partnerów tej firmy:
„Korab” z Ustki wprost z

wybrzeża niemal do miejsc
pracy hutników dostarczył m.

in. 45 ton solonych dalekomor­
skich śledzi (bez głów) sprze­
dawanych do 1800 zł za 1 kg
oraz konserwy, ryby wedzone
i marynaty. Dyrekcja kombi­
natu zażyczyła sobie, ażeby
takie kiermasze odbywały się
co . naimniei raz w miesiącu.
Była to pierwsza udana pró­
ba dotarcia z oferowanymi
przez „Okomat” artykułami
do masowego klienta.

(J. Tom)

Gdyby na uroczyste spot­
kanie 70-lecia Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego przyby­
li do Nowohuckiego Centrum
Kultury „medaliści” imprez
sportowych zorganizowanych
w roku jubileuszowym w Kra­
kowie przez Woj. Kom. PKO1.
oraz zaproszeni goście — ka­
meralna sala NCK nie pomie­
ściłaby wszystkich uczestni­
ków. Sala świeciła jednak
pustkami... Nie było komu
wręczać licznych nagród za

zawody lekkoatletyczne, teni­
sa stołowego, szachy czy duiz
sportowy. Dopisał natomiast
ogólnopolski konkurs plakatu
sportowego „Sport w oczach
dziecka”.

Przykro, że właśnie w Kra­

kowie, w kolebce ruchu Pol­
skiego Komitetu Olimpijskie­
go. istnieje taka znieczulica
dla olimpizmu. Na spotkanie
przybyli: wiceprezydent m.

Krakowa Marek Paszucha,
przedstawiciele warszawskiej
centrali PKO1. Na palcach
jednej ręki natomiast można

było doliczyć się przedstawi­
cieli krakowskich klubów, o-

kręgowych związków. Z gro­
na krakowskich olimpijczy­
ków w spotkaniu uczestniczy­
li tylko: Zofia Kowalczyk i
Teresą Folga (gimnastyka),
Józefa Ledwig (siatkówka)
oraz Edward Stawiarz (l.a.).
Nię przybyli ci, na których
najbardziej liczono — następ­
cy byłych olimpijczyków.

Krótki rys olimpizmu kra­
kowskiego przedstawił doc. dr
Kazimierz Sokorowicz. Z ó-
jewództwa krakowskiego
wny region) w olimpiadach
uczestniczyło 141 krakowian.
Najwięcej x nich reprezento­
wało lekką atletykę — 21,
piłkę nożną — 19, szermierką
— 17.' gimnastykę — 16, ho­
kej na lodzie i koszykówkę —

po 11, siatkówką — 9; wio­
ślarstwo — 8. Z klubów kra­
kowskich najwięcej olimpij­
czyków dochowała się Wisła.
Dyrektorowi klubu Ludwiko­
wi Miątcie wręczono pamiąt­
kowy puchar. Spotkanie uroz­
maiciły występy artystyczne
w wykonaniu zespołów NCK.

(pu)

700 tys. dolarów dla AC Milan
Szerokim echem odbił się

we Włoszech sukces piłkarzy
AC Milan w Tokio, gdzie wło­
ska drużyna zdobyła klubowy
Puchar Świata (Puchar Inter­
kontynentalny). Tytuły włos
kich gazet: „Milan — numer

jeden na świecie”. „Wielki
szlem”, dobitnie świadczą ja­
kie wrażenie, wywarło zwy­
cięstwo oiłkarzy mediolańskich
nad kolumbijskim Atletico
Nacional Medeilin.. Sukces
docenili i działacze AC Milan
— na nagrodę dla piłkarzy
przeznaczyli 700 tys. dolarow
Nie na darmo więc AC Milan
nazywany iest klubem milio­
nerów.

Bieżący rok był bardzo szczę­
śliwy dla AC Milan. Jako
mistrz kraju z powodzeniem
startował w Pucharze Euro

ny, zdobywając to trofeum
Potem przyszło zwycięstwo w

rywalizacji o Superpuchar i w

zmaganiach o Puchar- Inter­
kontynentalny. Silvio Berluc-
coni, który zaangażował dzie
siatki swoich milionów do
larów w działalność klubu, nie
omieszkał podkreślić tego
sukcesu. Postawił jednak
przed swymi piłkarzami ko­
lejne zadanie — zdobyć pono­
wnie mistrzostwo Włoch :

Puchar Europy. Przypomniał
także pasmo sukcesów tego
klubu, trzykrotne zdobycie
Pucharu Europy, dwukrotne
— Pucharu Interkontynental­
nego i Pucharu Zdobywców
Pucharów, raz europejskiego
Superpucbaru.

O AC Milan mówi się, ze

jako pierwszy z włoskich klu­
bów „otworzył granice” dla

zagranicznych oiłkarzy. Pierw­
sze kontakty nawiązał z za

wodnikarm skandynawskim, ,

z Ameryki Południowej. To
Szwedzi Gnnnar Nordhai, Nils
Liedholm i Gunnar Greń
wpisali sie z zespołem AC
Milan na listę mistrzów
Włoch , w 1951 r To piłkarze
z Ameryki Południowe i —

Jose Altafini j Dino Sani
wraz z .złotym chłopcem"'
włoskiego futbolu Giannim
Rivera zdobyli w 1963 r. po
raz pierwszy dla mediolańskie­
go zespołu Puchar Europy. W
Mediolanie grały także takie
gwiazdy p’łki nożnei jak U-
rugwajczyk Juan Alberto
Schiaffiuo. Szwed Kurt Ham-
riti czy Brazyliiczycy Amar:!-
do i Angel Sormani. Nie

wszystkie zagraniczne trans­
fery b.yłv udane. Nie nr.ęl-
szczęścia w mediolańskim
klubie np. Brytyjczycy Luther
Blisset czy Jimtny Greaves.

I obecnie kluczowa role w

zespole AC Milan graja 0’1
karze z zagranicy Holendrzy
Ruud Gullit Marco van Ba
sten, Frank Rijkaard Znaleź­
li <>ni jednak wspólny iezvk
z Franco Baresim. Roberto
Donadonim Carlo Ańcelot-
lim, a że potrafią razem do­
skonale grać w piłkę, świad
czyotymm.intriumf w

finale Pucharu Europy 24
maja br kiedy to rozgromili
Steauę Bukareszt 4:0.

Tylko jednym
punktem...

W zaległym meczu II ligi
koszykarzy Hutnik pokonał
wczoraj wicelidera tabeli Po­
goń Prudnik zaledwie jednym

punktem 81:80 (51:42). Dosło­
wnie w ostatniej sekundzie
zwycięskiego kosza zdobył
Rutkowski. Było to kolejne,
dwunaste zwycięstwo krako­
wian, którzy bez straty pun­
ktu prowadzą w tabeli.

Czwartki brydżowe
„Pod Gruszką”

Mimo ferii, również 21 i 28
grudnia odbędą się co;. a-

niowe otwarte turnieje bry­
dżowe w klubie „Pod Gruszka”
(ul. Szczepańska 1. 1 p.).
Wszystkich chętnych -organi­
zatorzy zapraszają na godz.
17.00. W dotąd rozegranych
turniejach 7 razy zwyciężyła
parą Batkiewicz — Łączny, a

14 Praszatowicz — Basaj.
Bokloev i Vettori
na Dużej Krokwi!

Napływają dalsze zgłosze­
nia zagranicznych ekip do u-

działu w Pucharze Świata w

skokach w Zakopanem 17

stycznia 1990 roku. Imienne
składy nrzysłali wczoraj
Szwedzi i Austriacy. W ekipie
szwedzkie! zobaczymy najlep­
szego skoczka ubiegłego sezo­
nu. triumfatora PS. Bokloeva

(skacze nietvoowvm stylem,
maiac rozstawione narty w

kształcie litery ..V”). braci

Taellbergów.
Austriacy też przysyłają

bardzo mocna ekine z aktual­
nym liderem Pucharu Świata,
medalista mistrzostw świata.
Vettorim na nnpadtn w

ekipie m. in. Halm, Strauner,
zaliczani też do czołówki świa­
towej.
Svlwester w „Koronie”

KS .KORONA” zaprasza
na zabawę sylwestrowa orga­
nizowaną w obiektach klubu
nrzv ul. Pstrowskiego 9.

Cena biletu wraz z k<an-
sumncia 75.000 żł od osoby.
Ilość miejsc ograniczona.

Express Lotek
8_17-i26—39—40

Super Lotek
3—U — 15—18—32—

39—40

Chcę tu wrócić
Trener LESŁAW KĘDRY-

NA meczem ze Spójnia
Gdańsk zakończył opiekę nad
pierwszoligowym zespołem
siatkarek Wisły. Czy nie żal
zespołu, z którym wiązał Pan
tak duże nadzieje?

— Nadal jeszcze nie jestem
do końca przekonany czy mo­
ja decyzja o wyjeździe z kra­
ju jest słuszna. Czas pokaże
jakie będą plusy tej' decyzji,
a jakie minusy. Zdaję sobie
sprawą z tego, że zostawiam
zespół, który ma pełne prawo
wierzyć w to. że w przysz­
łości bedzie dominował w

polskiej żeńskiej siatkówce.
Zanim podjąłem prace z zes­
połem opracowałem sobie pe­
wna koncepcje, która kon­
sekwentnie realizowałem. O-
pierając sie na młodych
dziewczętach w tej chwili
Wisła ma już dobry zespół, a

w przyszłości moim zdaniem
bedzie to zespół jeszcze lep­
szy. Już w tym sezonie co

kontuzji bardzo dobrze gra
Magda Szryniawska, prawi­
dłowo rozwija się talent Basi
Bolek i Reni Kozioł. Ela Wro­
na ma na razie kłopoty z po­
godzeniem nauki na AWF
siatkówka. Świadomie daje-
my jej mniejsze obciążenia
treningowe ale myślę, że w

drugiej rundzie, kiedy E13
będzie miała już indywidual­
ny tok studiów, znów bedzie
pierwszoplanową nos tac: a

drużyny. Obecnie naszym naj­
większym problemem iest
brak doświadczenia, bo właś­
ciwie tylko Ania Kosek ies*
zawodniczką rutynowaną.
Irena Palczewska v Dorota
Gawryluk, które w zespole sa

od dłuższego czasu, tak na­
prawdę dopiero drugi sezon

maja miejsce w „szóstce”. Jest
szansa sprowadzenia do Kra­
kowa dobrej zawodniczki ze

Związku Radzieckiego i w

przyszłym sezonie z tej szan­
sy Wisła skorzysta. Na razie
jednak cnciałem dać możli­
wość ogrania się młodzieży,
b '

ona będzie decydować o

przyszłości sekcji. Żałuje tyl­
ko. że nie udało nam sie za­
łatwić transferu Kasi Zubel.
która w Bielsku nie ma szans

zaprezentować w pełni swoich
walorów a u nas byłabv
pierwszoplanowa postacią.

— Pracował Pan w Wiśle
kilkanaście lat. z tego dwu­
krotnie z pierwszym zespo
łem. Czy trener Lesław Ką-
dryna może być zadowolony z

elektów swojej pracy?

—- Uważam, że osiągnąłem
z zespołem dwa sukcesy, z.

których jestem w pełni zado­
wolony. I wcale nie jest to

tytuł mistrzowski który wy
walczyliśmy w sytuacji, gdy
żaden przeciwnik nie był v

stanie nam zagrozić ale na’

wiecej satysfakcji mam z te­
go że dwukrotnie uchroniłen
Wisłę przed spadkiem. Zaró­
wno w roku 1978 iak i przed
trzema sezonami wydawało
się że zespół musi spaść x li­
gi. a tymczasem wspólnym
wysiłkiem udało sie nam za

chować miejsce w ekstrakla­
sie. Na liście sukcesów na

drugim miejscu stawiam wy
walczenie złotego medalu MP
z drużyną juniorek, z które'
do pierwszego zespołu awan­
sowały m. in. Szryniawska,
Sendor, Kozioł i Wrona. Ale
nie z samych sukcesów skła
dała się trenerska kariera.
Moim na.Ąyiększym błedern
była rezygnacja i funkcji tre­
nera po konflikcie x byłym
kierownikiem sekcji panem
Kantkiem. w sytuacji gdyby-
łfem tej drużynie autentycznie
potrzebny. Po moim odejściu
zespół, który miał pełne pra­
wd wierzyć w to. że przez
kilka lat będzie najlepszy w

lidze, został rozbity Dsychicz
nie i w efekcie wkrótce mu

siał sie bronić przed spad
kiem. W pracy wywierano na

mnie różne naciski, ale mając
określona koncepcję zespołu
jaki chciałem zbudować, nie
poddawałem się podszeptom ?
zewnątrz. W ten sposób uda­
ło mi sie stworzyć zespół,
który obecnie zupełnie nie­
spodziewanie zajmuje drugie
miejsce w ligowej tabeli.

— Z Pana wypowiedzi mo­
żna by wysnuć wniosek, że
sekcja siatkówki w Wiśle o-

parła się wszelkim naciskom
z zewnątrz i przez szereg lat
prowadzi sielankowe życie.

— W oraey z kobietami
nigdy nie iest tak że wszy
stko układa się idealnie. W
zespole zdarzały sie konflikty
a. kiedy ich nie było niektóre
osoby próbowały wytworzyć
je sztucznie. Przed laty celo
wo skłócono Różańska z Kwa­
śniewska podobno bo to aby
wywołać zdrowa rywalizacje
miedzy gwiazdami zespoły
Tymczasem prawda iest taka,
że Różańska nawet nie trenu iac
maksymalnie z powodu kontu­
zji grała bardzo dobrze, c-o

doprowadziło do wściekłości
pracowita Kwaśniewska. Pró­
bowała ona potem zachowy­

wać sie podobnie jak Jarka
ale.efekty tego z racji mniej­
szego talentu były opłakane.
Ostatecznie najwięcei strac:la
na tym drużyna. Z zespołu
odeszła Różańska a Kwaś­
niewska uciekła z Krakowa i
właściwie do dzisiaj nie wy­
jaśniona ’est sprawa dlaczego
zawodniczka ta nie została u-

karana za sfałszowanie pod­
pisu na rzekomej zgodzie ra

gre w innvm klubie niż W:-
sła. poza granicami kraju.
Śledztwo w tej sprawie zo­
stało umorzone, na Dodstaw'3
zeznań zawodniczki z Belgii,
która stwierdziła, że taka zgo­
da nie bvła potrzebna do pod­
jęcia gry.

— Pod koniec tego roku
duło mówiło sie o tym, że
może Pan zostać trenerem re­
prezentacji Polski. i

— Ja również o tym sły­
szałem. ale nikt oficjalnie n.e

zaproponował mi prowadze­
nia reprezentacji. Mając jed­
nak świadomość tego, że w

najbliższym czasie mogę wy­
jechać z kraju nie czyniłem
żądnych starań o te funkcję.
Myślę jednak, że nawet gdy­
bym pozostał w Polsce, to <

tak praca trenera reprezenta­
cji by m nie odpowiadała w

sytuacji gdy Polski Związek
Piłki Siatkowej działa tak iaii
działa. Myślą że za sam fakt
zmarnowania talentów dziewi
cząt z rocznika 1969 — rocz­
nik ten uważany był za je­
den z najlepszych w historii
polskiej siatkówki — należa­
łoby rozliczyć niektóre osoby.

— Czy wyjazd do Stanów
Zjednoczonych będzie kolej­
nym etapem w Pana trener­
skiej karierze?

— Chciałbym podkreślić to,
że nie rozstaje sią z Wisła na

zawsze i chce tutaj wrócić.
Będą miał tam szanse współ­
pracować z trenerami siat­
kówki na miejscowym uni­
wersytecie Nie okłamujmy
sią na pewno nie będę tam

żył z siatkówki t bedzie to

tylko dla mnie okazia. aby
wzbogaci? warsztat szkolenio­
wy Cena tego iest praca W
zawodzie który dzisiaj dla
mnie jest trudny do określe­
nia. Proszą mnie jednak nie
♦raktować iak męczennika,
wiadomo że nracuiac tam be­
le mógł również .ustawić”
sytuacje materialna rodziny.

— Dziękuje z» rozmowę.

JANUSZ KOZIOŁ
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Oddział Kraków |
PRZETARGI

tyczu miłym Klientom

zdrowych t radosnych
Świąt Boiego Narodzenia

oraz

Szczęśliwego Nowego Roku

Jednocześnie zapraszamy do naszych sklepów pole­
cając duży wybór biżuterii złotej i srebrnej, zegarków
radzieckich, niemieckich, szwajcarskich omu zegarów.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPOWI
K-1950-GK

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Tymbarku ogłasza, te W
DRODZE PRZETARGU sprzeda:
— ciągnik rolniczy
— 2 przyczepy D-47
— 2 kosiarki rotacyjne
— 2 opryskiwacze
— betoniarkę

Przetarg odbędzie się w dniu 10 I 1990 r. o godz. 10, ewen­
tualny drugi przetarg nieograniczony o godz. 11.

Wadium w wysookści 10% naleiy wpłacić w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu.
K-1577/GK

cena

cena

PRACA

AKWIZATORÓW zatrudnią (Ża­
luzje). Kielce teł. 822-58.

PODEJMĘ pracą osobistego kie­
rowcy. Posiadam białego Merce-etelefon, centrum Krakowa.

y 85150 „Prasa” Kraków, Wie-

NAUKA

MATURA eksternistyczna przy-
spieszona, Rychlicki, tel. 33-73-24.

te.im.
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ST—4OO OSTKOWIZC *W.
OŁ. WARYŃSKIEGO Aa

TELEFON S»-a«
TZŁZZ 81236? SSIT M>

KUPNO

STARY obraz, figurą, porcelaną,
szkło, srebro — kupią. Matuee-
wlcz, Olsztyn. Pana Tadeusza
4/18. teł 33-31-78. /

OBRAZ przedwojenny kupią. War­
szawa. tri. 42-29-29. K-1731/GK

MIEJSCE pod garaż w okolicach
ulic: Szujskiego. Rolniczej — ku-
plę. Tarnów. Rolnicza 10/105.

KUPIĘ wózek Inwalidzki z napę­
dem silnikowym. Marian Kapłoń,
Rabka, ul Krakowska 9 — teł
76-781. w godz. wieczornych.
STARE auto motocykl sprzed
1970 — kuple. — Warszawa, tel.
44-3’-33 lub oferty: 902S06. Biuro
Ogłoszeń. Warszawa. Poznańska 38.

| BU1H „ORION"

5 Spółka z o.o.

■oferuje
S — overlocki
?/ — stąbnówki (

g — inne maszyny szwal- (
nicze

ó Posiadamy jednolity wy-
sokiej jakości sprzęt.

| Uwaga! Ostatnia szan-

5 -sa! 50 proc, ulga inwesty.
| oyjna tylko do końca ro-

C. kul Kraków ul. Srodko-
E wa 12-14/37, tel. (0-12'
ft 12-29-11

OKAPY kuchenne 1 nad termy
taplcerką drzwi, zamki patento­
we. drzwi harmonijkowe, żaluzje
przeciwsłoneczne, boazerie z mon­
tażem — poleca „Arkus” — tel.
44-42-03. *4-69-43.

________________

ŻALUZJE srebrzyste 1 koloroyze
montuje Mister Kraków — tel.
55-22-22,_________________ gk-84337

„DYWAN ENPItRS” — czyszcze­
nie wykładzin — taplcerki. Tel.
33-15-62._________________ Kk-83Có5

ELBOX — VIDEO. Przestrajanle
telewizorów na Secam/Pal. Teł
37-20-29. poniedziałek — czwartek,
godz. 11—16

..DOMUS” -i dostawa, montaż
drzwi harmonijkowych, żaluzji —

zamki — wybór karntsze. tapicer
skte wykończenie .roczna gwaran­
cja) Tel. 213-000. 9—17._________

MONTAŻ zamków, żaluzji, tapt-
cetka drzwi, wymiana śrub
okiennych, Tel. 22-26-32.

„ROMEX” — ekspresowo zabez­
pieczy drzwi z komfortowym obi­
ciem. montaż zamków, prowadzi
sprzedaż drzwi harmonijkowych
oraz kompletów wypoczynkowych
przyjmowanie zamówień, ul. War-
neńczyka 7. Tel, 66-62-58. (9-10).

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe,
karnisze. taplcerkl. zabezpiecze­
nia drzwi. Tel. 37-38-16._________

VIDEOBAJT — poleca przestrała­
nie telewizorów na system , Se-
cam /Pal. Montaż w domu Klien­
ta. Tel 22-15-84. w godz. 9—13

isimiHinimimniiniiniKmiF

WSK KRAKÓW ~

~ przekaże w ajencją lub w g j
£ dzierżawą stołówką przy- S
“ zakładową. Informacji TM

£ udziela Dział Socjalny £
- Wytwórni Sprzątu Komu- "

S nikacyjncgo — Kraków. «

g ul. Wrocławska 53, tel. "

S 33-18-55, wewn. 205.
S K-1857-GK =
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DRUGIE drzwi wejściowe gwa­
rancją bezpieczeństwa 1 spokoju.
Zamki, taplcerkl. zabezpieczenia
antywłamaniowe. drzwi harmonii -1
kowe — montuje SOLIDNOŚĆ, tel.
11-32-03, po 16.___________ gk-85301

GRZEJNIKI olejowe, okapy ku­
chenne. wykładziny, siatki ogro- I
dzenlowe. flizy, terakota. rury,
rynny poleca sklep Kraków, ul. I
Madalińskiego 16.________ gk-85271
PRZYSTRAJANIE telewizorów Pal/
Secam. fonia 5.S/6.5 MHZ oraz prze-
strajanie radioodbiorników poleca
zakład elektroniczny Kraków Prą-1
dnlcka 31, tel. 34-28-79. gk-85351
VIDEO-GAMA usługi v!deokame-
rą. Tel. M-81-53. gk-85674/73
TAPETOWANIE — malowanie su
fltU — gratis. Tel. grzecznościowy
47-08-36. 17—19. gk-85787

Hodowla Buraka Pastewnego, Oddział Kraków, ul. Zbożowa 4,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
następujące samochody ciężarowe:
— GAZ 53 A, nr rej. KRA 551 Z, rok prod. 1973, cena wywo­

ławcza 3.000.000 zł
— GAZ 53 A, nr rej. KRC 233 N, rok prod. 1975, cena wywo­

ławcza 3.800.000 zł

Przetarg odbędzie się w Krakowie, uL Zbożowa 4, w dniu
10 stycznia 1990 r. o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należywpła-
clć w kasie Oddziału, ul. Zbożowa 4, w przeddzień przetargu
w godzinach 9—14.

Pojazd można oglądać w Oddziale, ul. Zbożowa 4, dwa dni
przed przetargiem. )■

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-1941/GK

K-1774-GK

LOKALE

DĘBICA! M-3. umeblowane —

sprzedam. Wiadomość, ul. Krakow­
ska 15/6, gk-84599

pp-U „Plastop” oferuje regene­
racją taśm barwiących dó druka­
rek komputerowych. Kraków, ul
Miodowa 9. tel. 22-63-99.

BONIFIKATA! Żaluzje srebrzyste
i kolorowe. Montaż, naprawa —

Nadwodnlk. tel. grzecznościowy
55-14-97. 15—13. gk-35719
MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
okapów nadkuchennych. zam­
ków. zabezpieczeń. tapicerW Pln-
del. teł. 76-25-69. g.k-85762/«l

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych,
Kraków Płaszów, ul. Płk. St. Dąbka 2, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następującą środki

[transportowe 1 sprzęt budowlany:
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
samochód
autobus Jelcz RTO, nr ewid. '955, rok prod. 1978
autobus Jelcz RTO, nr ewid. 888, rok prod. 1978
spycharkę T100 M,
spycharkę T100 M,
spycharkę T100 M,
spycharkę T100 M,
spycharkę T100 M,
spycharkę DT-75, nr ewid. 1043, rok prod. 1980
spycharkę S1801, nr ewid. 7212, rok prod. 1988
spycharkę S1801, nr ewid. 7221, rok prod. 1988
spycharkę S1801, nr ewid. 7226, rok prod. 1988
koparkę EO-3322, nr ewid. 1047, rok prod. 1980
koparkę KM-602, nr ewid. 1674, rok prod. 1973
koparkę KM-602, nr ewid. 1774, rok prod. 1975
koparkę KU-1206,
koparkę S-501, nr

koparkę S-501, nr

koparkę S-501, nr ewid. 1114, rok prod. 1984
koparkę S-501, nr ewid. 1113, rok prod. 1984
żuraw Jones, nr ewid. 1801, rok prod. 1975
żuraw wież. ŻB 80W, nr ewid. 1665, rok prod. 1973
żuraw wież. ŻB 80W, nr ewid. 1696, rok prod. 1974
żuraw wież. ŻB 75/100, nr ewid. 1998, rok prod. 1978

Przetarg odbędzie się w dniu 11 I 1990 r. o godz. 10 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa, Kraków Płaszów, ul. Płk. St. Dąbka 2.

Powyższe środki transportowe i maszyny budowlane mo­
żnaoglądaćwdniach9i10I1990r.wgodzinachod7do14
w Bazie PZRI adres jak wyżej.

Cena wywoławcza zostanie ogłoszona na tablicy ogłoszeń
przedsiębiorstwa 4 dni przed przetargiem, co będzie podsta­
wą do wpłacania wadium 10%.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w dniu poprzedzającym przetarg w kaśie przedsiębior­
stwa. W przypadku nie dojścia do skutku, pierwszego prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się 18 1 1990 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wycofania maszyny z przetargu lub
unieważnienia go bez obowiązku podania przyczyny.

K-1771/GK

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.

Nysa, nr ewid. 828, rok prod. 1980
Star-28, nr ewid. 568, rok prod. 1973
Star-28/516, nr ewid. 567, rok prod. 1973
Star-28/573, nr ewid. 656, rok prod. 1975
Star 3W/200, nr

“ *......................... ...

Star 3W/200, nr

Star 3W/200, nr

Jelcz 3W-317, nr

Jelcz 3W-317, nr

Jelcz 315, nr ewid. 733, rok prod. 1977
Jelcz 315, nr ewid. 744, rok prod. 1977

* 1.'955 rnlr rw-nd. 1Q7K

ewid. 905, rok prod. 1984
ewid. 906, rok prod. 1984
ewid.
ewid. 723, rok prod. 1977
ewid. 780, rok prod. 1977

907, rok prod. 1984

NIERUCHOMOŚCI

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 3. gk-80 -561

DOM wolnostojący, nowo wybu­
dowany, ciekawie I komfortowo
urządzony, z całym wyposażeniem,
sprzedam w Dębicy, ul. Skowron-
ków 8 B, teL 15-93, J. Leglnowicz.
GOSPODARSTWO rolne. dom.
okolice podgórskie - kuplę. Stron-
czak. Kraków, al. Słowackiego 58.
tel. 33-22-67. gk-85929
SPRZEDAM działkę budowlaną 12
arów, ogrodzeną. z częścią ma­
teriałów. w Brzeźnicy (25 km od
Krakowa). Tel. 22-57-56. gk-8«443

MjeOSHOICRSTWO HłSCKOWO-UStueOWg

lobos
Oferuje do sprzedaży
SPRZĘT KOMPUTEROWY KLASY

IBM xtlat{386

poleca usługi w zakcesiei

napraw oraz konserwacji
kserokopiarek tlwyCANON
mikrokomputerów klasy IBM

tel. 11-58-16.
KRAKÓW ★ uL Narzymskisgo 28

ZGUBY

NAGRODAI 18.14.1988 w autobu­
sie 129 — pozostawiono reklamów­
kę z szatą liturgiczną. Uczciwego
znalazcę prosi się o zwrot do
Biura Ogłoszeń. Kraków. Wielo­
pole 1. p. 110. gk-86464

USŁUGI

37.

38.

prod.

39.

40.

41.

42.

43.

44.

45.

48.

47.

48.

49.

50.

51.

52.

53.

54.

55.

50.

57.

nr rej.

KOMUNIKAT
BANKU PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEGO

w Krakowie

Z dniem 1 grudnia 1989 r. środki pieniężne groma­
dzone na rachunkach bankowych w Oddziałach BPH

przez osoby prawne i fizyczne oprocentowaną
następującej wysokości:

— kaucje mieszkaniowe
«— środki na rachunkach lokat terminowych

osób prawnych i fizycznych:
3-miesięcznych
6-miesięcznych

12-mlesięcznych
24-miesięcznych I dłuższych

Odsetki naliczane są w stosunku rocznym.

Zapraszamy P.T. Klientów do naszych Oddziałów

położonych na terenie województw: bielskiego, kato­
wickiego, kieleckiego, krakowskiego, lubelskiego, no­
wosądeckiego, opolskiego, rzeszowskiego, tarnowskie­
go i warszawskiego.

sąW

100%
130%
160%
175%

K-1982-GK
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nr

nr

nr

nr

nr

ewid.
ewid.
ewid.
ewid.
ewid.

1019,
1788,
1724,
1722,
1935,

rok
rok
rok
rok
rok

prod. 1979
prod. 1975
prod. 1974
prod. 1974
prod. 1977

nr ewid. 7130, rok prod. 1970
ewid. 7128, rok prod. 1985
ewid. 1112, rok prod. 1984

59.

60.

61.

62.

63.

64.

65.

66.

67.

68.

69.

70.

71.

72.

73.

74.

75.

76.

77.

78.

79.
80.

81.

82.

wywo-

nr rej.

2a

wy-

— Matę szklaną
— żrwicę trpu polimal

109, 101, 140

kupię
tel. 12-05-21

K-1893-GK

RÓŻNE

PRZEJAZDY autokarowe KRA­
KÓW — WIEDEŃ — SALZBURG.
Rewelacyjnie niskie ceny. Tel.
6Ś-33-ŚJ. B—16. stachiewicza S.

TASIEMKI barwiące w kasetach
do drukarek komputerowych i
elektronicznych maszyn do pisa­
nia regeneruje „Barbakan” tel.
65-03-27 lub 66-60-21. K-U66/GK

KOMIS, sprzedaż art. pochodzenia
zagranicznego oraz wyrobów ze

srebra, złota poleca sklep Łodzlń-
skich. Jagiellońska 7. ekspozycja:
Szewska 13. gk-85750
WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — informacje 55-42-S3 7—10. i
rano 1 wieczorem. WIEDEŃ —

przyjmujemy informacje o wol­
nych miejscach w samochodach
prywatnych — Kraków, telefon
37-45-02 1 37-74-7S 13.30-16.30.

BBB3EBEIIB
Auto-Moto-Ekspert-Serwis Spółka Inżynierska z o.o. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Grunwaldzka 9, tel. 223-574 i 223-788 OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż pojazdów
i zespołów samochodowych, który odbędzie się 4 stycznia
1990 r. o godz. 9 w Miejskim Centrum Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

1. Tarpan F 237, po wypadku, rok prod. 1988, nr rej. KAD-
-619N, cena wywoławcza 10.000.060 zł

2. Fiat 125p, rok prod. 1985, nr rej. KAG-166U, cena wywo­
ławcza 7.000.000 zł
Nysa 522 towos/rok prod. 1975, nr rej. KAF-317K,
wywoławcza 2.000.000 zł
Autosan H9-21, rok prod. 1983, nr rej. KAD-957F,
wywoławcza 10.000.000 zł
Kraz KS 4561A — dźwig samoch. 16 ton, rok prod.
nr rej. CZA-556U, cena wywoławcza 16.000.000 zł
Star A 29 — skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej. KAE-
-611P, cena wywoławcza 600.000 zł
Star A 29 — skrzyniowy, rok prod. 1972, nr rej. BBB-146H,
cena wywoławcza 600.000 zł
Star A 29 — skrzyniowy, rok prod. 1974, nr rej. CZM-
-780B, cena wywoławcza 600.000 zł
Star 28 — skrzyniowy, rok prod. 1971, nr rej. BBB-217K,
cena wywoławcza 1.500.000 zł
Star A 29 — skrzyniowy, rok prod. 1974, nr rej. KAA-
-552S, cena wywoławcza 600.000 zł
Żuk A 06 — furgon, rok prod. 1984, nr rej. KAY-285Y,
cena wywoławcza 2.000.000 zł
podwozie
kierowcy
350.000 zł

podwozie
kierowcy
900.000 zł

3.

4.

5.

6,

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

cena

cena

1987

wy-

84.
85.

86.

WIEDEŃ. Berlin Zachodni prze­
jazdy organizuje „Barbakan”, tel.
63-03-27, 66-60-21. godz. 9—17 oraz

Nowy Sącz. tel. S26-OS. Tylko za
złotówki.

14.

15.

16.

UNI — CON

Spółka ■ 0.0. (J.g.uJ

orpaniruje:
— kursy
— konferencje
— szkolenia
— narady ltd.

Ceny konkurencyjne.
Zlecenia kierować UNI-

CON, Kraków, ul. Por­
towa 2L

MONTAŻ okapów nadkuchen-
nych. zamki — wszystkie typy,
wyciszanie drzwi poleca „Tempo”
Tel, 22-54-30, 7—15.

REGENERACJA siłowników: Jelcz,
Star. Kamaz, Tatra 1 lewarków
8. 10, 16, 25 ton - w krótkich ter­
minach. Jerzy Koza. Bytom 8, ul.
Armii Czerwonej 25. tel, 86-30-40

spółdzielnia RZEMIEŚLNICZA
MALARZY I BUDOWLANYCH „DEKORACJA”

świadczy usługi budowlane

z zakresu:
— murarstwa
— malarstwa
— instalacji elektrycznych 1 sanitarnych
— cyklinowania i lakierowania podłóg

oraz
— sprzątania obiektów

Wszelkich informacji udziela i przyjmuje zlecenia
Dział Techniczny Kraków, ul. Długa 23/2. tel. 33-37-49.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług gwaran
tując szybkie i solidne wykonawstwo.

K-1935-GK

I

Stara
— na

Stara
— na

29 — bez skrzyni ładunkowej i kabiny
części, rok prod. 1972, cena wywoławcza

cena

cena

cena

17.

18.

19.

20.

.21.

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

29.

30.

31.

32.

wy-

wy

wy­

28 — bez skrzyni ładunkowej i kabiny
części, rok prod. 1972, cena wywoławcza

/
Polonez 1500, rok prod. 1987, nr rej. KAK-186U,
woławcza 14.000.000 zł
Polonez 1500, rok prod. 181, nr rej. KAD-675F,
woławcza 8.000.000 zł
Polonez 1500, ro kprod. 1982, nr rej. KAF-447R,
woławcza 7.000.000 zł
Polonez 1500, rok prod. 1980, nr rej. KAD-234D, cena

wywoławcza 7.000.000 zł
Skoda MT-4 — skrzyniowa bez siln., rok prod. 1980, nr

rej. KAC-241N, cena wywoławcza 5.000.000 zł
silnik Skody M-634 z osprzętem, nr fabr. HC12710809,
cena wywoławcza 1.000.000 zł
Skoda MTS-24 — wywwrotka po napr, głównej
skrzyni ładunkowej, rok prod. 1978, nr

cena wwoławcza 8.000.000 zł
spychacz gąsienicowy S-651 (rumuński),
cena wywoławcza 1.500.000 zł
spychacz gąsienicowy DT-75, rok prod.
woławcza 2.500.000 zł
autosan H9-30, rok prod.
wywoławcza 10.000.000 zł
łądowarkę Fadroma Ł-2,
- 894F, cena wychowawcza
Żuk A-07 — furgon, rok
cena wywoławcza 2.200.000 zł
Niwa 2121, rok prod. 1984, nr rej. KTG-625D, cena wy­
woławcza 11.200.000 zł
Star 3W 200 — wywrotka (nkpl.), rok prod. 1978, nr rej.
KAA-743D, cena wywoławcza 3.000.000 zł
Star 3W 200 — wywrotka, rok prod. 1979, nr rej. KAA-
-790D, cena wywoławcza 4.500.000 zł
Żuk A 06 — furgon, rok prod. 1975, nr rej. KAD-683X,
cena wywoławcza 3.000.000 zł
Robur LD 3000 — silnik Diesla, rok prod. 1983, nr rej.
KAB-975E, cena wywoławcza 3.500.000 zł
przyczepę dłużycową PK-4, rok prod. 1977, cena wywo­
ławcza 800.000 zł
ładowarkę UN-050 (prod. CSRS), rok prod. 1977, nr podw.
2935, cena wywoławcza 15.000.000 zł
żuraw ZSH6S 6,3 tony, rok prod. 1970, nr rej. KAD-860X,
cena wywoławcza 15.000.000 zł
walec drogowy ogumiony SGW 16 prod. NRD, rok prod.
1070, cena wywoławcza 10400.000 at

bez
rej. KAB-408G,

rok prod.

1979, cena

1978, nr rej. KAA-630Z,

1980,

wy-

cena

rok prod. 1979, nr rej. KAE-
25.000:000 zł
prod. 1977, nr rej. KAY-417Y,

35. kabiną Stara 200, rok prod. 1975, nr fabr. 087188,
wywoławcza 100.000 zł z

36. kabinę Stara 200, rok prod. 1979, nr fabr. 186300,
wywoławcza 100.000 zł
ładowarką hydrauliczną D-561B prod. ZSRR, rok
1977, nr fabr. 9337, cena wywoławcza 4.500.000 zł
walec drogowy SVTW-18 prod. NRD, rok prod. 1971, nr

fabr. 954, cena wywoławcza 2.800.000 zł
kabinę kierowcy Star 28, rok prod. 1977, cena wywoław­
cza 875.000 zł
kabinę kierowcy Robur LO 3000, rok prod. 1979, nr lnw.
T 206, cena wywoławcza 360.000 zł
kabinę kierowcy Robur LO 3000, rok prod. 1980, nr lnw.
T 194, cena wywoławcza 240.000 zł
silnik Robura LO 4/2 benzynowy, rok prod. 1979, nr fabr.
3482-08032, cena wywoławcza 170.000 zł
silnik Robura benzynowy, rok prod. 1979, nr fabr. 3471-
02174, cena wywoławcza 255.000 zł
Ursus U 1002, rok prod. 1981, nr rej. KCA-528L, cen#

wywoławcza 6.000.000 zł
koparkę kołową KASTOR P-602, rok prod. 1974, nr fabr.
20561, cena wywoławcza 3.000.000 zł
Jelcz RTO autobus, rok prod. 1982, nr rej. KAF-411B,
cena wywoławcza 2.500.000 zł
Jelcz 315 — skrzyniowy, rok prod. 1978, nr rej. KAD-
-375P, cena wywoławcza 8.000.000 zł
Jelcz 3W 317 — wywrotka, rok prod. 1979, nr rej. KAA-
-337R, cena wywoławcza 5.000.000 zł
przyczepę D-83 (10 ton), rok prod. 1979, nr rej. KAD-
495R, cena wywoławcza 2.000.000 zł
Wołga GAZ-24, rok prod. 1985, nr rej. KAF-414X, cena

wywoławcza 6.000.000 zł
Tarpan 233 (osobowo-towarowy) — po wypadku, rok prod.
1979, nr rej. KAB-823K, cena wywoławcza 600.000 zł
Żuk A'06 — furgon, rok prod. 1975, nr rej. KAA-151K,
cena wywoławcza 800.000 zł
Star A 28 osinobus, rok prod. 1973, nr rej. KAE-789D, ce­
na wywoławcza 1.000.000 zł
Jelcz 317 D ciągnik siodłowy, rok prod. 1978, nr rej.
KAB-592B, cena wywoławcza 3.000.000 zł
Ził 555 — wywrotka z silnikiem ‘

IFA, rok prod. 1977, nr

rej. KAE-908D, cena wywoławcza 1.000.000 zł
Kraz 256B — wywrotka, rok prod. 1978, nr rej. KAK-

-068H, cena wywoławcza 3.000.000 żł /’
naczepę ND 160 (nkpl.), fok prod. 1976, nr rej. KAA-007K,
cena wywoławcza 600.000 zł

58,. Star A 28 — skrzyniowy (nkpl.), rok prod. 1973,
KAD-295D, cena wywoławcza 1.000.000 zł
Fiat 125p, rok prod. 1986, nr rej. KTZ-613C, cena

ławcza 6.000.000 zł
Jelcz 080 autobus po naprawie, rok prod. 1983,
KAD-477P, cena wywoławcza 15.000.000 zł
Star A 28 — skrzyniowy, rok prod. 1986, nr/rej. KAG-
-519N, cena wywoławcza 6.300.000 zł
Star 29 — skrzyniowy, rok prod. 1978, nr rej. KAA-356U.
cena wywoławcza 1.800.000 zł
Star 25 pożarniczy, rok prod. 1974, nr rej. KAF-005R, ce­
na wywoławcza 2.700.000 zł
wózek widłowy 3,2 tony spalinowy, rok prod. 1979, nr fabr.
27653, cena wywoławcza 1.300.000 zł
Nysa 522, rok prod. 1977, nr rej. KAA-624B, cena wywo­
ławcza 2.000.000 zł
Star A 29 — pogotowie techn., rok prod. 1979, nr rej.
KAA-474U, cena wywoławcza 1.200.000 zł
Star A 28 — skrzyniowy, rok prod. 1968, nr rej. KAE-
312H, cena wywoławcza 1.000.000 zł
Star A 29 — osinobus,''rok prod. 1969, nr rej. KAC-427S,
cena wywoławcza 1.500.000 zł
Star 66 koparka, rok prod. 1970, nr rej. KAB-848N. cena

wywoławcza 2.000.000 zł
Ursus 4011, rok prod. 1969, nr inw. 74605, cena wywoław­
cza 2.500.000 zł

autopodnośnik bez silnika 10 ton typ 4003, rok prod. 1972.
nr inw. 763-07, cena wywoławcza 1.300.000 zł
autopodnośnik udźwig 3 tony typ 4043N, rok prod. 1973
nr inw. 763-13, cena wywoławcza 1.400.000 zł
autopodnośnik udźwig 5 ton typ 4045, rok prod. 1966, nr

inw. 763-10, cena wywoławcza 2.000.000 d
Fiat 125p, rok prod. 1974, nr rej. KAA-944N, cena wywo­
ławcza 1.500.000 zł
spychacz gąsienicowy S-651 (rumuński), rok prod, 1975, nr

fabr. 262728, cena wywoławcza 1.000.000 zł
żuraw ZSE-4A (na podwoziu Star 28), rok prod. 1977.
nr rej. KAA-628N, cena wywoławcza 6.000.000 zł

agregat grzewczy AGP-80M (na olej napędowy), rok prod.
1977, szt. 2 a 50.000 zł
szlifierkę do lastriko z wałkiem giętkim SL-152R, rok
prod. 1977, szt. 2 a 250.000 zł
barakowóz stacjonarny, rok prod.- 1931, szt. 2 a 250.000 zł
wibrator przyczepny A-3000/3, rok prod. 1976, szt.
200.000 zł

zgrzewarkę punktową ZPL-A, nr fabr. 1850, cena

woławcza 2.500.000 zł
gwinciarkę mechaniczną GW-4, nr fabr. 2822, cena

woławcza 400.000 zł
prasę mimośrodową PMP, nr ew. 3004, cena wywoławcza
350.000 zł

wyobiarkę, nr ew. 3009, cena wywoławcza 250.000 zł
nożyce uniwersalne NU 52224, nr fabr. 14897, cena wy­
woławcza 1.800.000 zł
piłkę ramową, nr fabr. 2823, cena wywoławcza 250.000 zł

Pojazdy należy oglądać przez 3 dni przed przetargiem pod
niżej podanymi adresami:

poz. 1 — KRBPCWiG Oddział Będzin-Grodziec, ul. Barlic-
kiego 4

poz. 2, 3 — F-ka Wentylatorów „Fawent” Mysłowice-Chełm
Śląski, ul. Techników

poz. 4 — KPKS Będzin, ul. Zagórska 3
poz. 5 — PPOWH „Centrostal” Częstochowa, ul. Bór 168
poz. 6 Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Racibórz, ul.

Rudzka 99
poz. 7 — Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Żywiec, ul

Ogrodowa 2
poz. 8 — Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Kłobuck, ul.

Staszica 16

poz. 9 — Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Sosnowiec,
uL Moniuszki 17

P°z- 10 — Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Siemiano­
wice SI., uL Chopina 1

, poz. 11, 12 — PZM Katowice, ul. Wodna 14
poz. 13 — Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM Jaworzno,

ul. Matejki 33B
poz. 14 — F-ka Kotłów Przemysłowych „FAKOP” Sosnowiec,

ul. Szpaków 6, Baza Sprzętu
poz. 15 — Przedsiębiorstwo „LAS” Będzin-Wojkowicc, ul.

Sobieskiego 125

poz. 16, 17 — KBO „Zagłębie” Z-d Sprzętu i Transportu So­
snowiec, ul. Grzybowa 1

poz. 18—22 — WZSM Z-d Sprzętu 1 Transportu Sosnowiec,
ul. Pekin 3

poz. 23, 24 — F-ka Urządzeń Mechnicznych Poręba k/Za-
wiercia, ul. Zakładowa 1

poz. 25 — Automobilklub Si. Stacja Obsługi Katowice, ul.
Pawła 16

poz. 26 — Z-d Koksowniczy „Przyjaźń” Dąbrowa Górnicza
poz. 27—36 Woj. Przedsięb. Robót Inżynier, i Remont.-Bu-

dowlanych Chrzanów, ul. Jagiellońska 8
poz. 37—43 Miejski Zarząd Ulic i Mostów Sosnowiec, ul.

Plonów 22/1
poz. 44, 45 — KWK „Brzeszcze” 32-620 Brzeszcze
poz. 46—49 — KPKS Zawiercie, ul. Obr. Poczty Gdań­

skiej 22

poz. 50—57 Mysłowickie Przedsięb. Budown. Inżynier, i Prze­
mysłowego Mysłowice, ul. Katowicka 51

poz. 58 — Z-d Silników Elektr. „Silma” Sosnowiec-Zagórze,
ul. Kamyszewa 124

poz. 59 — Garaże Federacji Zw. Zawodowych Górników So­
snowiec, ul. Skłodowskiej 21 (oględziny w godz. 914)

poz. 60 — Spółdzielnia Niewidomych „PRODELM” Olkusz,
ul. 1000-lecia lc

poz. 61—63 — Fabryka Łożysk Tocznych „Prema-Milmet"
Sosnowiec, uL Świerczewskiego 130

poz. 64 — KWK „Czerwona Gwardia” Czeladź, ul. Mu-
sioła 2

poz. 65 Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik” Baza Tran­
sportowa Sosnowiec, ul. Lenartowicz* 4 (oględziny w godz.
9—12)

poz. 66 — WPWiK Z-d Będzin, ul. Kościuszki 140
poz. 67 WPWiK Z-d Ruda Śląska, ul. Pawła 20
poz. . .................................... ....

poz. ______________ __________

ul. Partyzantów 8

poz. 74—80 — Kombinat Budowlany Bytom Baza Sprzętu
Piekary Śląskie, ul. 1 Maja 24

poz. 81—84 — ZRI Bytom-Radzionków, ul. Łokietka
poz. 85, 86 — ZPP Bytom-Bobrek, ul. Konstytucji 1*
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cać w przeddzień przetargu w kasie „AMEKSU” Mysłowice,
ul. Grunwaldzką 9, w godz. 8—16 lub w dniu przetargu w

godz. 7—8 w kasie Miejskiego Centrum Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

Zleceniodawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo
wycofania pojazdu lub zespołu z przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. >

66 — WPWiK Z-d Będzin, ul. Kościuszki 140

68, 69 — WPWiK Z-d Olkusz, ul. Kluczewska 4
70—73 — Olkuska F-ka Naczyń Emaliowanych Olkusz.

/ K-1MS/GK

KOMUNIKAT

NACZELNIKA GMINY BIAŁY DUNAJEC

Stosownie do art. 28 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (Dz. U. z 1989 r. nr 17
poz. 99) zawiadamiam, że Pracownia Usług Architek­
tonicznych przy Stowarzyszeniu Architektów Polskich
w Krakowie przystąpiła do sporządzenia aktualizacji
planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Biały
Dunajec w zasięgu jej granic administracyjnych, tj.
wsie. Bańska Dolna. Bańska Górna, Biały Dunajec,
Bór, Gliczarów Dolny, Gliczarów Górny, Maruszyna,
Sierockie, Skrzypnę, Szaflary i Zaskale.

Przedmiotem planu będą ustalenia dotyczące pełnej
problematyki zagospodarowania przestrzennego w

tym mieszkalnictwa i usług.
Zainteresowane organy administracji państwowej,

jednostki organizacyjne, organizacje, osoby fizyczne «

i prawne, które w roku 1987 i 1988 nie zgłaszały wnio- 1
sków do oceny aktualności planu — mogą zgłaszać y
uwagi i wnioski dotyczące sposobu zagospodarowania 3
przestrzennego przedmiotowych terenów do Urzędu |
Gminy w Białym Dunajcu ul. Manifestu Lipcowego, |
kod 34-425, w terminie do 21 dni od daty ukazania się g
niniejszego komunikatu.

Naczelnik Gminy Biały Dunajec
Mgr ANTONI WILK
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KSEROKOPIARKI, TELEFAKSY

Canon RANKXERQX

sra

oferuje do sprzedaży
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWEAdlobos

Kraków, ul; Narzymskiego 28, tel. 11-58-16

za złotówki i dewizy
ZAPEWNIAMY:

— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych

konkurencyjne ceny z

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.

CCI
consart

PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA,
REALIZACJI 1 KONSERWACJI OBIEKTÓW

„CONSART”

Spółka z o.o.

30-043 Kraków, ul. Grottgera 34
tel. 33-66-77, Kraków 23 skr. poczt. 19

wykonuje
— na zlecenie przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych oraz osób prywatnych i innych
wszelkie prace projektowe i wykonawcze

dotyczące obiektów zabytkowych
oraz nowo projektowanych

a mianowicie:
— projekty wielobranżowe
— ekspertyzy i badania
— inwentaryzacje
— opracowania kosztowe
— projekty organizacji robót
— wszelkie prace budowlane
— prace konserwatorskie
— inne

Zlecone prace możemy wykonać jako kompleksowe
lub cząstkowe zgodnie z życzeniami zamawiającego.

Przedsiębiorstwo dysponuje własną pracownią ba­
dawczą i projektową, wykonawstwem oraz kwalifiko
waną kadrą konserwatorów.

Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych prac
oraz krótkie terminy realizacji przy konkurencyjnych
cenach. K-1703-GK

.

’

P.P.U.H. JPREXIM”
Spółka 1 0.0.

Biuro Handlowe w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, tek 34-55-00

— kserokopiarki — firmy Canon i Rank Xerox wraz

1 materiałami eksploatacyjnymi
— telefaxy — Canon 128 I Canon 230
— telewizory i magnetowidy — wielu renomowa­

nych firm zachodnich
—- anteny satelitarne — firmy Amstrad (w cenie te­

lewizora)
Sprzęt objęty jest 12-miesięczną gwarancją, zapew­

niamy montaż i przeszkolenie obsługi.
Szczegółowe Informacje uzyskacie Państwo kontak­

tując się z naszym. Biurem w godz. 8.30—15.30.
- UWAGA! Jednostkom budżetowym udzielamy zniż­
ki.

Napełniamy cartridge do kserokopiarek Canon FC-3,
FC-5, PC-7.

K-1897-GK

33.

34.
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STARY (Jagiellońska 1): 'k
Braun: Pani Helena — 19 (śaia
Modrzejewskiej); W. Szekspir:
Hamlet. IV - 21 . SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): A. Strlńdberg:
Taniec śmierci — 19.30. KAME­
RALNY (Starowiślna 21): A. Fre­
dro: Zemsta — 18 (abonamenty
nieważne-). GROTESKA (farbowa
2): Hej, ńa smoka — 10 i 12.15
MASZKARON — SCENA STUD’O

(Starowiślna 21): TV ’ Śnieżka —

U); SCENA WIEŻA RATUSZOWA

(Rynek G)’ 1): Ostatnia noc So­
kratesa — 19.

Gastronomicy, organizacje charytatywne i kuria pamiętali o samotnych

Wigilię spędzę w rodzinnej atmosferze
Jeszcze tylko dwa dni po­

zostały do Wigilii. Jak co ro­
ku gastronomicy, organizacje
społeczne i charytatywne.
Kościół, a także' osoby pry­
watne organizują w tym nie­
powtarzalnym dniu wigilie dla
samotnych. I tym razem tra­
dycji stanie sie zadość.

Społemowscy gastronomicy.
podobnie jak w latach poprze­
dnich. urzadzaja wigilie dla
samotnych w restauracji „Er-
mitage”. Wszystkie karty wstę­
pu (80) dawno zostały już
sprzedane, co najlepiej świad­
czy o potrzebie organizoryania
tego rodzaju imprez. Wśród
uczestników wigilijnej kola­
cji oczywiście najwięcej bę­
dzie ludzi samotnych, chociaż
nie zabraknie także całych
rodzin. Szef kuchni zaoferuje
im m. in.. kluski z makiem i
rodzynkami, barszcz z uszka­
mi i grzybami, karpia panie­
rowanego oraz gołąbki z ry­
żem. Skoro już mowa o po­
trawach wigilijnych przygo­
towanych przez społemowskich

gastronomików. warto też

wspomnieć; że w niedziele (Wi­
gilia), .w godz. 7—15 cztery
bary mleczne, a to: Pionier
(uli Sienna), Pad Zegarem
(Basztowa). Targowy (Daszyń­
skiego) oraz Omlecik (Mogil­
ska). bgdą sprzedawać na wy­
nos wigilijne dania, m. in.' kro­
kiety z kapusta, barszcz, czy­
sty.

Od 5 łat wieczory wigilij­
ne organizowane przez Polski
Czerwony Krzyż dla osób bie­
dnych i chorych (zwykle na"
kilka diii przed 24 grudnia),
odtóywają się w lokalu klubo­
wym Cechu RzSmiosł Spo­
żywczych przy ul; Westerplat­
te. 'Głównym ■fundatorem te­
gorocznej wigilii 'iest osoba,
prywatna, która przekazała
natencel1minzł. a i
Cech, oprócz udostępnienia lo­
kalu. ofiarował 200 tys. zł.,
Kolacja wigilijna rozpoczęła .sie
wczoraj o godz. 15,30. od wy­
stępu chóru pn. ,.Hasło”._ Po

występie podano barszcz czer­
wony z kapuśniaczkiem, karpin

smażonego. , herbatę, chatkę
i surówkę z kapusty. Poza tym
każdy ze 100 podopiecznych
PCK otrzymał drobny upomi­
nek. Warto tutaj wspomnieć
o pięknym geście krakow­
skich taksówkarzy, .którzy —

oczywiście bezpłatnie — do­
wozili osoby chore do klubu
Cechu i odwozili js do domów
no zakończeniu wieczerzy.

Również wczoraj Polski Ko­
mitet Pomocy 'Społecznej zor­
ganizował kolację wigilijną dla
70 osób w Klubie Seniora przy
ul. Sar.ego 5. Dzisiaj, o godz.
19 odbędzie 'sie śniadanie (bo
zg względu na norę trudno
mówić ó kolacji) wigilijne w

lokalu klubu '„■Koroińa”, O-
prócż tego" PKPS będzie or-

gahizował tradycyjne "..opłat-.
ki’’ ■— dl 3 osob.
które „żjsdza wigilie” w ro­
dzinnym gronie, ale. wcześniej
obcą się. spotkać ze Znś.ic,my­
mi'' — podopiecznymi PKPS.
Snr‘kariia takie Odbędą się
w Krzeszowicach. Niepołomi­

cach. Wieliczce-i Skawinie., a

także w dzielnicach Krakowa
dla ok. 609 osób. Menu spro­
wadzać się będzie do barszczy­
ku i ciasteczek.

Wieczerze '

wigilijne dla
osób chorych i samotnych bę­

dą również organizowane przez
Kurie Metropolitalna. Dusz­
pasterstwo Opiekuńczo-Wy­
chowawcze Kurii zorganizuje
„opłatek” dla 40 dzieci z. Do­
mu Dziecka na os. Szkolnym.
Do 90 chorych i samotnych,
nie mogących poruszać Się . o

własnych siłach wybiera się
z kolacja wigilijna siostry za­
konne. Wigilie będą organizo­
wane przez wiele parafii kra­
kowskich oraz przez O.O. Ka­
pucynów. U tych ostatnich o-

prócz
'

sobotniego wieczoru
przez 3 dni odbywać sie bę­
dą spotkania z.osobami' sa­
motnymi. Kuchnia siostry Sa­
muel’ przy ul. Smoleńsk po-
•dejml®. kClrc.ią. ludzi, którzy
na stałe z niej korzystaj?..

(gaz. koż)

Pozostałe nieczynne.

APOLLO (Solskiego 21): 200 mil

do?, nieba (poi. 15-lat) — 10

(seans zamknięty; — 16, 15;
Ostatni dzwonek (poi. 13 lat) —

12 (seans - zamknięty): Przegląd
filmów szwajcarskich — „Nie­
winność" — 20. KIJÓW (Kra­
sińskiego 34): Przesłuchanie (pc-1
:s lat) —- 13; Ostatni prom
(poi.15.lat) -16; M.A.S.H.

(przedojeidiera ~ 'USĄ 13

lat) —. 20.15. KULTURA (Rv-
nćk Gl. 27): Harry Angel (USA 13

lat) — 4 .3'0, 14, 18.13; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 11.45, 16; Wall
Street (USA 13 lat) —

20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Paris — Texas (USA 18 lat). —

16 30. 13; 2-09 mil do nieba (pól.
15 lat)' — 29.39 . PASAŻ: W imię
przyjaźni (fr. 13 lat) — 8.30, 11,43,
15, 17, 19; Uciekinierzy (fr.
12 lat) — 10.15. 13.30. SWIA-
TOWID — DUŻA SALA (os.
Na, Skarpie- 7): Moja macocha
jest kósmitką (USA 13 lat —

przedorem.) —- 16, 13: Czułe słów­
ka (USA 15 lat) -20. MINĘ ŚWIA­
TOWID' -

’ MAŁA SALA:
Ućiekhii'er-źv (fi. 15 -lat)15,17.19
swrr - DUŻA SALA (os. Tea­

stawa ■— „Zginęli w Katyniu” (8—21)
GALERIA AKADEMII SZTUK PIĘ­
KNYCH (ul Bracka 4); Wy­
stawa rzeźby 1 rysunku Sta­
nisława Hryrua (11 — 17)
TPSP (plac Szczepański 4):
Prące studentów Akademii Sztuk
Plastycznych w Norymberdze
(10 — 17). ■ SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): Wystawa ma­
larstwa Marii Poitowicz —

„Kwiaty I pejzaże” (10—17).
GALERIA STU (Bracka 4): Wyst.
graf. E. Get Stankiewicza (12—18);
(al. Krasińskiego 16).; Wyst. rys.
i grafik Adama Urbanika
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(8.30—15.00), ■KOPALNIA SOLI
MUZEUM ZUP KRAKOW­

SKICH (8.30—15).

MYŚLENICE - MUZEUM RE-

GIONALNE (Sobieskiego 3):
„Dawnych wspomnień czar” (ze
zbiór. Muz. Histor. m. Krako­
wa) (10 — 15). MDK (Świer­
czewskiego 14)' VH Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (8—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYŚT (3
Maja la); (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

— dzieci, dorośli, Kraków, Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17, teł 47-02-75, codziennie
e—12

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzńa Kraków, ul
Sienna 14/5 — poniedziałek
czwartek godz 10—21.30. piątek
godz. 15—21.30, sobota godz. 9—1».

POMOC DROGOWA PZMot„ (ul.
Kawiory 3), tel. 37-55 -73 od ponie­
działku do piątku i soboty pracu­
jące w godz 7—15.

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9—21.30)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZIHT* (al Pokoju SD -

tel 43-00-84 (6—22) :„.
POMOC DROGOWA — Andrzej

Dobrzyński Kraków, Tarłowska
4/2. teł 21-58 61 (całą dobę)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 65-69-63 (13—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW!
22-02-16 (14—13)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-66-69 (10—11)
SPÓLDZIFLCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNĄ (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel 55-90-68.

godz 8—17 tel 43-50-89 godz
19-20------

ef.G - graf pracownia
PSYCII1ATKYCZ.no - NEUROLO­
GICZNA l NEUROPEDIATRYCZ-
NA - EEG - Dzieci 1 dorośli -

Kraków, ul . Jadwigi z Łobzowa
:6A Rejestracja telefoniczna wie­
czorem - Kraków, tel 66-80-07

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sółtyka 9 - tel

21-51-14 (10--I8)
MEDYCZNE CENTRUM DIA­

GNOSTYCZNO • TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”, ul Gazowa 77,
tel 65-03-22. wewn 21 (9—15), tel
66-14-80 (13—20). USG. gastrosko­
pia., rektoskopia. gastrologia. onko­
logia. kardiologia, chirurgia

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie- AIDS: 21-38 -91 (10—12 cz'- .V )

Na choinkę i stół

Niczym grzyby po deszczu na ultcacn wyrosły
stragany oferujące różnorakie świąteczne świecidełka. Wido­
ma to oznaka, że Święta tuż, tuż. Kto decyduje się na za­
kupy płaci słone rachunki. Oto za zestaw 6 dużych, trzeba
przyznać że ładnych, baniek, płacimy 15—16 tys. zł. Trochę
mniejsze zestawy kosztują o 2—4. tys. złotych taniej. Kto
woli bańki luzem, musi być przygotowany na wydatćk rzę­
du 380—1200 zł (rzecz jasna za sztukę). Nie brakuje także
wszelakich włosów anielskich W cenie 200—800 zł oraz

srebrnej, bądź złótej- lamety po 800—2000 zł. Jeśli, do te­
go wszystkiego doliczymy jeszcze koszt choinki będzie to

sporym obciążeniem, dla portfela. Całe szczęście jest to wyć
dćat.ek procentujący przez kilką lat.

Natomiast karpie sprzedaje Się także prosto z samochodu.
Cena od 4000 do 4400
iciu i Krowodrzy.

Ruszają świąteczne kiermasze

Po jaskółcze gniazda do „Żywca
Wysokie ceny sprawiły, że

w tym roku zakłady gastrono­
miczne zorganizują znacznie
mniej kierinaszy świątecznych
niż w latach ubiegłych. Nie­
mniej jednak zwolennicy tego
rodzaju imprez nie powinni
narzekać. Gastronomicy za­
pewniają. że zaproponują im
potrawy godne świątecznego
stołu. Najwięcej świątecznych
dań będzie można kupić na

centralnym kiermaszu garma-
żeryjno-cukiernićzym zorga­
nizowanym w piątek i sobotę
w godz. 10—18 przez Gaśtro-
nomiczno-Turystyczną Spół­
dzielnię „Społem” w restaura­
cji „Żywiec”. Oferuje orią po­
trawy przygotowane aż przez.
14 zakładów gastronomicz­
nych. Kupić będzie można tu
m. h różnorodne, pasztety, w

tym także z zająca, rolady,
karpie,, . śledzie przyrządzone
na kilka sposobów, krokiety z

kapustą, gniazda jaskółcze. O

rr

ciasta i wyroby cukiernicze
zatroszczy s.ę i„ ww.ri.j ...

ropejśka”.■stronomkzńo - Turystycz-
Spółdzielnia „Społem” w

ort ceirśinie co kier-
,Żywcu”'; urządzi tak-

świąteczńe w re-

„Hay/elka”. ,,Er-
:.,Staropolskiej”,

i „Nowej”:'
jak podaje Wy-

Rynku1 Wewnętrznego
teraz przed świętami

będzie .sprzedawać

G:
na

tym sarny
.masz w ...

że bufety
stauracjach
mitage”,
„Grodzkiej”

W sumie,
dzień
UMK.
..Społem’'
wyroby garmażeryjne w 5 pla­
cówkach detalicznych i 5 za­
kładach gastronomicznych,
ńatómast ciasta w 21 placów­
kach
dach
pad:-,
cym
portfele
datek.

tralne 10)- Rybka zwana Wan­
dą (USA 15 lat) — 15.45: Kroko­
dyl Dundee, cz. II — przedpre-
miera (aust.r 12 lat. — 18; Sex-
tilefon (USA 18 lat. — przed-
premiera) — 20:15. TĘCZA (Pra­
ska .51): Su-perglina (USA 18 lat)
16.30: Koloiy kochania (poi
15 lat)

'
— 18.15. , UCIECHA

(Starowiślna 16): Rybka zwana

Wandą (USA 18 lat) - 10,30, la.
20: Krokodyl Dundee — cz II
taustral 12 lat; — '12.30; 16
WANDA (Waryńskiego 5)‘ Sa­
motny Wilk -McQuade (USA
fe lat) - 10: Szklana pu-
łanka (USA 13,'iif)' - 12.

Galimatias, czyli koget-mogel, cz.

II (poi. 12 lat; - 1'6: Książę w

Nowym Jorku CUSA 15 lat
— • przedpremiera), — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Wtlbiw

(USA 12 lat - pr.zedprem.} — ’6

Szalony Męgs (Jacknife) (USA
15 lat) —• 18.15; Czarownice z

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35 LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a. UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 18. OKU­
LISTYCZNY; witkowice. WIADOMOŚCI: 5.00, 5.30

6.00, 6.30, 7.00. 8.00. 9.00. 19.00.

12.05 14.00. 16.00. 18.00, 19.00.

20.00 22.00. 23.00.

Eastwick (USA
20.15. TVOLNO§C
nia 1): Zima
Muminków (poi.
Jak to: się robi w

18 lat) —

(18 Stycz-
w Dolinie

b.o.} — 5’

Chicago (USA

PROGRAM I

detalicznych
’ 2 zakła-

gąstronomicznvch. Wy-
tylko życzyć wybierają-
się na zakupy. . by ich

wytrzymały ten wy-
X.

18 lat) — 12 .1.5; Superman III (USA
12 lat — poż. z filmem) — 15.45:
Christine (USA .18 lat — noteetn

z filmem) — 18: Sexte1efon

(USA 18 lat — przedprem.) —

20.15 WRZOS (Zamojskiego 52):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 15 45:

(koź)

Najtaniej w Sródmie-
(koż)

Fot. W KLAG

kilogram.

Notowania

dolary
7300—

dolary.

POŁIMAK

MB

Olg

WYPRZEDA/

POSEZONOWĄ
SAMOCHODÓW

’

dzisiaj, w czwartek 21 gru­
dnia br. w godz. 9—15.

Zapraszamy do Składu

Konsygnacyjnego w Krako­
wie przy ul Ofiar Dahia
14. I

Występuje lekka tendencja
spadkowa. Kantory „U FE­
NIKSA": dolary 7500-^ -7800 zł,
bony 7000—7700. „PASAŻ”:'
dolary 7500—7700 zł. bony
7200—7500 zł. „SZEWSKA”:
dolary 7506—7700 zł, bony 7000
—7600 zł. „PEWEN”:
7500—7900 zł, bony
7800 zł, „ZEMPOL”:
7500—7700 zł, bony 7000—7400
zł. „SW. AGNIESZKI”: do­
lary 7500—7700 zł. bonv tylko
skup 7650 zł. „KARMELIC­
KA 11”: dolary 7500—7800 zł.

bony 7100—7700 zł. marki
4200—4500 zł. (żur)

KRONIKA

Informujemy, że...
• kawiarnia .'Pasaż Biela­

ka” sprzedaje karty wstępu
na bal sylwestrowy w cenie
70 tys. zł od osoby,

• w okresie Świat Bożego
Narodzenia Teatr Ludowy
wznawia widowisko '.Betle­
jem polskie” Lucjana Rydla;
pierwszy spektakl 26 bm. o

godz. 18/
® dziś i jutro w godz. od

23 do 4 zostanie wyłączona
komunikacja tramwajowa na

odcinku pl. Centralny — Cen­
trum Administracyjne HiL;
na ten cżdś uruchomiona bę­
dzie zastępcza komunikacja
autobusową. ■

Dochód z sylwestra
na zakupy

Szczep Narciarski „Halny”
dzieży ma

kłopoty, a

na nartach ko
sprzęt, niekoniecznie

klasy, coraz

skupieni w

Harcerstwa

szczepię; oo-

zuchom

Kolędnicy zapraszają
W czasie noworocznego ko­

lędowania. kapela podwórko­
wa „Dobezyckię Werdebusv’
przekształcą sie w grupę ko­
lędniczą. Spięwaiąc dawne

kolędy, pastorałki, chodząc z

noworoczna szopka, docierają
do wsi. osiedli i domów. O
i?', wysokim poziomie arty­
stycznym najlepiej świadczyć
mogą „Złote Spinki” • zdobyte
w br.' na Ogólnopolskim Prze­
glądzie Kolędniczym w Buko­
winie Tatrzańskiej.

Tradycyjnie ■iuż od łat- od­
wiedzają też mieszkańców
Domów Pomocy Społecznej w

naszym województwie. To 'eh
wkład' W piękną, humanitarną
akcję Dąiu Ludzkich Serc.
Zainteresowanych wystęipat hi
w tych placówkach odsyłamy,
do Miejsko-Gminnego Ośrod­
ka Kultury w

'

Dobczycach u!
Podgórska 2 tel. 347. Organ!
zatorzy winni tylko zapewnić
przewóz członków zespołu.

(jmr)

® (bk) SAP (Floriańska
39): Odczyt arch. Roberta

Marcinkowskiego i...
_____

Poezji i Architektura” — 18.

■ Pałac Młodzieży (Kro­
woderska; 8): Wystawa ma-

1 arstwa' i 'rysunku Piotra Ko­
rzeniowskiego — czynna

Pt. „Dom dziennie, w godz. 15—- 18
30. 1-2. br.

co­
do

PEWEX"Cj
zaprasza na

t zakupy świgteczne
do swoich sklepów

polecamy:
- zestawy słodyczy
- kosmetyki

zabawki

ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW!

K-1760-GK

przy Pałacu Młot
swe finansowe
nauka jazdy
sztuje
nawet na (wyższej
droższy. Rodzice.
Kole Przyjaciół
istniejącym przy
stanowili pomóc
harcerzom, przeznaczając do­
chód z balu. sylwestrowego
zorganizowanego w Pałacu m

in. na zakup sprzętu. Sympa­
tycy i przyjaciele harcerzy
mogą kupić bilety na bal co

dziennie (oprócz niedziel
świąt) w narcówce Pałacu w

godz. jod 15 do 19.

Szukamy pracownika
Małopolska Oficyna Prasowa

zatrudni samodzielnego pra­
cownika ds. kadrowych tel.
22-75-88 wew. 248. 249.

ODTWARZACZ VIDEO

W TWOIM

SAMOCHODZIE!

OKAZJA!

Spółdzielnia WAWEL

dysponuje jeszcze niewiel­
ką ilością odtwarzaczy ka­
set magnetowidowych przy­
stosowanych do zasilania z

instalacji elektrycznej sa­
mochodu. Na napięcie sie­
ciowe natomiast telewizory
GRUNDIG (RFN) o prze­
kątnej ekranu 28 cali i 16
cali. Również BARDZO
TANIE wieże YOKO i ma­
gnetowidy produkcji 'japoń­
skiej.

Sprzedaż w sklepie w

KRAKOWIE przy ul. O-
FIAR DĄBIA 14 (wejście
no schodkach) w godz
10—17. ZAPRASZAMY!

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „ALPHA”
Kraków, ul. Balicka 176—190

zatrudni
, ; na bardzo korzystnych warunkach

wysoko kwalifikowanych:
tokarzy
frezerów

grawerów
pomocników ślusarzy

A

A
'■A

A

oraz

A kobiety do przyuczenia w zawodzie — praca
na dwie zmiany

:■Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Osobowych, tel. 37-40-07, 37-44-16, 37-44-17,
wewn. 214, w godz. 10—14.

K-1610-GK
iI

Skorumpowani (fr. 15 lat) — 17 .30;
Superglina (USA 18 lat^ — 19 30.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka f’l):
OKI' dziecięcy: . .Piotruś Pan”

(USA) — 9 .00: .Przegląd: Western
wiecznie młody; . El Dorado (USA)
16. 18.15. WYPOŻYCZALNIA VI-

DEOKASET, Dzierżyńskiego 86:

Ryrek Gł «. TI n (U—w.!
Teczyńska 3, teł. 22-

1 ^84 '■(7139—15.30), Nowa Huta. os

Na Skarpie-7-(przy kinie Świato­
wid) (11—19)

ALWERNIA — Chemik: Sztu­
ka koehania (.poi. 15 kąt), DOB­
CZYCE — Raba: Dom przy
Carroil Street (USA 15 lat).
KRZESZOWICE .— Nowości:
Ćhristine (USA 18 lat. poż. z film.).
MYŚLENICE — Wisła: Wpływ
księżyca (USA 15 lat); -Gwiazda
Piołun (poi.,18 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Willow (USA 12

lat). SKAWINA — Piast: Chora
z'miłości (fr 15 lat): Konsul'(poi
18 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Szczęśliwa trzynastka - (chiń 12

lat).

Pozostałe nieczynne.

wystawy"^?
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA.
LE: (Ojców): -

. (10—15.30). MU­
ZEUM LENINA (U) Topolowa
5):. 'Wystawa:: „Lenin w Pol­
sce”. „Przeciw wojnie” (9—16. wst

wol,).. DOM- . LENINA (Kró­
lowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie. Lenina", „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziem! kra

kowśkiej” ■(nieczynne): MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY” (Rynek Główny 35):
Wygtawa. „Z dziejów i kultu-;?
Krakowa" (9 — 13). FKANCISŻ-

KĄ.NSKa, ■4: „Szopki kr?-
kowskie” '

(9—18). DOM POD
KRZYŻEM (Szpitalna 31) Wyst

Dzieje teatru krak.” „LI­
DIA wn,K I TEATR” (11—18)
JANA 12: .' Wystawa stała —

„Militaria 1 zegary” (9—13).
STARA, SYNAGOGA ;(Szeroka .24);
Wyst. '„Z dziejów 1 kult. Żydów”
(9U-16), . MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska łT):
'

„Współczesna
fauna polska” >(10—13, wst. wol.)
MtrZEUM ETNOGRAFICZNE (pi
Woinica. I): Wyst. „Polska kultuya
ludowa”. (10 — 13). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska T.r

Wystawa Starożytność t średnio­
wiecze Małopolśki”, . „Pradzieje
Nowej ■Huty”; ■„Mumie

' egip­
skie w świetle promień) X”

„Starożytności.I z.\ Umhri!, , w

Krakowie” (14—18, wst. wol.). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ -

APIEKa ..POD ORŁEM” (piać
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto - obóz oła-
szowskl” (10—16) KRZYSZTOFO-
RY < (Szćzepafiska '■3) •- ■• Wystawa
prac. Andzeja Szewczyka (Tl—17).
BW-.A (plac ■ Szćzepahskł 3a):
Widzenia malarskie • malarstwo
środowiska krakowskiego” (11—18).
GALERIA BWA (MikoTajska «)•
Malarstwo Sablrw Lpnty ((11—18)
GAtiERI-.A PLASTYKA (p’ac
Szczenaóski 5): (10—18) MU­
ZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki NIK wieku (12—17 3u)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 0): (12—17 .30). DOM J
Mehoffera- ■(Krupnicza 26)•
(12—17 .30). ZBIORY CZARTORYS­
KICH; (Jana 18): (niecz.): KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl: Szcze­
pański 9): (niecz.); DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): (niecz )
MUZEUM HISTORII FOTOGRA­
FII (Rynek' Główmy 17): Wy­

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 - tel 999 zacho­
rowania S nrzewozy, tel 22-29-39
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KFP (Rvnek Podgórski
3) — tel 65- 69-99. Prokocim —

(Teligi 6) — tel 63-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza l. (Kazimierza Wiel­
kiego 11). teł 33-39-99 Krowodrza
H (Białoprądnicka 8) tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99. 206-20. Jerz­
manowice - tel 48. Proszowice -

tel 9, Myślenice - tel 999. 201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) - telefon dla mieszkań-
ców 9M, tel miejski 70-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel 999, 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 193. tel miejski
21-02-09 . Iwanowice. , teł 99'„oraz
Izby przyjęć wszystkich szpiiali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA - tel
11-07-65 (3—15), po godz 18 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33 -42-90
Krakowska 1, tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon), tel. 55-51-87
Nowa Huta. Centrum A, bl. 3,
tel. 44-17-35, Centrum C. bl. 6, tel
4/ł-17 -19

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego lfy
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
53-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20): sob.. niedż

święta (9—15)
pogotowie „medicat* (wi­

zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel 43-63-8X co­
dziennie (14—20)

„SoNOMED” — diagnostyka,
USG jamy brzusznej, tel. 11*20-51

(pon piątek 9—23 30). (sob., niedz

11—18)
SPÓŁDZIELCZY PlfNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIÓLOGICZ
NY i CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-20-38 13-41-64

(8—12)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

OYCZNA: (ultrasonografia 4- pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— piąt 11—17) . sob.. niedz (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP N1 „ZDROWtE* (wizyty leśa

rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg. opieka) — tel
11-20-51 pon - piąt (9—21.30).
sod., niedz (11—18) .

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(1C—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
GABINET GASTROSKOPU

(diagnostyka choroby wrzodowej)

5.05 Poranne rozmalt roln. S 25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8 C9
Poranne Sygn. 5.50 Gimn. 6 .10
Inf. Radia Kierowców 6.30 O

czym pisze. prasa 6.40 Przegląd
inform. sportotvych 7.20 Punkty
widzenia 7.40 Uniwersytet przy
śniadaniu 153 Komunikaty f f*3

Przegląd prasy. 8 .10—8.45 Program
gospod. rządu. 8.45 Żołn, zwiąd. 9.00
—u .oó Cztery Póry. Roku. 10.30 W .

Gombrowicz: .Zbrodnia z preme
dytacją” - fr 11.00 Konc przed
hejnałem

’ 11.30 Aktualności kul­
turalne 1'2 31 Muz folki malow
12.45 Roln, kwadr.. 13.00 Komuni­
kat'. '3 05 Radio Kierowców !3 ?(>
Belcanto dla wszystkich. 14 .05—
16,00 Mag. Muz . Rytm” 14.55 Pięć
minut o plastyce 16.05 Muz. 1 ak­
tualności. 17 00 Pogwarkl nie tyl­
ko o pios. 17.30 Z bliska 1 z dale­
ka. 17.50 Kto tak pięknie gra
18.00 Radiowy Klub Zwoleń
ników Feformy. 18.20 Interstudio
’89 — Konc Dnia 19.30 Radio
dzieciom. „Różowy kominiarz” —

pios na dobranoc 20.07 Na rnsr-

gińesie wydarzeń. 20.10 Odpowie­
dzi . na listy 20.15 Koncert życzeń.
20.49 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 S. Wincęnz; „Praw­
da starowieku”. 21 00 Komun. 21.05
Kron. sport 21.30 Turniej Ork

Radiowych 22.05 Na różnych in­
strumentach 22.15 Kariery mezzo­
sopranów Stefania Toczyska. 23 15
Panorama świata 23.30 Jazzowe
ffranie. 23,55^-24.00 Północ poetów
Rainer Maria Rilke.

PROGRAM II

WIADOMOŚCI: 8.00, 13.00.
ok. 21.00. 0.55.

5 30—3.M Kraków na antenie
8.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poran­
na serenada 8.4Ó Archiwum pol­
skiej pios 9.00 M J Łęczycka:
„Zsyłka" — ode po-v 9.20 Mu?.,
którą lubi A. Chodakowska. 9.50

„Mój syn mordercą” — ode. poty
10.00 Godz. melom. 11.00 Zawsze

po jedenastej 11.10 Muz: non stop
11.40 Z malowanej skrzyni? 12 05
Muz. non stop. 12 .40 Muz. inter­
mezzo. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie. 13.00 Portrety kompozytorów
krakowskich 14.00 Muz. młodych.
14.50 pamiętniki i wspomn, — A.

Szczypiorski: ,.Z notatnika stanu

wojennego”. 15.00 Album opero­
wy 13.30 Nowości krajowej .fono­
grafii: liJarocln 88”. 16.00—17 .15
Kraków na antenie. 17 .15 Dzieła,
style, epoki >18.15 „Mój syn' mor­
dercą” — ode. pow. 18.25 Rekla­
ma 18.30 Klub Stereo: Muz. i film

„Imagine” 19.30 Wieczór,w Filii
21.1' Wieczorne refl. 21.13 Od rag-
time’1! dó swinga .21 .20—1:00 Wie­
czór literacko-muz 21.20 Nagra­
nie wieczoru. 21 .34 Ludwik Śzty-
mer: „Powieści nieboszczyka Pan­
tofla" 22 00 Słuchajmy . razem

23.00 M. .1, Łęczycka: ,,Zsyłka’’ —

ode. pow. 23.20 Nowe nagrania
radiowe. 24.00 Głosy, instrumen­
ty. nastroje. 0 .50 Miniatura lite­
racka: „Z krainy pięciu rzek”

I—'!——.-J......... ... ................■:.........—<

ty-PROGRAM
PROGRAM I

8.35 Domator — nasza pocz­
ta — z pomponem'! frędzlami

8.50 Domowe przedszkole

9.15 DT —wiadomości
9.25 „Policjanci x Miami" «<w

„Coś za coś” — serial krymi­
nalny produkcji USA

10.10 Domator — nię dajmy
się

11:10 Polska w latach mię­
dzywojennych — Orientacje i
programy w II Rzeczpospoli­
tej

11.40 Ministerstwo Edukacji
Narodowej informuje

12.00 Spotkania z literaturą,
kl. VI — Mądrej głowie-

12.30 TTR mechanizacja roj»
nictwa, sęm. III — Mechaniza­
cja zbioru zielonek na kiszoń-
1k0

13.00 TTR spotkania z litery,
turą, sem. III — „Pamiętnik
starego subiekta”

13.30 TTR produkcja roślin­
na. sem. III — Biologia i wy­
magania uprawowe roślin
strączkowych

14.00 TTR produkcja zwie<J
rze.ca, sem. III — Lęgi i wy­
chów ptactwa domowego

14.30 Telewizyjny kurs rol»

niczy — W zgodzie z naturą
15.00 Rytmy ciała — Czło­

wieku nie denerwuj się
15.50 Rolniczy film "Oświato­

wy — Technologia uprawy
grochu ..............

16.10 Ministerstwo Edukacji z

Narodowej informuje
16.20 Program dnia —. tele-

gazeta
16.25 Dla młodych widzów:

„Kwant” oraz . film z serii:
„Świat, w którym żyjemy”

17.15 Teleexpress
17.30 Małoletni — wojskowy

program dokumentalny
17.55 „Poza rok 2000” — film

dokumentalny
18.25 Magazyn literacki
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc „Dwa kosy 1

kurek z ratuszowej wieży”
19.10 Interpelacje, cz. 1
19.30 Wiadomości
20.00 Nowv ład gosoodarczy.

czrli iak wykorzystać szanse
_

20.15 „Policianci z Miami”
— „Coś za coś” — serial kry­
minalny produkcji USA

21.05. Internelac-ie cz. 2
21.45 Snort
22 20 Pegaz
23.05 „Ring — rock in go­

spel”. cz I
23.20 DT — echa, dni”
23.40 Jezvlć angielski (40)

PROGRAM n

10.00 Tele—9: Tele—9 w

Zakopanem. Co jest grane. Go­
ście studia TV Kraków pro-
oonuia ... „

16.55 Język rosyjski (10)
17.25 Program dnia
17.30 „Skarby kultury pol­

skiej”. — „Modlitwa” — film

dokumentalny Marii Zmarz-
-Kaczanowicz

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Bliskie spotkania III

stopnia” — reportaż Leona Po­
pielarza

’

19.00 Magazyn „102” — G.

Szapołowska
19.30 Zielone kino: „Opo­

wieść o rybach” — film przy­
rodniczy

20.00 Wielki tenis
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Perły z lamusa: „Zaka­

zana planeta” — film fabular.
ny produkcji USA, reż. Fred.
McLeod Wilcox. wyk.: Walter
Pidgeoń Annę Francis, Leslie
Nielsen

23.25 Komentarz dnia

rai-uno

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial
10.30 Wiadomości
10.40 Spotkajmy się — pr.

rozr.
11.40 RAI-UNO odpowiada
12.00 Wiadomości
12.05 Przyjemności RAI UNO

— pr. rozr.

13.30 Dziennik
14.00 Fąnfasticó — bis
14.25 Piłka , nożna — Włochy

— Argentyna
16.15 Narty — Puchar Świa­

ta. zjazd mężczyzn (skrót)
16.30 Big! — pr. dla dzieci
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości v

18.05 „Pożyczeni ojcowie” —

ser.: „Miejsce dla Joey”
18.45 „Santa Barbara” —se­

rial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
2.0.30 „Policjant”' — filmtw.

„Dziecko dla dwojga”
22.30 Wiadomości
22.40 „Nowe czasy” — film

Charlie Chaplina
0.10 Wiadomości

TV BRATYSł 4W.4

Niestety, ele otrzymaliśmy pro-
gramo Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w Jego pu­
blikowaniu «erdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia t telewizji — re-

dihcja nie bierze odpowiedzial­
ności

GAZETA*KRAKOWSKA| DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny . HENRYK SZYDŁOW­
SKI, Kolegium w składzie: Janusz Hań-

deręk, Oigierd Jędrzejczyk, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław
Kolarz — z-ca red. naczelnego, Ewa Kmieć. Wojciech Machnicki, Konstanty Mig
dał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca. Wiesław Szczupak.
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego, Węjciech Żurawski. Adres redakcji: 31-072
Kraków, al. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-699 Kraków I skr. pocz­
towa 556 TELEFON REDAKCJI: Centrala nr tel.'22-75-88 łączy ze wszystkimi dzia­
łami. Nr teiesu 032-2491 032-2492. Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel. 21-22-69
ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz. ul. Narutowicza 6, II p., tel. 203-34.
203-54.33-100 Tarnów, ul. Krakowśkal‘2, tel.:21-56-50. WYDAWCA: Małopolska Oficyna
Prasowa RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wielopole 1. DRUK: Prasowe

Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP. 30-690 Kraków, ul. Wielopole 1, I p. pok. 110. tel. 22-38-06. oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie • oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
n.e ponosi odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów
i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówio­
nych redakcjo nie zwraca. ... . .
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